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D ozw ala się drukow ać p o d  tym  w arun
kiem  , aby po  w ydrukow aniu nie zaczyna iąc  
przedaw aó, ztozone były w Kom itecie Cenzury 
txem p la rze  x ią i k i  tey: ieden dla tegoż K om i
te tu  , dwa dla D epartam entu  M in isterium  
Oświecenia  , dw a exem plarze dla I mperator- 
s k ie y  publiczney B ib liio teki, i  ieden dla I m- 
peratorskiey A kadem ii nauk. D an w W il
n ie  28 G rudnia  1816 roku.
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MIKOŁAIA PETROWICZA

R U M I A N C O W A ,

KANCLERZA im p e r y i  t . r . r . S. AKTUALNEGO KA- 

łiSBHERA, W IELU ORDERÓW KAWALERA.

C hcąc dadź poznać serce i ustawy 
wiekopomney K atarzyny drugiey, i  
o sposobie Iey myślenia ziomkó w mo
ich utwierdzić x wyiułem z pisma 
P. Antonowskiego szczególnieysze 
zdania, w których duch Tey Mo- 
narchini porównał się z naypierw- 
szemi prawodawcami tylu narodów'.

I kiedy dzieiopis wieku ALEXAfi- 
DKA Pierwszego P. Karamzyn pra- 
cuie nad czynami, czyli historyk
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Rossyi, aby oswoić wcześnie tychże 
współrodaków moich ze znaczeniem 
dawnych stopni , urzędów, szlachty 
czyniących służbę u dworów Wiel
kich Xiąząt i Carów Rossyi, prze
niosłem na ięzyk Polski pewne o 
nich podania i dowody»

W  tłumaczeniu zaś ciągiem ry- 
fnóW P. lhnytriewa i innych Pisa
rzy Północy znachodząe należne 
uwielbienie dzieł bohatyrskicli, pa
lnięci oyca JW. Grafa poświęcone,- 
i oddaną cześć własnym iego eno- 
tóm , na dowód mego osobistego i 
naywyższego uszanowania onych, 
Tobie JW. Grafie te pisma moie od-

http://rcin.org.pl



IOOOOO o o o o o o o o o o o o o o »

... . . I  ,, WYIĄTKI Z DZIEŁA:

SERCE i USTAW Y KATARZYNY 
W IELKIE YTMP. W .'R '.

Zebrane,z Jey sławnycJi Powieępi, \  
Pism i Prawodawstwa r. j8q4 
przez M. A ntonowsKiEGd».

•) >: m . , .!. ;_____■ ' ■ ■ ; _____
,, W y s tę p k i n ie będą się , pomna*, 

ża ć, gdy w iększa część narodu bę
dzie czytać i  obezna się ż 'ustąwa- 
l i i i :  potrzebńą zatem ie sf rzefczą 

■ i ' in i '  polecić -., aby , po w szystk ic h  gzko* 
: łacb uczono dz.ieći p ism a, z , xiąg

Prawodawstwa zawicraięcych.- — 
Uętaw y pow inny ty d ź  iię g ą " po
wszechną , któ rąb y ia k nayłaniey 
nabydź m ożna, tak ia k abecadła.

• ■ KAfARZYWA W.

SERCE i USTAW Y  KATARZYNY 
W IELKIEY, wi

OPOWSZECHHEM PRAWIE WB.OSSYYSKIEMPAŃSTW«.

Ó W ładzy Panuiącego.

I a , rzekIa'‘W." K atarzyna  w posta
nowieniu swoiem o ułożeniu R raw , p ó -

i
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oeytuię za: chlubę oświadczyć.,. że ia, 
jako Monarchiui stwoizona dla sławy 
moiego narodu, powinnam o rzeczach 
mówić tak, iak onym bydź należy... 
B oże uchoway, aby po moiern Pra
wodawstwie mógł się znaleźć nar ód ia- 
ki na ziemi bardziey kwitnący !

Na przełożenie w jmieniu całego 
Rossyyskiego narodu, przez Rządzą
cy Senat uczynione sobie, o przyięcie 
imion: za trudy i starania o sławę Ros- 
syi, W ielkiey, za postanowienie Praw, 
naymędrszey, a za przywiązanie do na
rodu i usilność o usczęśljwienie onego, 
Maiki oyczyzny; rzekła W . Katarzy
n a . .. na Imiona, które abym od was 
przyięła żądacie. . . .  odpowiadam...  na 
pierwsze. . . .  Sąd o wielkości dzieł mo
ich zostawiam czasowi i potomstwu;.. 
na drugie... nąymędrszą /siebie nazwać 
nie mogę: gdyżieden tylko Róg iest do
skonałym .. . .  na trzecie, o Matce oy
czyzny powiem, że kochać wręczony 
mi naród mara za poWrhńóść moiego 
stanu, a bydź kochaną od niego je |t 
moiern pragnieniem.

Państwo każde obszerne, iakiein iest
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Roursyfa, wręcz* bezpośrednie Monar
sze swemu moc samowładną.

Zasadą samowładnego Rządu ni© 
m a bydź to , aby osobista wolność lu 
dziom odiąta została,- aje aby "ich p o - 
stępki sprostować do otrzym ania Wyż
szego nad iunyuh sczęścia-, o :  >

Zamiar i skutki takowego* Rządu 
są obywateli i Mouareliy zasczytem: 
z niego wynika w ¡narodzie iedno- 
władztwu powierzonym wyrozumienie 
wolności.,., która w kwoinaoit tych może 
dzieła -wielkie tworzyć, i do usczęśli- 
wienia póddauycb dopomódz tyle, ile 
sama wolność.

Samowładny Rząd słabioie wtedy, 
gdy Monarcha sądzi, ze władzę swpię 
okaże większą, -kiedy zmieni rzeczy po
rządek , i nie póydzie za nim i gdy się; 
więcey do uroień własnych przywiąże, 
niżli do słuszności, z którey się rodzę 
i wzrost biorą naj lepsze ustawy,

W  samowładnero Państwie dobroć 
Rządtf opiera się na łaskawości i prze
baczeniu.

W  jednoWiadnym Rządzie Monarcha 
'iest źrzódłem wszelkiey władzy,

' i *
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4
. -¡Monarcha ma władzę prawodawczy 

naywyższą. do utrzymania dobrego po
rządku.

Wszyscy Urzędnicy Państwa i obcy 
ży-iący w niem, winni ulegać woli sa- 
ntowładcyli t :v- •• o r , i.

Państwo umiarkowimegoi m on ar cliii- 
cznego Rządu jest toy w którym nńy- 
nędznieyszego obywatela życie, maią- 
tek i sława są na względzie, nic odey- 
muią od nikogo czci, ani maigtku, pier- 
wóy, dopóki nie zostanie dopełnidue 
przyzwoite i  ś.cisle wyśledzenie prawdy s 
mkl.nie utrącą życia vćliyba wtedy, gdy 
własna oyczyzna przeciw winnemu na- 
Staie: lecz i oyczyzna nawet sama ni
kogo z życia pozbawiać nie może., pó
ki nie dopuści mu pierwey wszelkich 
śifeodków: obrony.

^Naywyższa doskonałość Rządu mo- 
pabchicżnego zawisła na tern, aby do
kładnie znać, iaką władzy część,’mniey- 
szą, czyli większą, w zdarzonych- użyć 
okolicznościach? ■ ,

W  Rządzie częstokroć śrzodki pro
ste są ńaylepsze : a zbyt wyszuka ue 
zawodne.
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5
Przyzwoita, aby W  Rządzie Monar

cha przebaczał',- a prawa groziły.
Nierostrópny ten M inister, który 

rozumie, iż Monarcha nadużywa, że 
niespodzianie uprzedzony może w ciem 
postąpić wedle swoiey władzy.

WielŁiem.byłóliy uiesczęściem w na
rodzie, gdyby nikt nie siniał obiawić 
swoiey obawy w zdarzonym iakim wy
padku, lub nie mógł swobodnie od
kryć. swego zdania.

Dobra opiniia narodu o sławie i wła
dzy Monarchy zdoła powiększyć siły 
iego państwa, lecz dobra opiniia o ie- 
go sprawiedliwości, daleko więcey ie- 
scze onych przyczyni.

Stanowić prawa o karach ma moó 
ieden tylko Prawodawca, iako wyobra- 
laiący W  śWty osobie całą społeczność 
złączoną.

Chociaż Samowładca, iako moc o- 
brony całey społeczności maiący, sta
nowi powszechne o karach prawa; ie- 
dnakowóż winien wstrzymać się od są
dzenia, a odsyłać winnych do władz 
ustanowionych.

i
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Prawy tłumacz kraiowych ustaw o 
karach iest Samowładca.

Słowa prawa o karach dwoistemu 
znaczeniu podpaddiące, obowiązuią Pra
wodawcę do uczynienia potrzebney po
prawy.

Prawodawca ćmione odmiennem 
przez sądowe wyroki tłumaczeniem 
ustawy, poprawiać ma od czasu do cza
su , iako złe przeciwne prawidłom do
skonałego Rządu.

Kto zabrania tego, Co do samey na
tury  iest dozwolone i nieodzownie po
trzebne; ten w skutku nie otrzyma, iak 
tylko, ze gwałcących takowe przyka- 
zy zamieni w naypodleyszych.

Eogactwa Monarchy są: pierwsze 
iego własne, iakoto: ziemie i rzeczy, 
do niego tak iak do każdego W sczegol- 
uości mieszkańca i obywatela należące: 
drugie, iako panniącemu, wszystko co 
skarb narodowy składa, przynależne.

Dochody Monarsze są dwoiakiegó 
rodzaiu: iedne iak właściciela sczegól- 
nego: drugie iako Władcy Państwa. 
Pierwszemi rozporządza Monarcha sam 
przez się, drugiemi iako.lo;. z dóbr Ko-.
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ronnych ogólnych w Państwie zmyciu-* 
iących się , niemniey z podatków od 
poddanych, w proporcyią ich mienia 
zebrane/ni, iak Samowładca rozi’ządza. 
Ale tego ostatniego dochodu, spra
wiedliwy Monarcha nigdy bez konie- 
czuey i nadzwyczayney potrzeby nie 
powiększy: w powiększeniu zaś ściśle 
weyrzy, aby rozkład podniesionych po
datków był w miarę inaiątku każdego 
z poddanych, aby We względzie na przy
chody z jcli dóbr, możności nie prze
chodziły, i nie obciążały obywateli nad 
to , co istotnie od onych wziąć i słu
sznie żądać można.

O W ła d z a c h .

Skład Rządu samowładnego; stano* 
wią władze od Naywyższey zawisłe, po- 
śrzednia i podległe, ;

Prawa zaymuiące Urządzenie krain 
układaią władze. < *

W  Rossyi władze znaczą Senat i, 
podległo ouemu Izby.

Senat w Rossyi iest twierdzą .praw.- 
ma moc rozpoznawać ustawy Monar-

7
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8

sże, czyli nie są szkodliwe społeczeń
stwu , czyli nie ciemne, i czy 1 mogą 
bydż wykonane.

Senat także ma moc przeznaczać na 
przyszłość, iakie ukazy należy skutko
wać, i iak te dopełniać: a iezeli w ta
kowych nic przeciwnego nie znaydzie, 
dołącza do innych Utwierdzonych niż 
w Państwie, i cały naród o tern obwie- 
ścza.

W  calem, chociażby nayobszerniey- 
szem Państwie , nie należy żadnego wy
łączać mieysca, któreby' Wie podlegało) 
prawom.

Senat, Izby, i niższe władze winny* 
dawać wyroki w jmieniu Monarchy 
wedle praw.

W yroki wszystkich władz maią iak 
nayskuteczniey zabezpieczać własnóść i 
życie każdego obywatela, równie iak 
byt samego Państwa.

Zasczyt sczególny prawami upewnio
ny , uaymniey ciążący społeczność, iest, 
aby więcey dawać wzglądu dla Wyż
szych , niż dla niższych władz.

Donoszący są zarazą w społeczeń
stwie, dla tego potrzebni są Prokuro-
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tfowie. wRossyid -Ten tirząd, troska się-
0 dobro ohywateMw, zaymule się..spra-- 
wami j, aby oni byli spokoyni. — 
Obywatel ma prawo w zdarzeniu po- 
deyrżenia iouBi(oknrdiizeb ieśliby.;on na 
zie używał powierzonego sobie obos-t 
wiązku;, przymusić do -wyiawieMia'¡na
zwiska iemu donoszącego.

W ładze i Sędziowie, iako członki 
iedney społeczności, nie mogą, ani na
wet pod wędo kiom powszechnego do
bra , na współobywatela swego prze
znaczać kary, prawami nieprzepisaney» 

Rząd naydoskonalszy iesl ten, któ
rego wszystkie cząstkowe władze od- 
powiadaią zupełnie widokom narodu, 
dla którego iest ustanowiony. 
f  ¡ilil‘V<f >orj tfth') i f>p : ■ i v  ]/y

0  P r a w a  cli.
V; r>ilei'.' ii:, <,*'! ,_l V n« ?j,

Prawo niepowiuno bydź przestępów 
wane od władz,, ani przechodzić ich 
granice. Umiarkowanie rządzi ludźmi, 
a nie występowa u icza  przedziały. i 

Prawa powdnny bydź doskonałe., tak
1 zawierać w sobie dzielnych śrzodków 
•do osiągnienia naywyższego dla ludzi
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SCeęścia tyle, iżby każdy widocznie był 
przekonany, iżpracuiąc okoiowłasnych, 
pożytków, działa Wraz na powszednie' 
dolno: i ten to iest »wywyższy stopień 
doskonałości, do którego doścignąć sta
rać się należy.

Prawo tego tylko zabraniać powin
no, co może bydź szkodliwe Komu
kolwiek w sczególności łub całemu to
warzystwu.

Prawa p)*zecbodzące miarę dobro
ci, staią się przyczyną, złego nieskoń
czonego.

Prawa należy pisać wyrozumiale, 
aby nie było potrzeby onych tłumacze
nia: pisać w języku i wyrazach naro
dowi znanych, toiest stylem prostym. 
Xięga praw powinna bydź pospolita i 
naytańsza:, gdyż W  zdUrzftjuu przeci- 
wnem będzie tylko służyć niewielkfey 
liczbie ludzi, przywlasc.zaiącycli sobie 
ią ua obronę i tłumaczących: a oby
watel sam przez siebie nie zdoła znać 
skutków i związków prawa ,z jego sprat* 
wami, ściąga iącycb się naybliźey dó ie- 
go •! osoby ¡i. wolności. > : i

(Wi Prawach nayważnieyszą iest rzć-
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\___

&7ą  zakreślić istotnie' naczelne pfźo- 
pisy. - -  ( ; - , ' - t

Równość wszystkich oh w a t cli za
wisła na tern, aby każdy z nich pod
legał iednyra prawom: i obywatelska 
Wolność Wtedy odnosi zwycięztwo, kie
dy prawa ódp o wiadaiące każdemu ro- 
dzaiowi'przestępstwa, kary na winnych 
ściągaią.

Prawa maią bydź takowe, aby ie- 
den obywatel nie lękał się drugiego: aby 
tylko same prawa były hamulcem.

Prawa można uważać za skuteczne 
Sposoby - połączenia ludzi w towarzy
stwo, bez których ten społeczeństwa 
związek przerwanyby został.

Prawodawstwa niezgodnego z po
wszechną narodową opiniią strzedz się 
należy.-!' 'b dayitfyji J;o punmicsw s s rq

Niedpłężna polityka r która zmienia 
przez ustawy to , co przez żwyczaie 
odmienić należy.

Sprawy ludzkie między dobremi i 
zielni pośrzednie bezislotne prawami 
zaymowane bydź nie mogą.

Wszelka ustawa powinna bydi od 
każdego ¿osobna i od wszystkich w Q-
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gole wypełniona, i łjikl z . obywateli 
przez swoie domowe urządzenia naru
szać prawa nie może;.

Niepotrzebne ustawy zmnieyszaią 
wziętość dla dobrych.

Xięga praw dobrych lpę iest co in
nego v tylko tama dla swawoli szkodli- 
wey, nanoszącey złe podobnym sobie;

Niesczęśliwy ten Rząd , w którym 
stanowią się srogie prawa.

O W y  s Ł ę< p  i- a c lu

W ystępki są dwoiakie : osobiste czyli 
ficzególne, i narodowe czyli społeczne,

Kto narusza spokoyność narodo
wą , kto praw nie słucha, kto zrywa 
Związki łączące ludzi w towarzystwo, 
przez wzaiemną ód iednych drugim poT 
inoc i obronę; ten staie się: potworą, 
ten winien >bydź wyłączonym z towa
rzystwa.— Lecz należy ważniejsze mieć 
przyczyny względem obywatela własne
go , niż względem ludzi obcego kraiu.

Naywiększym występkiem ies,t skło
nienie się do naruszenia pokoiu w spo
łeczności, naymnieyszym zaś rozumieć

12 ■ ’
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i 3
można uz-azę osoby sczegółney : a mię
dzy temi, iak między dwiema granica
mi znaydować się będą, wszystkie wy
stępki przeciwne dobru powszechne
mu.

Zbrodnicze zamiary na życie i wol
ność obywatela są z rzędn naywiększych 
wykroczeń, iakoto: zabóystwo, gwał
ty dopełnione przez osoby iukiogo bądź 
znaczenia,lub urzędu: kradzieże połączo
ne z gwałtem lub bez gwałtu: krzywdy o- 
sobiste czerniące sławę, czyli dążące na 
odięcie u zasłużonego obywatela tey 
sprawiedliwey czci i uszanowania, któ
rych domagać się od drugich miał 
prano.

Zwać zbrodnią obrażonego maie- 
statu występek , któryby w rzeczy sa- 
mey takim nie był, naygłównieyszćm 
byłoby wykroczeniem.

Obrazą maiestatu i ' *

da przeciw oy czy z nie. Za spisek także 
się uważa, gdy kto weydzie na miey- 
sce narodowego zebrania, i skłaniać bę
dzie lud do powstania: ponieważ sło
wa łączą się z działaniem. Słowa zaś

cie i bezpieczeństwo
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same nigdy za występek brane bydź 
nie mogą.

Nisczy i wywraca wszystko ten Pra
wodawca, który słowa bierze za wy
stępek zasługuiący na karę śmierci.

Prawo nie może przez żaden spo
sób za słowa naznaczać kary śmierci, 
gdyż słowa nie stanowią rzeczy nale- 
żącey do występku. Jakże można z niob 
złożyć występek tak wielki, iakim iest 
obraza maiestatu? iakże karać za sło
wa tak , iak za sarnę dopełnioną zbro
dnią? W  podobnych zdarzeniach wię- 
cey przystoi prosta kara poprawy, ni
żeli pomówienie o obrazę maiestatu; 
straszne zawsze i dla samey niewinno
ści.

Pisma, iezeli nie podniecaią do wy
stępku obrazy maiestatu, nie mogą tak
że bydź wzięte za rzecz zawieraiącą 
W sobie takową zbrodnią.

Dzieła satyryczne nie liczą się tak
że za lakowy występek, lecz są przed
miotem należącym do Grodowych Są
dów: w podobnem zdarzeniu trzeba się 
bardzo wystrzelić rozszerzania wyśle
dzili j gdyżby dowcipy uczuły gwałt i

*4
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ucisk: z czego nic innegoby nie nastą
p iło , tylko dzikość, wzgarda darów 
rozumu ludzkiego, i zitisczenie chęci 
w pisarzach.

Ukryte wprowadzenie towarów iest 
wyraźną kradzieżą w Państwie: lecz tey 
winne są prawa: gdyż im większe cło* 
im więcey maią zysku skrycie przepro- 
wadzaiący towary; tym więcey dodaie 
się do tego podniety, która się iescze- 
we dwóynasób pomnaża sposobnością 
uskutecznienia przewozu, gdy okolice» 
komór strzeżonych są bardzo rozprze
strzenione, i kiedy towar zakazany* 
czyli ciem obciążony iest w sczuplym 
W swej obiętości.

Najprzyzwoitsze ukaranie przepro
wadzających sposobom ukrytym towa
ry , iest wskazanie wykraczającego na 
robotę wyrachowaną i zamierzoną do 
takiey ceny* na ile dochód komory 
uszkodzony został.

Chcecieli założyć tamę wjrkrocze- 
nićm? zdzialayeie, aby prawa mniey 
usczęśliwiały cywilne urzędy, niżeli 
każdego w sczególności obywatela. — 
Zdzialayeie, aby narody miały w uwa-

2 *
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iauiu praw a, aby oświecenie narodo
we rozszerzyło się, cnoty bez nagród 
nie zostawały, a nauki do naywyższego 
doskonałości stopnia doprowadzone by-
ły.

Prawo powszechne warniące daro
wanie winy W'spólnikóm wyiawiaiącym 
Występek, może zapobiezeć związkom 
zbrodniarzy. Należy tylko święcie do
trzymywać to przyrzeczenie, i doda
wać straż ochraniaiącą każdemu, kto 
do tego prawa odwoływać się będzie.

W ystępki przestaną się tak wzma
gać, gdy xięga praw od większey czę
ści narodu znaną i odczytaną będzie* 
Należy więc zalecić, aby po wszyst
kich szkołach uczono dzieci pisma z ko
ścielnych i tych xiąg, w których się pra
wodawstwo zawiera.

Nay pe wn ieyszy m do wstrzyman i a wy* 
stępków hamulcem, iest nie srogość ka
ry , lecz dostateczne wrażenie ludowi 
zrobione, że naruszający prawo nie
odzownie ukarany zostanie. Przeko
nanie choć om ałem , ale nieochybnem 
ukaraniu, silniey się wraża w serce ka
żdego, niżeli boiaźń srogiey kary, po-
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iąCZonoy Z jakąkolwiek nadzieią uwol
nienia się od oney.

Daleko UŻyteczniey zapobiegać wy
stępkom , nizli one karać. Zapobie
gać występkom iest istotnym celem do
brego prawodawstwa, które niczem iii- 
nćm iest, iak śzluką przywodzenia lu
dzi do naywyższego sczęśeia, czyli ra- 
ezey do zmnieyszenia złego, ieżeli go 
zupełnie Wykorzenić nie podobna.

Zakaz działań nazy walących się u p ra
wodawców pośrzedniemi, nie tylko nie 
zapobiega występkom, ale ieseze nowe 
Utwarza.

Naypewnieyszy sposób zapobieże
nia występkom, iest rozszerzenie oświe
cenia między ludem.

O K a t a ć h *

Kary są Ustanowione na gwałcących 
prawa; każde ukaranie niesprawiedli
we iest, ieżeli go nie wymaga bezpie
czeństwo i całość zasad społeczności, a 
racżey Samego prawa.

Nikt oprócz prawa nie może nazna
czać kary za zbrodnie.

*7

2
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Prawa nie powinny karać żadnych 
nnych , tylko dowiedzione występki*

Prawa nie mogą karać zamysłów, 
ale krok od którego zaczyna się zbro
dnia , i odkrywa zamiar dążący do 
spełnienia uknowanego przestępstwa, 
zasługuie on na ukaranie acz mniey- 
sze, niż sama zbrodnia w skutku do
pełniona. W  takiem zdarzeniu uka
ranie potrzebne dla tego, że naywa- 
znieyszym iest prawodawstwa przed
miotem , aby uprzedzać same przedsię
wzięcia zbrodnicze.

Pod spokoynćm panowaniem praw 
i opieką łiządu, żądaniem całego na
rodu utwierdzonego, w Państwie, od 
zewnętrznych nieprzyiaciół obwarowar 
nem własną siłą, i wkorzenioną w o- 
bywatełach opiniią, gdzie władza wszel
ka w ręku Samowładcy: w takiem Pań
stwie nie może się zdarzyć nigdy po
trzeba karania śmiercią obywatela.

Aby kara nie zdawała się bydź gwał
tem iednego lub wielu przeciwko obyr 
watela powstaiących, należy, aby była 
publiczna, prędka, wedle słuszności, 
potrzebna dla społeczeństwa, umiarze-
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Wana, ile możności przy zdarzonych
okolicznościach, zrównana z ważnością 
Występku, i rzeczywiście wykreślona 
w prawach.

Każde okrucieństwo w ukaraniu nie
sprawiedliwe , i dla tego niepożytecznę.

Potrzebna i pożyteczna iest rzecz, 
aby prawa o karach od słowa do sło
wa wyrozumiałe b y ły , równie dla 
prostoty iak i oświeconych ludzi; gdyż 
wówczas równie każdy go sobie wy
tłumaczy i przeświadczy się o szkara- 
dzie złych występków: co wiele po
może do powściągnienla zbrodni i za
bezpieczenia ludzi, tak co do własno
ści osobistey, iako i gruntowey ; bez 
czegoby się społeczność rozerwać mo- 
gła.

Brać pod straż kogo, iuz iest uka
raniem, znaczy bowiem targnieniesię na 
obywatela i odięcie mu swobody, pod 
małoważnym pozorem. Używać tego 
nie można, tylko w zdarzeniu, kie
dy iest pi’zekonanie, ze obywatel po
pełnił zbrodnią: zaczćm prawo winno 
wyrazić te przestępstwa znaki, po kto-

»3
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tych należałoby wziąć pod straż obwi
nionego*

Badania słowne, są takie nieiakim 
iodzaiem kary.*. To wówczas tylko 
może mieć, mieysce, gdy głos narodu 
obwinia obywatela, lub własne wyzna

c ie  przed sądem. Ucieczki tegoż, świade
ctwo współtowarzysze w dopełniających 
Z nim tenże występek; przechwałki, 
Zemsta między obwinionym i pokrzy
wdzonym , skutek Występku i inne po>- 
dobne Znaki: wtedy należy obywatela 
oddadż pod straż : ale te Wszystkie do- 
Wody powinny bydź opisane prawem, 
fi nie pochodzić z Sędziów.

Gdy ludzkość do więzień wstąpi, a 
litość przeniknie sądowe sługi., naten
czas prawmni opisane znaki maią słu
żyć za przekonanie, kogo przeznaczyć; 
aby pod straż wzięto*

Osadzenie w więzieniu iest skutkiem 
ostatecznego Sędziów wyroku i służy 
za ukaranie: ale nie należy osadzać w je- 
dnómże mieyscu pomówionego o wy
stępek z obwinionym i iuż osądzonymi 
Pomowiony winien bydź pod strażą trzy
many , a dway inni w Więzieniu, które,
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iedńerntt będzie częścią kary, a dla dm-* 
giego zupełną karą. Należy zatem, aby 
trzy były miesca, dla każdego z tych 
trzech rodzaiu.

Kara ogłaszaiąca mieszkańca zhań
bionym , iest znakiem powszechney na+ 
rodowey o nim złey opinii, przez któ
rą obywatel utrącą szacunek, zaufania 
tv narodzie zyskane i zostaie wyłączo- 
tiym z grona towarzystwa. — Hańba 
przepisana prawami, powinna'bydź za 
takie naznaczana przestępstwa, które 
czystość i niewinność obyczaiów narut- 
szaią: gdyż ieżeli przewinienia nazy
wane od moralistów śrzedniemi, ogło
szą się przez prawa za haniebne; to 
nastąpi z tego taki nieporządek, że czy
ny pożyteczne społeczności, liczyć się 
będą za hańbiące, a w krótkim prze
ciągu za takie poczytywane bydź prze
staną.

Hańby na wielu razem naznaczać 
nie wypada.

Wystrzegać się należy, aby kar 
cielesnych, ból przynoszących, oswo- 
ionym z nałogami, ukrytego nitekiedy 
iakby natchnienia lub zmyśloney świą-
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♦obliwóiei nie naznaczać. Występek bo- 
wiem taki na chełpliwości lub zapale 
oparty, więcey wziętości i zasiłki; dla 
siebie z bólów przyczynionych pozy
ska: wzgarda i pośmiewisko-dla podo
bnych tym są iedyną karą.

Zamiar ustanowionych kar nie ten, 
aby dręczyć wykraczaiącego czuciem 
obdarzonego, lecz , aby występnego 
Wstrzymać na przyszłość od szkodzenia 
społeczności, a innych odwieśdź od po
dobnych wykroczeń. — Dla tego takie 
bydź powinny kary , aby występkom 
Wyrównywały, aby nayzywsze w ser
cach ludzi wrażenia Czyniły, a dla ciała 
iak naymniey okrutnć były: aby kara 
brała pożądany skutek, dosyć będzie 
na tem, kiedy złe z- kary wynikaiące 
przewyższać będzie dobro fałszywie 
przez występek oczekiwane, dołącza
jąc w tłumaczeniu przewyżkę wyra
źną złego nad dobrem spodziowanem; 
oraz wiadomość niewątpliwą kary z -o— 
tratą Zysków przez występki nabydź 
się uroionycli. — Kaziła srogość gwał
cąca te granice iest bez korzyści, sa
mem tylko udręczeniem.
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Kara powinna bydż prędka, Zbro

dni odpowiedna, i narodowi wiadoma.
Im bliżey będzie kara odpowiadać 

występkowi i z przyzwoitym dopełnio
na pośpiechem; tym pożyteczniejszą i 
sprawiedliwszą będzie , dla tego , że 
winnego ochroni od srogiey i zbyte- 
czney męki, iako niewiadomego o swo
im losie.

Jeżeli dwa występki będą równie 
społeczności szkodliwe, równą mieć po
winny karę. Nierówny wymiar kary 
zdziała dziką sprzeczność, że prawa 
karać będą występki z samych praw 
źrzódło biorące: gdyż ieżeli naznaczo
na kara na tego, kto ubiie zwierzę, 
będzie równa, iak i na tego, kto u- 
biie człeka, albo ważne iakie usposobi 
pismo; naówczas wkrótce ludzie prze
staną czynić różnicę między występka
mi.

Powinni bydź karani potwarcy do
noszący o spisku z samego słyszenia, a 
nie zniesienia się z knuiącemi takowy. 
To prawo należy zachować w całey 
sile, nawet w naycięższem wykrocze
niu , dotykaiącem się obrazy miuestatu.
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IJ^lezy także wściągnąć kary na 
wspólników bezprawia, chociaż nie lak 
wielkie, iak na samych dowóclzców do- 
pełiiiaiących zbrodnie: a to dla tego, 
że trudno będzie wynaleźć człeka, któ
ryby zechciał wziąć na siebie maskę 
-dla wyśledzenia i doniesienia spisku. 
.Lecz kiedy przewodzący do występku 
ukrywa się, a od współtowarzyszu w o- 
sobną odbiera nagrodę taką, że różnica 
niebezpieczeństwa nagradza się różni
cą zysków; wtedy przyzwoita, aby kara 
dla wszystkich była ieęlna.

Należy rozróżniać stanowiącego 
w długach rozbiór bankruta, od do
brego człeka przypadkiem znisczonego, 
chyba że bankrut iasno dowiedzie, że 
niedotrzymane mu umowy i zawody od 
własnych dłużników, lub przypadko
wa strata , albo też nieprzewidziane ro
zumem ludzkim niesczęście, ogołoci
ły  go z zysków1 iemu należnych: s któ
rym  wówczas nie należy postępować s tą 
srogością praw , iak z osznkuiącyin: 
nie wypada osadzać go w więzienie , od
bierać mu wolności , iako ostatniego iuż 
pozostającego dobra, ani przyzwoita
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E oddawać go ukaraniu zbrodniowi tyl- 
o właściwemu , i zmuszać do rospa- 

czy o swoiey godności, którey nie u- 
tracił. Naylepszy sposób wzbronić mu 
się oddalić, bez dozwolenia wierzycieli: 
zmusić do pracy, w.spornódz sposobność 
iego, aby mógł powrócić do stanu, 
w klórymby uspokoi! tycb, którym 
dłużny. Prawo nie powinno mu od
bierać wolności, iako żadnego zysku 
wierzycielom iego nie przynoszącej,-— 
Doskonale prawa mogą zagrodzić w wię
kszej części podstępnym bankru
ctwom , i postanowić śrzodki dla uni- 
knienia zdarzeń mogących spotkać 
człeka uczciwego snmniema i rządnego.

Opis publiczny regularnie utrzy
mywany wszystkich kupieckich umów 
i ńiewzbroniona wolność każdemu mie
szkańcowi widzieć ten i urządzić się 
podług niego. Bank ułożony ze składki 
sprawiedliwie na kupców rozpisaney, 
sktóregoby można zaciągać potrzebne 
summy na wspomożenie niesczęśliwych; 
chociaż z rachunkiem żyiących kupców: 
byłyby ustawami przynoszącemi zna-
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czną korzyść, i w układzie swoim nie- 
sprzyczyniaiącemi żadnych zatrudnień.

Nieukaranie występków wzrosło 
od samey surowości praw. Wielkość 
kary powinna zastosowaną bydź do po
łożenia i okoliczności w jakich się na
ród znachodzi. W  miarę iak się świa
tło między' obywatelami podnosi, tak 
się i doskonalą uczucia każdego w scze- 
gólności mieszkańca: gdy zaś w ludziach 
podwyższa się szacunek sławy, więc na
leży, aby srogość praw była zmniey- 
szoną.

Częste używanie kary śmierci, ni
gdy ludzi nie zrobiło lepszemi. Kara 
śmierci w jednem tylko zdarzeniu po
trzebna: kiedy zbrodzień maiąc ode
braną swobodę, ma sposoby i siłę ie- 
scze naruszyć narodową spokoyność. 
Taki przypadek nie może mieć miey- 
sca , tylko wtenczas , kiedy naród 
traci, lub obala swą wolność, lub w cza
sie bezrządu, kiedy sam nieład zastępuie 
prawa. ^

Im więcey pomnażaią się ukarania, 
tym mocniey niebezpieczeństwo zagraża 
kraiowi.
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Ó W i e r z e .

W  tak obszernem Państwie, iak iest 
Rossyia, miescżąca w sobie tyle innych 
narodów; byłoby bardzo szkodliwem 
dla spokoyności i bezpieczeństwa wła
snych mieszkańców uprzedzeniem 
wzbronić lub śceiśniać obrządki rozmai
tych wyznań.

Tolerancyia iest naypewnieyszym 
śrzodkiem do doprowadzenia ludzi do 
wiary świętey.

Prześladowanie zapala umysły ludu.
Należy bydź bardzo ostrożnym 

w wyśledzaniu dzieł o czarach , blu- 
źnierstwach i cudach.

Własnością praw świętyclf iest, nie 
podlegać odmianie*

O O ś w i e c e n i  u.

Upadek każdego Rządu prawie za
wsze bierze początek z naruszenia na
czelnych zasad.

Zasady naczelne'są: miłość oyczy- 
zn y , uszanowanie Monarchy, rządu, 
starszych , oyca , matki i panów.

3  #
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Upadek z dwóch wynik a źrzódel: 
z niezachowania praw , i kiedy prawa- 
niedoskonale tak, ze same psuią wszyst
ko . . . .

Dla tego należy wpaiać w młodzież 
boiaźń Bożą...

Wzmacniać serca ich do dobrych 
skłonności, przyzwyczaiać dó pewnych 
i przyzwoitych stanowi ich prawideł.

Wzniecać w nich chęć do pracy 
ta k , aby się lękali próżniactwa , iako 
źrzódła wszelkiego złego.

Uczyć przystoynego w rozmowach 
i czynach ich postępowania: uczciwości, 
przysloyności, litowania się nad bić- 
dnem i, niesczęśliwemi , i usuwać ich 
od wszelakich zdrożności.

Uczyć budownictwa we wszystkich 
oftego sczegółach i ile ono iest poży
teczne.

Odwracać należy młodzież od szal
bierstwa , wkorzeniać sczególniey przy
rodzoną skłonność do ochędostwa i czy
stości: tak względem siebie samych, 
iako i względem oiiym przynależnych.

Słowem nakłaniać do wszystkich 
cnót i postępków: przez klóreby w cza-
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sic dalszym stali się dobrymi obywam 
telami , i własney oyczyzny ozdobą.’

Co wszystko stanowi doskonało o- 
świecenie.

O S T A R O D A W N Y C H

» t O P N I A C I I  U R Z Ę D Ó W  W R O S S Y J

iv których Szlachta służbę Czynili, 
iak z jednego do drugiego urzę

du byli podwyiszani: o urzę
dach i ich obowiązkach*

W  starożytnych czasach Kossyyska 
Szlachta służyła z ziemi, którą im w dzie
dzictwo nadawano, te wy działy nazywały 
się okładami (i): kiedy zaś takowe na-

(1) Nota tłumacza — Okłady są stale dochody, 
lub podatki Monarsze, tak np.  poduszne 
iest okładny podatek, a cło z komor, lub 
kabaki czyli szynki , są nieskładnym do
chodem , stąd dorozumieć się można, ze 
w nadaniach tych pośrzedniczyła pewna 
ilość, nieodmienna ziem i, w wymiarach 
oney, i powinności woyskowych.

3 **
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dania wzięły swóy pocątek, nie ma 
pewności: domyślać się iednak można, 
że nie pierwey iak za Wielkiego Xią- 
żęcia Jana Wasylewicza: wówczas bo
wiem niewzględząc na mieysca, każdy 
wybierał dla siebie okłady, gdzie mu 
zręczniey było, iakoto: X.Xta Wiaziem- 
scy wybierali one w Jarosławiu. Jalec- 
cy w Nowogrodzkich piatynach (2) , a 
drudzy wjnnych Powiatach. Nie czy
niąc żadney w tem różnicy. Lecz gdy 
częste i niespodziane nayścia Tatarów,, 
znaglały niekiedy Wielkich Xiąząt 
spieszney się uzbraiać dla dania od
poru tym nieprzyiaciołóm ; to prawie 
zawsze obywatele Moskwy , pierwsi byli 
w gotowości iśdź z Monarchą na obronę 
oyczyzny : tak więc częste i nieustanne 
przed drugiemiich zasługi, iednały dla 
nich pierwszeństwo znaczenia , że z jn
nych miast, Grodowa Szlachta czyli 
Dworzanie , iakoby iuż iakowy stopień 
tytuł Dworzanina Moskwy zyskiwali:

(1) Piatyny i dziesięciny, s% w Rossyi mia
r y , tak iak u nas włoki i morgi.
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z  rozkazu Cara Alexieía

zwo lii wnieść w opis Szlachty Moskię- 
i-  ' 7 ^T' Tyfora Fedorowicza W ia-

o dor Alexieiowicz rozka
zał bydź umiesczonym w xięgacli Mo
skwy Xciu Fedorowi Alexieiowieżowi 
Jeleckiemu ('*), z czego iawnie widać, 
że ten zaszczyt tyle był iuż znaczą
cy , że zostaiące niektóre na stopniaćh 
urzędów osoby, pragnęli go iescze do-

(*) Wszędy gdzie będą wyrażone podobno 
znaki, objaśniać rnaią źrzódła , s których 
Pisarz czerpał swe wiadomości : te zaś po
nieważ się składają z jednych prawie zbio
rów; dlatego o nich wtemmieyscu ogólna 
kładzie się wiadomość, i temi są: Xięgi 
Rozradnoy Archiwy , dziś Geroldii. — Hi- 
storyia Azowska — Dyaryusz czyli zapiska 
większego poselstw* — Opyt trudów wobio- 
ho Rossyyskaho Obszczestwa , czyli skutki 
prac wolnego Rossyyskiego Towarzystwa. 
Metryki Archiwów — Sudebnik Cara Jana 
Wasylewicza toiest Kodex — Archiwum 
cudzoziemskich interessów — Przyw'ileie 
wielkich X X ąt— Biblioteka Rossyyska 1778 
r. — Xięga Urzędów i wypraw Cara Jana 
Wasylewicza.

który w roku i 58 do-

a w roku 186 dnia i 5
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stąpić , dla Zostawienia tego tytułu po
tomkom swoim, iakoto : Xżę Demitry 
Daniłowicz Jelecki w roku i4 a z pfl- 
tryarszych Stolników,- a w roku 176 
Xżę Juryi Michayłowicz Sołńcew z Mo
narszych Strapczyeh i z Carskich Stol
ników (*) f Xźę Semen W  asy łowicz 
Kłnhków — Masalski, otrzymali stopień 
Szlachty Moskiewskiey-.

Nie należy iednak rozumieć, aby ci, 
którzy się liczyli Szlachtą Moskiewską, 
mieli koniecznie swe olefady W  okolicach 
Moskwy: gdyż iak tylko to imię po
czytane było za zaszczyt, to niewcho- 
dząc, gdzie czyie leżały okłady, mógł 
każdy za pozwoleniem Carów bydź 
wpisanym wxięgę MoskiewskiegoDwo- 
izaństwa czyli Szlachty,

Takowy podział Szlachty w mia
stach , częste i niespodziane uzbraiania 
się dały powód do ustawy, aby nieia- 
ka liczba Szlachty, nieodstępnie żyła 
w M oskw ie , była zawsze gotową do 
służby Monarszey i tych Zylcaini (3)

(3) Żyłce — Nota tłumacza — Żyłce, od słowa 
„ źy ię“ staią się dosyć zrozumiane w Pol- 

 ̂ skini języku, i dla tego podług myśli Pisa-
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nazywano, między któremu było wielu 
znacznieyszych famiiiy, iak świadczą o- 
pisy w roku i 83 i 186, w których za
ciągnięty Xżę Fedor Wasylewicz Jełe- 
cki, i w podobnych xięgach wiatach 
171, 176, 177, 1781179 zapisani mię
dzy Zylców Xżę Fedor Michayłowicz 
Wiaziemski,

S t o p n i e  U r z ę d ó w .
Z powyższego podania odkrywa się, 

ie  nazwiska Szlachcie Moskiewskiey 
Zylce, nie były żadnym urzędem, albo 
stopniem w służbie Mouarszey: aie sto
pniem zasczytu krwie i wzrostu Szlachty 
dla otrzymania pierwszych urzędów 
wyższey godności; z których pierwszy 
był stopień Strapczego (*), który, ieżeli 
nadawano Moskiewskiey Szlachcie, to o 
niczem nie wspominano, wprost tylko, 
ze się przeznaczaią na Strapczych, iak 
w roku 176 dnia 3 Września czytamy o 
Xciu Andrzeiu Michayłowiczu Masal- 
skim, (*) w tymże samym roku wszedł

rza, wyraz ten zostawia się nietknięty, oso- 
t bliwie gdy i Statut powtarza wyraz Tubyl

ca. —
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na urząd Strapczego Xiążę Borys An- 
dreiowicz Sołńcew Żasiekin (’*), którzy 
zaś z innych miast Szlachta takie urzę
dy otrzymywali, to o takowych dokłada
no wyraźnie, że naznaczony Strapczym 
Ze swoiey dziedziny , iakolo; o Xciu Ju- 
ryiu Michayłowdczu Sołńcewie — Zasie- 
kinie; (#) ten ui’ząd hył tylko do samey 
osoby, i służby Monarszey.. . Sami tyl
ko Sliapczowie byli z suknią, z czego 
doyrzeć można, że w czasie podróży Mo
narchy przy nich były szaty Monarsze: 
iak mi się to uważae dało z wielu podań; 
takowym urzędem zasczycony był Xżę 
Andrzey Iwanowicz Sołńcew — Zasie
kin (#). Byli prócz tego iescze Strapczo- 
wie mianowani ż kluczem, którzy wy
soki stopień u Dworu zaymowali: iak po
kaźnie się z opisu Boiarów, Okoluiczycli 
i innych i yo3 roku, który znachodzi się 
w woienney Kołegii, gdzie ci między 
Szlachtą i aumnemi Dziakami są zacią- 
gnieni: i ci sami wyżey zapisani, iak 
Stolnicy pokoiowi: tych zapewne nie
wielka zawsze była liczba: gdyż i w tym 
opisie nie znachodzi się ich więcey natł 
dwóch: Pankracy Bohdanowicz Suma-
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rokow i Leon Bohdanowicz Plochoy, Mi
mo ze Strapczowie inni, w tymże samym 
.opisie , poniżey. Stolników, w znaczney 
liczbie zaciągńieni.

Urząd Stolników był wyższy nad 
zwyczaynych Strapczycli, i z tego to 
urzędu niekiedy podnoszono na Stol
ników , iak widzieć można, że w roku 
176 był naznaczony ze Strapczych na 
Stolnika Xżę JanMichayłowicz Kolcow- 
Masalski (*). Uważać przytem iednak 
wypada, ze niekoniecznie stopień Stra- 
pczego był potrzebny do otrzymania 
godności Stolnika, gdyż i małoletnim 
nadawano urząd Stolników , iak się od
krywa, że w czasie wkroczenia Pola
ków do Moskwy przy Carze Michale 
Fedorowiczu wiatach 126 i 127 bydi ta
kowi Stolnicy, którzy dla swey małole- 
tnośći między półki nie byli zapisany
mi i znachodzili się przy Dworze tyl
ko Monarchy. W  czasach zaś trwogi 
iakiey, tylko sami osobiście stawili się 
w półkach: iako między wielą innemi 
był Xżę Borys Alexandrowicz Repnin 
(*) a o wielu iescze tamże wzmiankowa
no, że oni pierwey w ładnych urzę-
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dach nie byli, iakoto: o XX  eh Grzego* 
rzu i Dymitrym Fedorowiczach. Szczer- 
batowych,

Chociaż zaś, iak się widzieć daie, u- 
rząd Stolnika był tylko u samego Dwo
ru ; iednak urzędy zńachodzimy: żęci 
nie tyjko używani byli iako Woiewodo- 
wie po półkach i miastach, ale nawet czę
sto bardzo polecano im cywilne sprawy, 
iako się niżey o tern obszernie opowie.

Byli także Stolnik o wie i u Dworu 
Monarchini (Carowey), iak w roku 166 
był przy Carowey Maryi Ilinie Stolni
kiem Xżę Fedor Wasylewicz Jelecki, 
który w tymże samym roku otrzymał 
stopień Stolnika samego Monarchy (*),

Patryarchowie wówczas przywłascza- 
iący sobie całą wspaniałość Monarchów, 
równie z nayznacznieyszych Domów 
mężów, tą godnością u siebie zasczycali, 
iak w roku i 38 dnia 24 Czerwca był 
naznaczony Stolnikiem do Filorety Ni- 
kitowicza Xżę Mykita Iwanowicz Ła- 
banow (*}: z Stolników nawet patryar- 
szych, często bardzo przeznaczali się, 
iedni prosto na Stolników Monarszych, 
iak to się widzieć daie w roku i 38 dnia
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2.5 grudnia z zasczycenia Xcia Ncffe- 
da łwanowicza Szczerbalowa tą godno
ścią. Inni zaś byli przeznaczeni tylko 
na Strap czy cli Monarszych, iak w roku 
i 4a na urząd Slrapczego posunięty 
Xżę Michał Wasylewicz Wiazieinski(*).

Byli iescze Stólnikowie pokoiowi, i 
urząd ten był, którym Monarcha od- 
sczególniał niektórych ze Stolników, a 
to z powodu albo ich własnych zasług, 
albo z względu na dzieła przodków, za- 
sczycał onyeh tą łaską: a takowych 
nawet niemała była liczba, iak widzieć 
można w opisie 170.3. Chociaż zaś ta 
godność przewyższała urząd prosto Stol
nika i z samych względów Monarchy 
naywięeey zbliżała go do stopnia Okol- 
niczpgo; przecięż nieodbicie potrze^ 
bna była dla osiągnienia tey drugiey 
godności: mimo to iednak wielu ze Stol
ników wprost naznaczani byli wOkolni- 
czyclpiwr. 178 Car Alexii Michayłowicz 
przeniósł także ze Stolników na Okol- 
niczych XXżąt Konstantego O syp o wi
eża i-Juriia Fedorowicza, Szczerbato- 
wych (*•), wielii iescze ze sczególney ła
ski Monarchy, Stolników prosto na

57
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Boiarów’ wyniesionymi zostali, iakotos 
XX.ta Borys Alexandrowicz i Iwan Bo- 
rysowicz Repninowie (*).

Ta godność była drugą w Państwie i 
zasczycani nią byli Stoluikowie pokoio- 
wi zjch rzędu,

Boiarowie byli pierwsi Wielmoże 
Państwa, i na stopień ten posuwano 
zwyczaynie Okolniczych, chociaż wy- 
żey się pokazało, |e  i Stolnikom na
dawano tę godność,

Takowi urzędnicy byli prawie zawsze 
naybliższe osoby Cara i do tych tylko 
ze znacznieyszych familiy naznaczano. 
Mimo zaś te, były inne stopnie, któro 
mógł każdy maiący swą godność i za
sługi otrzymać. Urzędy zaś te były 
w cywilney służbie, zaczynaiąc się od 
Poddiaczych, Diaków i nakoniec kie
dy godnieysi z nich posuwali się do 
urzędu dumnych Diaków (*), wówczas 
zaymowali wyższy stopień pokoiowych 
Stolników, a z tego sLopnia pomiiaiąc 
tylko urząd Strapczego z kluczem, po
suwano ich w dumnych Dworzan, iak 
daie widzieć opis stopniów 1703 roku.
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Urzędy u Dworu W oim ne , cywilne i  
tych obowiązki.

Opisawszy stopnie zasług, należy 
ini teraz powiedzieć o urzędach i obo
wiązkach w sczególności: chociaż zaś 
'Zachodzi w obiaśnieniu tych niemała 
trudność, a dla tego, że lednego sto
pnia Mężowie-, do wielu urzędów i 
godności by li,przeznaczeni

Moskiewscy i'Gradowi Szlachta.

Chociaż iak wyżey rzeczono, że 
Szlachta i niezamieszkali w Moskwie, 
a nawrćt bez urzędów'używani byli z za
sług krwie swoiey, do innych miast 
na Woiewodów, iak widać ze służby 
Xcia Bohdana Iwanowicza Wiaziem- 
skiego, który w roku i 64 był W oie- 
wodą (*) Werchososeńśkim: i iako w ro
ku i 42 X zq Borys Hrehorowicz W ia- 
ziemski w Pereiasławie naznaczony 
XV oiewodą Osadniczym (*) Razańskim; 
iednak przecię to nie tak się często 
zdarzało, awwiększey liczbie Szlachta 
sami przez siebie z pocztem ludzi swo-

4 *

http://rcin.org.pl



4 o

ich służyli w Solkach, w Sotniach : iak 
o Xcin Fedorze Michayłowiczu W ia- 
ziemskiin namieniono, że on w roku 
i 65 był w Solku Stolnika Michała Se- 
menowego syna Wołyńskiego (*).■

Używani także byli Dworzanie Mo
skiewscy w służbę Kwatermistrzów, 
który urząd w poźnieyszych czasach 
wyręczył znany iescze pod Carem Ja- 
nem WAsylewiczein mieysce Stanowczy- 
ka (*), w kLóiym my znaleźliśmy Xcia 
Jana Afanasowicza W iaziemskiego, w la
tach i 64 i i 65 pod starym Bychowem 
(*). W  urzędy starszyzny (głowy) nad 
Szlacheckiemu Stokonnemi półki iwzna- 
mieńsczyków (noszących chorągiew) za
wsze naznaczano Szlachtę, iak w roku 
i 55 znachodzimy te obadwa urzędy 
piastuiącego Xcia Semena Afanasowicza 
vViazie niskiego (*).

Co się zaś dotyczę do Grodowey 
Szlachty, oni zapisywani byli między 
Dziesiątki w miastach, iak był zapisa
ny w roku i 3 t) w Jarosławskim Dzie
siątku Xżę Fedor Michayłowicz W ia- 
ziemski służyli w półkaclfi sotkach, 
iako prości żołnierze ze swymi ludźmi.
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Jednak zdaie .się, że pod Carem Ja
nem W  asy lewi czeiri w czasie wstąpie
nia iego w granicę Szwecyi, ci i do 
niższych urzędów przy głównych wo
dzach używanymi byli, iokolo : (w Po- 
diemszczyki), który stopień odpowia
dał teraznieyszenm urzędowi Oboznych, 
i był w woyskowey służbie ostatnim, 
(a raczey mieyscem wstępnem).

S t r a p c e o w i  e*

Ze wszystkich postanowionych wów
czas urzędów, zdaie się nayrzadzey na
znaczano na naczelników Strapczych, i 
czyli to ci znachodzili się przy Mo
narsze, czyli przeznaczali się do puł
ków: iak wiele tego mamy przykładów 
i śladów w opisowych xięgach; prze
ciąż prawie zawsze składali oni osobne 
roty, u których byli Naczelnikami Stol- 
nikowie, iak w 1971'. był u Strapczych 
Porucznikiem Stolnik N. JanMatwieio- 
wicz Wiaziemski (*), niekiedyż przecię i 
ci naznaczali się Iw pomnieysze miasta 
Woiewodami, iak w roku 186 w Ko- 
stromiu był Woiewodą Xżę Fedor

4 **

4 i
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■Iwanowicz Wiaziemski (*), a w roku 
i 83 Xżę Fedor Michayłowicz W ia- 
ziemski w Kaszynie był również nazna
czony Woiewoaą f*): ze zaś w wielu 
mieyscach postrzegamy, iż w Ryndy (4)~ 
wybierano ze Stolników, to , to daie po
wód domniemania się, że ze Strapczych 
naznaczano w Podryndych, gdyż po
wszechnie w xięgacli zapisanych urzę
dników, nigdzie nie wzmiankowano, 
z jakiego stopnia posuwano na Ryndów 
i Podryndów, a tyj ko ze służby niektó
rych osób widzimy, że byli przezna
czani ze Stolników.

S t o l n i k  o w i  e.

i. Stolnika, iak wyżey rzeczono, 
był urząd przy Dworze, alei oni mieli 
swoię różnicę: że ci, którzy zasługi
wali na sczególną łaskę Monarchów, 
otrzymywali nazwisko pokoiowych Stol
ników, i dla tego mieli wolne zawsze

(4 ) O Ryndach dalsza treść tego' pisma da 
W sobis wiadomość w punkoie i 5.
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wniyście do wewnętrznych pokoiów Mo
narchy. Urzędy zaś i obowiązki wo- 
ienne i cywilne, do których tych u- 
zywano, były następne: i. na Zawoie- 
wodczylców, Podwoiewodczych. Ten u- 
rząd iak saino brzmienie iego okazuie, 
był t e n , który wyręczał mnieyszych 
po i półkach Woiewodów, gdy sani 
\V oiewoda, albo iego zastępca był u- 
b ity , albo dla iakich okoliczności 
nic znaydował się, albo od woyska od
dalał się. Urząd ten podług zachowu
jącego się porządku, w jednym będą
cym pod ręką moią opisie, innych u - 
rzędów znay dniących się w różnych wy
prawach przy Carze Janie Wasylewiczu, 
zdaie się był dosyć niski dla Stolni
ków ; iednakże zuacznieyszych famlliy 
mężowie byli odtNiego używani, iako- 
to: Xźę Juryi Konstanlynowicz Szczer- 
•batów, i w roku 177 Xżę Bazyli A n- 
dreiowicz Sołncew-Zasiekiu, te urzę
dy piastowali.

2. W  wspomnionym dopiero ode 
mnie opisie o urzędach byłych o- 
sób w wyprawach z Carem Janem W a- 
sylewiczem, wspomnicni iescze są Sę-
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dziowle półkowi, i w porządku stopniów 
zapisani niżey Essaułów i Dworzan 
(Szlachty) , wyiey zaś Zawoiewodczy- 
ków; nie podpada zatem wątpliwości 
z wielu przykładów, że na Essawułów 
i Zawoiewodczyków przeznaczani byli 
Stolnikowie, a stądże i na Sędziów 
wybierano z liczby Stolników. Ale po 
rozpatrzeniu się w opisie wyprawy Ca
ra Jana Wąsylewićza w roku yo48 na
przeciw Szwedom, nie znalazłem żadne
go pomiędzy nimi , klórzyby mogli 
między znacznieyszemi Domami Szla
chty bydź policzonymi, i dlatego gdy 
sam iescze nie iestem istotnie przeko
nany, nikogo utwierdzić o prawdzie 
tey nie mogę; otwieram iednak myśl 
m oię: że ponieważ ten urząd był w wo- 
ienney służbie cywilny, że przezna
czani do niego byli znaiomsi praw kra-* 
iowych, wprawieni do Sądowego po
rządku Mężowie, toiest z Diaków.

3 . Powyżey Sędziów półkowych 
W często wspominanym ode mnie opisie 
w byłych wyprawach z Carem Janem 
Wasyłewiczem namienia się o Dwo
rzanach , toiest o tych, którzy nie maią
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żadnych woiennych stopni przy sa
mem tylko Dworzan nazwisku, czy
nili służbę Monarsze w czasie woyny, 
nieraz im poruczauo naczelnictwo; z cze
go dostrzedz można, że nayznacznieysi 
tym sposobem użyci byli do wypraw 
woiennych: gdyż z Carem Janem W a- 
sylewiczem przy wyprawie iego 7048 ro
ku byli pod tem nazwiskiem Aiążęta 
Trubecpy 1’rymkowie, Rostowscy, Soi- 
tykowie, Kurakinowie i inni.

4 . Essaułowie w półkach użyci byli 
dla oddania rozkazów i tych poleceń, 
które zachodzić mogły od półkowego 
Naczelnika. Do tych urzędów prawic 
zawsze naznaczano Stolników, i dlate
go w reiestrowych xięgacli zapisani 
są ci Stolnikowie Essauu. I tak w r. 
173 w wyprawie Smoleńskiey doczy- 
tniemy się, że w półku Cesarzowicza 
Sobieskiego był naznaczony Essaułem 
Xżę Fedor Michayłowicz Wiaziemski, 
a w roku 1702 w półku Okolniczego i 
Woiewody Xcia Fedora Iwanowicza 
Szachowskiego, był Essaułem ze Stol
ników Xżę Grzegorz Jakowlewicz W ia- 
ziemski.
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5 . Jak zaś wyżey się rzekło, że‘ 
Szlachtę dzielono na dziesiątki i sotká, 

-to u tych za głowę czyli Naczelnika 
nad stem , naznaczano zawsze ze Stol
ników: co się okazuie w 1^7 roku, 
gdzie byli w tyra stopniu Xżę Jaków 
"łwanowicz Wiaziemski, a w roku iG3  
Xżę Semen Łukicz Szczerbatow*

6. Kiedy zaś nakoniec liczba Stra- 
'pczych i Stolników do tego stopnia 
doszła, ze nie tylko z miast, a l e i zMo-  

■skiewskich ’dworzan na sdtka ich liczono, 
.ále'razem Strapczych i Stoinikó w,'a wów- 
•czas nieco :iUż zwyczaie nasze odmie
niać się poczuły , i iuż nie Sotkami, 
ale flotami oddziały w ■półkach nazwa
n o , a Naczółnikóm tych, nadawać 
imiona cudzoziemskie zaczęto, iak zna
leźć możemy, ze w roku 1704 w tych 
iuż Szlacheckich Rotach był Rotmistrz 
Xżę Grzegorz Jakowlewicz 'Wiaziem
ski. Aby zaś innych Naczelników mieli 
te Szlacheckie Roty , tego w tychże 
xięgach pod ręką moią będących nie 
znachodzę; pi'zeciwníe zaś pomiędzy 
Strapczemi ustanowieni byli iuż Po- 
rucznikowie, iak w 197 roku w drugiey
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Krymskiey wyprawie był na tym sto
pniu Stolnik Xżę Jan Matwieiowicz 
vViaziemski. Co się zaś dotyczę Rot 
będących u Stolników, tam zupełna 
liczba Naczelników widzieć się daie, 
iakoto: Chorążowie, na iakim stopniu 
w r, 195 był ze Stolników Xźę T y
moteusz Alexieiowicz Szczerbatow, a 
w roku 197 w drugiey Krymskiey wy
prawie byl Porucznikiem u Stolników 
wprzód były u Strapczych Xiążę 
Jan Matwieiowicz 4Viaziemski, w roku 
iescze 204 w pierwszey. Rocie był Rot
mistrzem u Stolników Xżę Juryi Kon- 
stantynowicz Szczerbatow, i w tymże 
stopniu w Rocie drugiey Xżę Jan Ma
twieiowicz W  iazieinski: z czego można 
się przekonać, że były liczne Roty zło
żone ze Stolników, i o tem, że Xżę 
Jan Matwieiowicz Wiaziemski w roku 
197 był Porucznikiem u Strapczych, a 
w latach 200 i 201 był Podwoiewodzym, 
pożniey zaś Rotmistrzem u Stolników, 
i że ten stopień był wyższy od Po
rucznika u Strapczych i Podwoiewo- 
dzych.

7. Uszanowanie, iakie wszystkie pra-
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wie narody zachowuią dla swych zna
mion ( Sztandarów , Chorągwi) nie- 
mnieysze widzieć można było i w Hos
sy i: powszechnie prawie w dawnych 
czasach na tychże znakach malowano 
obrazy świętych: iak widzieć można 
przy woysku Xcia Dymitrego Dońskie
go , na dnie czarnem wyobrażenie Zba- 
wiciela świata. — W  pożnieyszych na
wet czasach, na wszystkich strzeleckich 
chorągwiach niniesczone były obrazy 
świętych. Bez wątpienia przytem, że 
każdy półk miał swą chorągiew; lecz 
sczególniey w woysku była szanowana 
Chorągiew, kiórą zwano Wielka Cho
rągiew, a tę powszechnie noszono blizko 
Monarchy lub głównego Naczelnika» 
dla ubezpieczenia nawet tey Chorągwi, 
przeznaczona była nieiaka liczba woy- 
ska pod przewodnictwem ich Naczelni
ka , który pospolicie bywał ze Stolni
ków , i tych nazywano Woiewodami 
u wielkiey chorągwi, a niekiedy W oie- 
wodami u chorągwi Wielkiego Monar
chy. W  tym urzędzie postrzegamy 
wielu wybranych ze Stolników, iako- 
tp ; Xiążąt Macieia Nefedowicza Sczer-
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balowa i Jana Michny łowicza Masal- 
skiego.

8. Ze zaś przy woysku wypadało 
mieć rozsądnych i odważnych Mężów 
dla wysłania na dowiedzenie się o stra
ży i poruszeniach nieprzyjacielskich, 
to sczególnie wybierani do tego Naczel
nicy nazywani byli, wywiaduiącynii się 
Woiewodami: do czego równie uży
wano Stolników, iak w tym urzędzie 
widzieć możemy pod r. iq5 Xcia Jana 
Mięhayłowicza Kolcowa - Mgsalskiego..

9. Kiedy który licznemu swemi za
sługi i doświadczeniem ze Stolników 
zjednał dla siebie zaufanie, wówczas 
posyłano ich za Towarzyszów zjuny-  
mi dawniey zasczyconymi w swoim ro
dzie , albo usługami, i nie tyłko ze 
Stolników, iak był w i> i 83 nad Do
nem Stolnikiem i Woiewodą Xżę Piotr 
Chowański za Towarzysza Xciu Jano
wi Michayłowiczowi Kolcowi - Masal- 
skiemu dodany , ale i z samymi Boia- 
rami, iak był w i63 roku z Boiarem- 
Xciem Borysem -Alexandrowiczem Re- 
pninem Xżę Józef lwanowicz Szczerba- 
tow, a w roku 168 z Boiarem Xc,iem

5
>
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Jurym Alexieiowiczem Dołhorukowyip, 
Xżę Konstanty Josypowicz SzcZerba- 
tow. Kiedy zaś Rossyyskie woysko za
częło się doskonalić, wówczas w roku1 
zo5 postrzegamy, że Xźę Jan Michay- 
łowicz Kolcow-Masalski, wysłany był- 
z Boiarem Alexym Semenowiczem Szey- 
nem za Towarzysza na miescu Jenerał-- 
Porucznika.

10. Chociaż zaś dla przewodnictwa 
półków woiennych (półk owego czasu' 
wyrównywał teraznieyszey Dywizyi), 
wysyłano przecięż z niemi zwyczaynie 
Boiarów. Wszakże ze względu na ró- 
żtie okoliczności i ‘ , drugi raz

wypraw; i w takowem drągiem zdarzę-- 
riiu niekiedy przyporęczano naczelni
ctwo takowych półków Stolnikom, cze
go się doczytać można w roku i 32, 
W którym był Woiewodą półku straży 
(Storozewom) Xżę Andrzey Fedoro
wicz Litwinow - Masalski, a w roku i 45  
Stolnik Xżę Andrzey IWanowicz Sołn- 
cew, w roku iescze w przedniey 
Straży półku (Peredowym) Woiewodą 
Xżę Jan Iwanowitz' Łabanow, ci zaś;

mniey, używano takowych
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foko maiący naczelnictwo w woyskiij 
Wielkimi W  oiewadami nazywani byli.

11. Prócz służby w woysku, wysy
łano niekiedy Stolników ao miast nae 
Woiewodów, iak w 118 r, był w Brań
sku Woiewodą Xżę Bazyli Petrowicz 
Szczerbatow', a w r. i 45 w Krapoionie 
był Woiewodą Xżę Andrzey Iwan o- 
wicz Sołneew, pełniąc łącznie woielnią 
i cywalną służbę.

12. Toż samo przeznaczenie do cy
wilnych spraw Stolników' dawało powód, 
Źe ich' w- Sądowych łzbacli stanowionej 
za Sędziów, iak w r. i5 j  Xżę Tymote
usz Iwan o wicz Szczerbatow', był posu
nięty w Sądową Moskiewską Izbę na Sę
dziego : po doświadczeniu których wwo- 
iennney i cywilney służbie używano ich 
od Monarchy w sezegółnyfch Kommis- 
syach, iak w roku ; ?5o dnia 3o Sty
cznia powiedziano W ukazie r „Monar i« 
„cha Car i W ielki Xiążę rozkazał za
s iad ać  w zebraniu znamienitym mę- 
„ żóm , mówić i myślić o interessach 
^Państwa, o dziełach cywilnych całego 
„kraiu, a o takich dziełach zlecono, po- 
„ dług ukazu Monarchy dadź instru-

5 *
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„kcyią dla tak znakomitych Mężów 
„ Departamentu Poselskiego Diaków.“— 
Między zaś wicią byli na takowy sto
pień wybrani Stolnikowi« XXta Jó
zef Iwanowicz i- Dmytry łwanowicz 
Szczerbatow.

i 3 . Zwyczaiem było wówczas iescze, 
ze przy każdey uroczystości czyniła 
służbę Monarsze młodzież dorodna 
ze znacznieyszych familiy, których na
zywano R yndy: onito w czasie wypraw 
Monarszych okrążali go, i nieśli iego 
oręż , co widzieć można z podania, 
W jakim porządku w r. 705a wjeżdżał 
Car Iwan Wasylewicz do miasta Poto
cka, gdzie wyrażono, że przed Mo
narchą iecliało kilku Kyndów, po za 
nim muzyka, przy chorągwi Monar- 
szey dwóch Ryndów i ieden Rynda 
z wielkim lukiem, drugi z większą ko- 
piią. Jeden Rynda z mnieyszą kopiią 
i z sulicą, (to należy do rzędu kopii 
zrobioney do ciskania, lub do miota
nia z kruszcu;) Rynda z Rohatyną. Ryn
da z Halabardą, przy których w ka
żdego podręcznych, czyli Podryndów 
było po dwóch ludzi. Na tychże Ryn-
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dów, wybierano także ze Stolników, 
iak widzimy w 162 roku , iż w Ryn- 
dacli był Stolnik Xiążę Semen Łukicż 
Szezerbatow.

Dumni Dietlowie.

DumniDiakowie (5) chociaż w xięgacli 
I703 roku wyżey nawet są zapisani, 
iak gabinetowi Stolnikowie, iednak na 
ten urząd nie posuwano ani Stolników, 
ani innych możnieyszych, ale zaymo- 
wali go mężowie doświadczeni ze swo- 
ieiy nauki. Niemałym przeciągiem na- 
bywaiąc wiadomości praw, i znani ze 
swoich przymiotów i charakteru Dia
kowie. Dumnych Diaków używano tyl
ko w Pałacie i dla tego ich było nie 
wiele, iak się widzieć daie w tymże 
rejestrze xiąg 1703, że więcey tych nie 
zaciągnięto nad sześciu. — iszy Emiliian 
Ihnatiewicz syn Ukraincowa— 2gi Pro- 
tasy Iwanow syn Nikiforowa — 3 ci Au-

(5) Dumnych Diaków można uwazaó za tera- 
znieyszych Radców Stanu.

5 **
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tatttón Iwanow syn Iwanowa — 4 ly Ga
bryel Fedorow syn Derewnina — 5 ty 
Lubim Alferiew synjDomnina-—6ly Au- 
drzey Ąndreiow synWiniusa. Dumnych 
Diaków bardzo szanowano, i obszerną 
mieli władzą— Do nich to należał dozór 
Diaków we wszystkich lnie,scach Są
dowych. Przeznaczano tych do wey- 
rzej»a w dzieła Boiarów i Okolniczych 

. zasiadających w Pałacie. Oni podpi
sywali w mieścu Monarchów przywi- 
leie, które polem pieczęcią potwierdzo
no —- Ciż niekiedy użyci byli na Posłów, 
iako wyżey wspomniony Diak Emilian 
Ukraińców w roku 1699 był wysłany 
na, pełnomocnego Posła do Porty Otto- 
mańskiey (#), pożniey zaś dla położe
nia granicy między Państwem lmpe- 
ryi Eossyyskiey a P e rtą , tenże sam 
był użyty. .Należy iednak zachować 
wzgląd, że te poselstwa, do których u- 
ż/wano Dumnych Diaków, były scze- 
gólnie naznaczonemu i nie składały ta
kowych, w których używano Boiarów, 
nie nazywano ich wielkiemi', lub peł
nomocnemu W  takowych 'bowiem iuż 
poselstwach oni nie tsaymowali pierw-
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szego stopnia, i zwyczaynie użyci byli 
do pomnieyszych tylko zdarzeń: iak 
się daie widzieć z wyprawionego wiel
kiego poselstwa z Moskwy w roku 7205 , 
gdzie pierwszeństwo brali iszy Jenerał 
Admirał Franciszek Jakowlewicz Le- 
fort — 2gi Jenerał i woienny Kommi- 
sarz, Fedor Alexieiowicz Gołowin— i 
3 ci Dumny Diak Prokop Bohdanów syn 
W oznicyna, który w roku 1698, iako 
pełnomocny Minister ze strony Rossyi i' 
przymierze z Fortą w Karłowicach pod
pisał. Przy urzędzie D umnycli Diaków 
dodawał się im i urząd Namiestników 
miast, iak tenże Prokop Woznicyn był 
nazwany Bołchowskim Namiestnikiem.

Strcipczowie z Kluczem.

Dawszy rys poprzedniczych urzę
dów z porządku następuie godność SLra- 
pczyćh z Kluczem (zdaie się Pisarz mó
wić o Szambelanach) w roku 1703 było 
dwóch tylko; Pankracy Bohdanowicz 
Sumoroków i Leon Bohdanowicz Pło
chy. Ten urząd sprawiedliwie zwać 
można stopniem u Dworu, gdyż obo-
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wiązŁienl tych było nieodstępnie zawsze 
bydź przy Monarsze, i osobiste czynie 
mu usługi, i dla tego do żadnych in
nych obowiązków tych nieodwoływa- 
n o , dopokąd pełnili tę służbę.

Dumni Dworzanie•>

Urząd Dumnego Dworzanina, nie 
Wprzód iak w r. 7080 okazuie się bydź 
postanowionym* Był to urząd Sądo
wniczy, gdyż oni razem z Boiarami i 
Okolniczemi w Jzbach (Fałatach) za
siadali. Mężowie ci powinni byli mieć 
doświadczenie w prawności i przezna
czali się do tego urzędu, albo po 
przekonaniu się o ich sposobnościach, 
albo z Dumnych Diaków. Jeden z tych 
był Stróżem Monarszey pieczęci, któ
rą wyciskał w mieyscu podpisu Monar
chy na wszystkich przywileiach, które 
należało tym sposobem upoważnić czyli 
potwierdzić: tych nazywano Pieezęta- 
rzarni. Ostatni tą godnością zasezyeo- 
ny był Nikita Mosiiewicz Zoton. Ten 
urząd chociaż był cywilny, iednak 
nie tamował, aby niekiedy tych i do u
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sług wolennych nieużyto, iak w roku 
ic)5 by ii W Czuhaiewie w pólku W oie- 
wodą Dumny Dworzanin Piotr fwa- 
nowicz Fronczyszczew. W idać zaś, ze 
ieh znaczney liczby nigdy nie tyło, 
gdyż w sięgach i yo3 r . , kiedy wszyst
kie urzędy były nayKcznieysze. Du
mnych Dworzan więcey się nie liczy 
nad szesnastu.-

, O k o l n i e  z o w i  e.

57

Okolniczowie, iak mówi P. Taty- 
szezew, maią imię swoie wzięte od imie
nia Okolice. Ci mieli w dozorze swo
im granice i Sąd pograniczny, iak w je
go nakazie hubnych Slarostw napisano, 
aby ci do pogranicznych Sądów nie 
mieszali się, ale odsyłano one do Okol- 
niczych. Tym wolno było i z zagra- 
nicznemi utrzymywać korrespondency- 
ią; oni bywali pi-zytomni na polu 
bitwy i w czasie poiedynków, poźniey 
wprowadzeni zostali do Izb Sądowych 
i mieli miesce po Boiarach wyzey du
mnych Dworzan. Urząd ten wpro
wadzony do Ilossyi około roku i 3 4 i,
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w którym O nim w testamencie, czyli 
w przywileiu ostatniey woli Wielkie
go Xcia JbanaDaniłewiCza1 wspomniano.

Okolniczowie oprócz zasiadania swe
go w Jzbach, przeznaczeni byli do wielu 
innych obowiązków', iakoto: przydwoj- 
srze, woysku ido  cywiJney służby, wr któ
rych będąc w ogólnem Okolniczegp 
nazwisku, stopień z porządku mieli, a 
wielu z tych urzędów- nieodeymowauo, 
przy nicli zachowywano, chociaż pod
wyższani byli na dostoieństwo lloiarów, 
z  tych przy dworne urzędy były na- 
-¿¡tępne.

Łowczy , którego dozór rozciągał 
«się nad leni wszystkiem, co należeć' 
-■mogło do-myśLłstw'a Monarchy: chociaż 
zaś ten urząd więeey nad dmgićli zda
wał się przybliżać do Monarchy, ie- 
dnak w rzędzie innych ‘Nadwornych 
urzędów poczytywał się w rzędzie osta
tnim .

Polowanie na sokoły było wówczas 
oddzieliłem myślistwem i miało oso
bnego Dozorcę, którego nazywano So- 

tkołniezym: ten pierwszeństwo miał nad
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Jłoirczym i był także na stopniu Okol- 
niczego;

Jasełuiczy był pod naczelnictwem 
Koniuszego i iego towarzyszów , doda
nych mu na ulgę w powierzonym mu 
obowiązku, który zależał na dozorze 
używanym do iazdy Monarchy koni i 
ich ubiorów, zasiadał on także w wy
dziale , (czyli w Kommissyi) slayni Mo- 
łiarszey i tam pierwsze miał miesce. W  r.

£ho był Jaselniczym Dawid Licbarew, 
óry w tymże roku i życie zakończył, 

w roku zaś 7011 był na iego miescu 
itaznaczony ifa urząd Jaselniczego, 
który iuż wówczas nadawał i stopień 
Okolniczego, Grzegorz Alanazewicz 
Dworyn. Ten urząd zapisywany był 
wyżey Okolniczego, niżey zaś Postel- 
niezego, iak w xięgach opisów,widzieć 
rfiożna.

Urząd Postelniczego nayczęściey 
przybliżał do Osoby Monarchy. Obo
wiązkiem bowiem onego było znacho- 
dżić się codzień Wre wnętrzu ęokoiów 
sypialnych’, i co tylko należeć mogło 
dó łoża' Monarchy i przybrania one- 
mu było wręczone: dla czego p rzy
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obięciu stopnia tego obowiązany był 
wykonywać przysięgę, aby rzeczy ta 
ochraniał od wszystkich czarów. Te
muż nieiaka część kassy Monarszey 
powierzała się. Urząd zaś ten chociaż 
wciągany był w liczbę Okolniczych, 
pomiędzy noszącemi broń (Orużenni- 
czemi) i Jasąlniczemj , iednak z powodu 
częstszego zbliżenia się do Monarchy 
naznaczano na urząd ten ludzi znako
mitszych, i ci otrzymywali prędkie pod
wyższenie siebie, iak widzieć można, 
że w roku 17O0 zasczyceni urzędem tym 
byli Gabryel Iwanowicz Gołowkin, któ
ry poźniey został Kanclerzem , i Alexy 
Michayłowicz Tatyszczew powinowaty 
Cara Joana Alexieiowicza, W  począ
tkach zaś ustanowienia urzędu tego, 
iak doz ¡era się w opisach Boiarów przy 
W ielkim X.iąięciu Joanie Wasylewi- 
czu był tylko ieden Postelniczy, po
źniey zaś po dwóch tych naznaczano. 

Urząd broń utrzymuiącego (Oru- 
żeyniczy) był przy Wielkim Xiążęciu 
Joanie W ąsy łowiczu, wyżey nad Po- 
slelniczego, i w czasie wyprawy Cara 
Joana Wasylewicza do Wielkich Luk

http://rcin.org.pl



Ci

tv roku 7062 broń utrzymujący w rzę
dzie pierwszych Nadwornych Wojewo
dów mnie,sezony , wówczas było ich 
dwóch: Xżę Atanazy Iwanowicz W ia- 
ziemski, i Piotr Wasyltswicz Zaycow. 
Obowiązek ten nie tylko poru czai do
zór nad samym orężem, którego uży
wali Monarchowie, ale razem i na tę 
broń, która zachowywała się w skarbcu 
Monarchów. Urząd ten prędko zda 
się bydź zniesionym, gdyż w opisie r, 
lyoó iuż go pominięto, a razem w u- 
rządzeniach podług których wykony
wano przysięgę inni urzędnicy Dworu, 
ułożonych za Cara Alexego Mjchryło
wicza o nim nie wspomniano i formy 
przysięgi na ten urząd nie znachodzimy.

Urząd Kazuoczeia (Podskarbiego) 
był wyżey nad urząd Dozorcy Broni, 
niżey zaś stopnia Krayczęgo , czyli 
Krawcżego. Obowiązek tych zależał na 
dozorze szat i ubiorów Monarszych, 
(iuk po dawnemu zwano u nas Szatny) 
i ochronienia od wszelkich czarów i 
szeptów; do nich także należał Skar
bowy Departament, czyli Kazieuny 
przykaż.
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Krawczy czyli Krayczy był iednym 
z nayznacznieyszych urzędów u Dworu, 
obowiązkiem iego było wzierać we wszy
stko , co do stołu Monarchy należało iak 
W jedzeniu, tak i  nanoiu, i ochraniać 
od przypadków zdrowie Monarchów: 
z. obowiązku tego wynikał dozór nad 
wszelkiem naczyniem do stołu Monar
chy. Ze zaś stopień ten liczył się bar-

__ ^  t ... -j  — j ... 1
byli, tein więcey, ze we wszystkich 
innych urzędów przysięgach wsponmio- 
ne iest zachowanie sekretu w tem , Co 
postanowione zostanie w radzie Monar
chy, nieprzyymowanie upominków i 
darów: w przysięgach zaś Krayczy cli 
tego nie dołożono. Widzieć zaś można, 
że przy W  ielkim Xiążęciu Joanie W a- 
sylewiczu obowiązek ten był rozdzielo
ny między Marszalka (Dworeckiego) i 
Krayczego , gdyż wówczas Maieszałek 
i Krayczy, w opisach Boiarów i Okol- 
niczych są umiesczeni; lecz za Ca
ra Alexieia Michayłowicza iuż urząd 
Marszałka zniesiono, i Krayczowie wów
czas iuż zaczęli się nazywać Krawcze-
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m i, iak to się okazuie w formach przy
siąg przepisanych różnym urzędom. 
Dworu ; z xięgi zaś i yo3 roku Boia- 
rów, Okolniczych i innych urzędów 
widać, że bywało po dwóch, iak w tym
że czasie Bazyli Fedorowicz Sołtykow 
i Karol Alexieiowicz Naryszkin , któ
rzy nieoddzielnie pod samymi Bojarami 
wpisani. Z czego wszystkiego należy 
wnieść , że chociaż to w tychże opisach 
zamilczano, iż ci byli Krawczemi z pen- 
syią (z putiem), przecięż wydatko
wych xięgach roku i 8o4 pod dniem 9 
Maia znacliodzimy te sloWa: „że Car 
„ i  W ielki Xżę Fedor Alexieiowicz za- 
„ sczycil Xiążęcia Bazylego Fedorowicza 
„ Odoiesvskiego urzędem Krayczego 
„z pensyią, i naznaczył mu ze swo- 
„iey kassy 35o rubli, a w Boiarskich 
„ xięgoch i opisach umieścić go wyżey 
„Okolniczych rozkazał, d latego , że 
ten urząd otrzymał z pensyią. Co o- 
kazuie, że ci, którzy brali pensyią, 
zasługiwali na pierwszeństwo między 
innemi Okolniczemi: poźniey iedriak 
we wszystkich innych reiestrach i opi
sach, iuz tychże Krawczych miesczo-
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no w jednym rzędzie z Okolniczemi, a 
dla tego i c i , którym nie naznaczono- 
pensyi w równym stopniu z Okolnicze
mi wpisywani byli.

Chociaż urząd Marszałka- nie często 
bywał połączony ze stopniem Boiarzy- 
na, iednafc w wielu opisach znaleźć 
można Boiaryn i Marszałek, i kiedy 
się kto tylko stawał Marszałkiem Dwo
ru , tern samem- postępował i-na Boia- 
rzyna, i w xięgach opisowych wyżey 
był kładziony nad innych 15oiarów: 
mimo to przecięż, na ten urząd wy
noszono. Okolniczych, iak w roku 7021 
widzieć można., że zmarł Okolniczy i  
Marszałek Xżę Piotr Wasyłewicz W iel
ki. Ten stopień iak wyżey powtórzo
no , był zniesiony za Cara Alexego. 
Michayłowicza, i na mieyscu Marszał
ka Dworu Krayczy postanowiony, do. 
którego przyłączono obowiązki pierw
szego: co.'się daie widzieć w jnstrukta- 
rzach służby Dworu.

Takie I o były urzędy u Dworu, do 
których używano Okolniczych, mimo« 
to przecięż nie odeymowono im zasczy- 
tu. służenia z orężem w ręku oyczyzuie-
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swoiey. Tycli przeznaczano niekiedy 
na "W oiewodów do wypraw niektórych,, 
z Jekkiemi woyskaini wywiadywać się o 
©bi otach nieprzyiacielskich, iak widzi
my , że w roku 182 z Boiarzynem i W o- 
iewodą Xciem Woyciechem Alexieio- 
wiczem Dołliórukowym w Siewsku do 
wyprawy użytym W oiewodą był Xżę 
Konstantyn Osypowicz Szczerbatow.

Pospolicie zaś w czasie poruszenia 
woysk, ci posyłani byli za Towa
rzyszów Boiarom, pod któremi oni pier
wszy stopień zaymowali, iako wyż 
wspomniony Xżę Konstantyn Josypo- 
wicz Szczerbatow i 83 r. był za To
warzysza z Boiarzynem i Woiewodą 
Piotrem Wasylewiczem Szeremetowem.

L.ecz inko enie zawsze znaczuieysza 
część woysk użyta była do wypraw

frzeciwk o nieprzyiaciołóm, to w ta- 
ich zdarzeniach, i główną komendę 

poddawano ich naczelnictwu nad pół
kami, iak w roku 189 Okolniczy Xżę 
Konstantyn Osypowicz Szczerbatow wy
prawiony był s pułkiem, iako Dowódca 
do Kozłowa popisem przybywaiącego- 
ry cer siwa zawiadywał, i o tem samemu;

6- **
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Monarsze donosił, i od Kozłowskiey i  
Tambowskiey granicy Twierdzę opa
trzywszy, wiele ich naprawił.

Równym sposobem używano tych
że Okołniczych do wypełnienia cywil- 
ney służby, iakoto na Woiowodów 
po miastach w r. 168 był Woiewodą 
w Pskowie Okołniczy X.żę Tymoteusz 
lwanowicz Szczerbatow. Przeznaczano 
icli iescze pomiescach Sądowniczych i 
w r. 192 był naznaczony do Pałnty 
rosprawczey dla ułatwienia dzieł z Xią- 
żęcietn Boiarzynem Michałem Andre- 
iowiczem Galiczynem, Okołniczy Xżę 
Dymitr Nefedowicz Szczerbatow : w r. 
zaś 198 był tenże sam Sędzią do W ło- 
dzimirskioy Sądowey Izby, czyli Piyi-t 
kazu. "W roku 208 tenże z powódu 
zapadłych nowych praw z jnnymi Bo- 
iarami Okolniczemi był naznaczony do 
©dpowiedney Izby (odwielna Palata).

B  o i  a r o w-i e.

Boiarzyn. Boiar był pierwszy sto
pień w Państwie. Początek tey godno
ści ukryty od nas w ciemnocie czasu,
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gdyż od panowania Wielkiego -Xcia 
W łodzimierza Swiętosławowicza, na
zwisko Boiarów iako pierwszych Rad
ców Stanu (Sanowników) w dzieiacli 
Rossyi postrzegamy. Wszyscy Boia- 
rowie iako pierwsi z Członków Pań
stwa s tego iednego zasezytu mieli pra
wo zasiadać w Radzie T gdzie ważniey- 
sze sprawy Państwa roztrząsają, iako 
pierwsi naywiernieysi poddani Monar
chy otrzymywali urzędy u Dworu, 
z których nayznacznieyszy stopień od
krywa się Koniuszego, do którego po 
większey części zawsze z Boiarów wy
bierano, Powinnością Koniuszego by
ło rozciągać dozóf nad wszystkiemi sta
dami koni Monarszych, oraż nad wszy-> 
stkiemi końmi używanemi do iazdy 
Cara, obszerne maiętności oddawna 
przeznaczone na utrzymanie stad pod 
iego były rządem, i on naczelniczył 
w główney staień Monarszych Izbie, 
czyli Kommissyi.

Chociaż do urzędu Marszałka wybie
rano i Okolniczych, iakeśmy iuż wy- 
żey 'wspomnieli, ten urząd przecię nie 
zawsze łączono ze stopniem Boiarzyna,

6 7
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mimo w roku 6972 , jak w opisach wyp
rażone, zakończył życie Boiarzyn i Mar
szałek, Michał Fedorowicz Soborów, a> 
w r. 7009 zmarł Boiarzyn i Marszałek 
Michał Jakowlewicz Bnsałka Filimonow 
Morózow.

Oddawano im także niekiedy do
wództwo weysk, i w tern zdarzeniu' 
nie tylko głównym naczełuikiem woy- 
ska bywał pospolicie najstarszy z Bo- 
iarów, lecz i w sezególności każdy półk 
i każda dywizyia mieli swoich Naczel
ników s tychże Boiarów, którym iescze 
niekiedy innych Boiarów dodawano za' 
Towarzyszów , co w opisach urzędów 
w wyprawach Gara Joana Wasylowi— 
Gza obszernie wyłożono— Które to xię- 
gi maiąc w moim składzie, mam zrę
czność odkryć o stopniach różnych pół- 
ków składaiąoych wówczas w ojsko,. 
którym podług ich pierwszeństwa cło* 
iednych starszych z Boiarów, do dru
gich młodszych oddzielano. Pierwszy' 
i naczelny półk nazywał się wielkim pól
kiem (holszy połk) i odpowiadał temu, 
co my teraz nazywamy Cor de Ba tal, 
któremu zwyczajnie, ieżeli sam Mo--
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narcha Był w obozie, samze i przewo
dniczył, miewaiąc kogoś przy sobie 
ze znakomitych Boiarów, iak w wypra
wie yo48 r. na Szwedów za Cara Jana 
Wasylewicza był w wielkim półku Xżę 
Semen Bekbułatowicz Twerski, i Bo
jarowie Xźę Borys Petrowicz Chowań- 
ski, i Grzegorz Nikitycz Borysow. 
Prócz tego Boiarzyn i Namiestnik Mo
skiewski X ię Jan Petrowicz Szuyski.

i  * d  U .  , 1 «
cy naszey dzisieyszey awangardzie ; 
w tym półku we wsponioney dopiero 
wyprawie był Naczelnikiem Boiarzy- 
nem i Woiewodą Xżę Fedor Iwanowicz 
Mścisławski — Trzeci półk nazywał się 
prawą ręką, toiest prawe skrzydło woy- 
ska , tym dowodził Namiestnik Psko
wski, (który po większey części skła
dali Boiarowie) Xżę Piotr P u llewi.cz 
Szeydakow, i Boiarzyn Woiewodą Ni
kita Bomanowicz Juryew — Czwarty 
półk lewa ręka, czyli lewe skrzydło,
.. U. „ i___ _*•_ ,1__ • • rr> __  1

Bazyli Lwowicz Sołtykow.. Mimo zaś
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to , ze w tćm miescu nie wspomniono, 
ze oni byli Boiarami, iednak z wielu 
przykładów bierze się przekonanie: że 
kiedy sam Monarcha stawił się w po
lu , to wówczas wszystkim półkom prze
wodniczyli Boiarowie, iak widzieć mo
żna z uczynionego porządku w opisie 
jo 5 i roku, gdzie wysczególniono, któ
rym to W ole wodom i w którym bydź 
pólku, że wówczas Woiewodą na le
wem skrzydle był naznaczony Boiarzyn 
Jan Michayłowicz W aron co w (6). Półk 
piąty nazywał się strażą , i odpowiadał 
dzisieyszey Aryiergardzie, w tym pod
czas wyprawy y()48 r- naczelniczył Bo
iarzyn i Woiewodą Xźę Bazyli Fedo
rowicz Szuyski —- Szósty był zwany 
pólkiem Ertaulnym, złożony z lekkich 
półków dla wywiadywania się o obro
tach nieprzyiaciela, w którym roku

(6) Nieraz się zdarzało, że bez stopnia Boia- 
rzyna , do ważnieyszycb dzieł znaczniey* 
szych rodów mężowie z prawa krwi i za
sług używrani b y li, a w takim przypadku 
chociażby ci i nie byli Boiarami, takowe 
przecięż wyniesienie zbliżało ich do. tego 
zasczytu.
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7044, gdy Car Joan Wasylewicz był na 
wyprawie do Inflant, dowodził Boiarzyn 
Xżę Bazyli Juryewicz Colicyn.

Pełniący tym sposobem woienną 
służbę, nie tracili .nigdy tak c i, iako i 
powyżey wspomnieni prawa sądzenia 
poddanych swoiego Monarchy, owszem 
łącznie wszystkie sprawy cywilne i ty
czące się wewnętrznego porządku, lub 
też Państwa całego dopełniali. Nazna
czano ich także na Sędziów po różnych 
Magistraturach Sądowniczych,iakoto: do 
sądowey Włodzimirskiey Magistratury, 
do którey w r. i5 j  był naznaczony Bo- 
iarzyn Xżę Borys Aloxandrowicz Ke- 
pnin. W  Jamskiey i w czasowey Ma- 
gistraturzeKazańskiego Zamku, i w Sy- 
hirskiey, do których poczynaiąc od ro
ku 178, 187 i 189 był naznaczony za
wsze Boiarzyu Xzę Jan Borysowicz Re- 
pnin.

Naywięcey przynoszącem chluby 
miescem sądowem było zasiadanie w zło- 
tey Izbie (w zołotoy Pałatie) u rospra- 
wnych dzieł i bydź Stróżem dzieł posel
skich i większey pieczęci. W  pierwszym 
s tych urzędów widzimy, że w roku

7 1
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197 Boiarzyn Xżę Nikita Iwano',yIcz 
'Odoiewski po długoletniem przebywaniu 
między Boiaraini, pomiędzy którymi 
bywał używany do wielu waźnieyszycli 
zleceń, był w złotey Izbie przy spra
wach Państwa.

Nie bez pożytku , rozumiem, będzie 
namieiiić w tem miescu, że czynności 
tych polegały na utrzymaniu porzą
dnych opisów wszystkich Szlachty, po
dług których do każdego w sczegól- 
ności urzędowania ich naznaczano : na 
rozpoznawaniu starszeństwa rodu i osób 
między fainiliiami, które wybierano , o 
ćzetn (Rbzradny Izby) Sędzia sam czy
nił przełożenie Monarsze i od niego 
samego otrzymywał wyroki: wtenczas 
iescze tenże Xżę Odoiewski zawiady
wał i drugiemi Izbami, iakolo: W iel
kiego Podskarbstwa, cudzoziemską Rey- 
tarską i MedyCyńską Kollegią.

Ze wszystkich dopiero wspomnio- 
nycli stopniów odkrywa się, że naywa- 
żnieysze było urzędowanie przy dzie
łach poselstwa, dla których Boiaróm 
dawano następny tytuł: „Większey Pie
częci Państwa i Monarszych wielkich i
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poselskich dzieł Strażnik blizki Boia- 
rzyn. W  zdarzeniu nawet, kiedy ci 
dowodzili woysku przyczyniano do te
go tytułu: ,,'Woiewoda Dworu, iak się 
pokaźnie s tytułu Xcia Bazylego Ba- 
zylewicza Galicyna dodanych dla niego 
nie tylko w wysztychowanym w tymże 
czasie portrecie, ale i xięgach rodowito- 
ści. Powinnością takowy urząd noszą
cego Boiarzyna było, zarządzać posel
ską Izbą i nie opusezać całości tego 
wszystkiego, co ao wewnętrznego po
żytku Państwa w okolicznościach iego 
związku z jon em i Mocarstwy tyezeć 
się mogło. Przy nim też była wielka 
Monarsza Pieczęć, do utwierdzenia 
przywileiów, które takowey pieczęci 
wyciągały.

Obszerność Rossyyskich granic wy
magała, aby niektóre znacznieysze mia
sta miały sczególnych swoich pełnomo
cnych Rządców, i od naydawnieyszych 
czasów , pierwszym Radcom Stanu rząd 
takowych miast z jch przyległościami 
przyporęczał się, takowych nazywano 
Namiestnikami. Postrzegamy w tem 
miescu, że w rok« 173 w mieście W i«-

7
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lii a , a w roku 178 w Smoleńsku był 
Wojewodą Bojarzyn Xżę Jan Boryso- 
wicz Repnin, w latach zaś i 5 2 , i 57> i 
i 54  w Astrachanii był Woiewodą Xżę 
Borys Alexandrowicz Bepnin, W  No
wogrodzie pierwsi i naywiernieysi Mę
żowie Woiewodowie na Namiestników 
byli posyłani, iak w roku i45  był tara 
Wojewodą Boiarzyn Xżę Piotr Ałe- 
xandrowicz Repnin, w czasie nawet swo
jego znaczenia, kiedy wielka pieczęć 
Państwa i Monarszych wielkich posel
skich dzieł do jStrażnictwa Xcia Bazy
lego Bazylewicza Galicyna: to wówczas 
Namiestnictwo Nowogrodzkie do niego 
należało. Które wszystkie powinności 
cywilne nie przeszkadzały nigdy, aby 
ciż Boiarowie w czasie woyny nie byli 
używani do dowództwa woysk, i zo- 
stawuiąc oni wtenczas zatrudnienia, 
które ich obarczały w czasie pokoiu, 
śpieszyli w ślad, lub za rozkazem swo
ich Monarchów na obronę oyczyzny 
przeciw zewnętrznym wkraczaiącym 
nieprzyiaciołóm: tym zaś sposobem łą
cząc znaiomości cywilnego wewnętrzne
go Rządu, z nauką Woienney sztuki, byli
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Zawsze w stanie zachować potrzebne, 
ogniwa między iednym i drugim sta
nem.

Te wiadomości o wewnętrznym sta
nie swóiey oyczyzny nadawały im spo
sobności byclź Użytecznemu przy uży
ciu onych do dzieł zewnętrznych. Sku
tki ich poselstw zawarte przez nich przy
mierza poiwiadćzaią: ze chociaż iescze 
doskonale obeznać się nie mogli z rzą
dami drugich państw', lecz oparci na 
dośkonałćm poznaniu s-Woiey Oyczy
zny; pierwsze dostatecznie wynagra
dzali, iak użyci do różnych poselstw 
w roku 164 , 6 5 , 66, 67, 68', 70 iw  7» 
r-oku Posłem xlo Polski przy wielu zja
zdach z Polakami był Boiarzyn Xżę 
hiikita Iwanowic* Odoiewski: takowych 
Posłów, którzy byli Boiarami dla odró
żnienia ich od drugich, którzy byli 
Dumnymi Dworzanarm i Dumnymi Dia
kami, nazywano wielkimi i pełnomo
cnymi Posłami.

Kończymy na tem, że wielu Boia- 
rów i Okohiiezych przybierali imię 
Bliźnich: to przecięż nie było ani do- 
stoyuością, ani urzędem, ale tylko o-

? *
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znaką sczególnieyszey laski, którą od 
Monarchy zasczyceni byli, i częścióy 
mogli się z nim widzieć.

76

S Ą D  w O L IM P IE ,

czyli sprzeczka Bogów o Slawianów 
i Gallów tS ł i  r.

W  Olimpie przy uczcie Bogów, Jo
wisz znagła brwi czarne zachmurzył, 
wstrząs! się Olimp eaiy, i zamiesza
nie ogarnęło wszystko: piękney Hebie 
wypadła z rąk czara z nek tarem, z wy
twornego stołu pospadały naczynia na
pełnione wonią... Momws, który do
piero zaledwo nie pękł od śmiechu, po
został z twarzą na pół obumarłą, i na: 
wpół wdzięczącą s ię ... zbiedniał ru
miany Bachus... wiele bogów innych, 
iak w czasie powstania Tytanów wyszli 
z Olimpu, kryiąc się pod kory drzew i 
pod skóry zwierząt: co , iak twierdzą, 
miało wróżyć, powtórną ieseze nagley- 
szą ucieczkę: z czego dworowano poró~
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tvnameirt boiaźłiwych bóstw, Z lękli
we mi Bohaterami zdarzaiącemi się po
między rycerzami świata. . ,  Pozostali 
Bożkowie i Boginie, widząc Władcę 
Olimpu z gniewem Spozieraiącego na 
padół ziemi, pochlebiaiąc m u, złorze
czyli i zasypali przeklęctwy ród ludzki, 
cliociaz nie mogli ieseze wiedzieć po
wodów gniewu iego. .Lecz władca ten 
nanowo błysnął iskrzącemi pioruny i 
wszystkorumilkło! rozkazał zostawić sie
bie samego. Bogowie usunęli się w przy- 
sionki innych przybytków, zaraz mię
dzy niemi wsczęła się wrzawa... Ka
żdy chciał dociec taiemuicy; niektórzy 
swe domniemania przysięgą na Styx za
ręczali, i utwierdzali pewność swych 
próżnych domysłów, iak się równie 
zdarza pomiędzy biednemi śmiertel- 
nemi.

W ielki Jowisz' przebywszy czas nie
jaki w głębokiem zamyślaniu, od któ
rego świat cały mgłą został okryty, wy
pogodził nakoniee boską twarz swoię, 
i przyzwał pełnomocnego Posła. „O b- 
„ wieść, rzekł do przybyłego Merkure- 
„ go , obwieść synom i córom Olimpu,

11
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3, że niesyta Bellona upędza się nnno- 
5,wo za krwawemi zdobyczami, na da- 
„ wney ziemi Slawianów zalega nadgro- 
„bne pochodnie .,. Niech uważaią bo- 
„gowie te oba walczące narody; niech 
„ Wspierają sprawiedliwych, akarzą wy
s tęp n y ch . W oyna Sławian z Galla> 
„ m i, wyrównywa boióm Troian z Gre- 
„kam i, i zasługuie na uwagę bogów..* 
3, Ja sam biorę szale sprawiedliwości, 
„aby ią nakłonię na stronę nciśnio- 
V, nych, którzy z miłością prawdy zwra- 
„ea iąsię  do pośrzednictwa»“ -^  Skrzy
dlaty Bolek odleciał z dańemi rozka
zy — Nieba otwarły się na część ziemi, 
którą starożytny Boryslenes swemi zra- 
sza wodami. Oczy bóstw wszystkich 
Zwrócone zostały w ukryte serc tayni- 
ki i zamiary walczących.

Sto razy przesunął się i w odwrot 
przesypał piasek wywieraiący pod ski
nieniem wiecznego oka, gdy na odwrot 
stanął Merkury przed Tronem Jowisza 
z boleścią, rzekł: syn Mai z naywię
kszą boleścią donoszę ci Samowładco! 
ze nie tylko na okręgu ziemi, ale na
wet na samym Olimpie panuie zamie

7*
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szanie... Bogi, Półbozki, Geniiusze, 
Boginie, Nimfy, potwory wodne a zie
mne, duchy niebieskie i piekielne, wszy
scy występuią 'naprzeciw sobie wal
czyć, pałaią rozlicznemi namiętnościa
mi, i przerywaią wieczną spokoynośe 
twoiego P a ń s t w a . Właśnie Mik by w  te 
okropne chwile, kiedy ogromne T y
tany składaiąc góry na góry, dosięgali 
twoiey Stolicy, lub iak w dniach bo- 
iów ponad brzegi Symeonlii, gdyś ty 
sam wspierał synów Pryam a; a mał
żonka twoia towarzyszów Patrokla i  
Achillesa; tak rozdzielili teraz bog-i o- 
piekuńcze pośrzednictwa, i ieden prze
ciw drugiemu niepohamowaną oddycha 
Zawziętością, „Skądże się wzięła taka 
■„ zaiadlość? zapytał Jowisz. Kto utrzy- 
„muie stronę Gallów? Kto wśpiera 
„Sławianów“ ? To złe, odpowiedział 
niebieski poseł, daleki ma bardzo po
czątek, o którym winienem wspomnieć 
władcy moiemu. Człowiek z nieznaio- 
mey wyspy, potomek buntownego Pao- 
|a(*J, dziś Cesarz ppzyWłasczyciel w Gal
ii i , urodził się, iak wiadomo ze krwi 
Egidy, z duszą krwiozerney Bellony,
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fe olbrzyńiiem przedsięwzięciem dźwi- 
gania na własnych barkach całey bryły 
ziemi, choćby z naywiększćm uszko
dzeniem: lecz czy może karzeł po- 
dźwignąe ten ciężar, do którego ty prze
znaczyłeś Atlasa? Nie! zaiste ü! Któż 
mógł pomyśleć, aby ten zuchwalec to 
wszystko zaczął.., nie tylko zhołdo- 
wał ziemię... ale odgraża się nawet 
niebu. Wszakże to teraz głębokie pie
kło, wszystkie furye i Parki, tróygło- 
Wy, Cerber, buntowniczy Chaos, trzey 
groźni Sędziowie, i dusz zagubicie! Plu
ton, oświadczyli się iego utrzymywać 
Stronę, Przyłączyły się do niego ró
wnie rozmaite potwory, Sfinxy, Cen
taury, Gorgony, Harpie, Chymery, 
Gryffy i Satyry. Opiekuie się nim wiele 
Łogiń, nie śmiem Wspomnieć iey imie
n ia—Rywalka Minerwy, rywalka W e- 
nery, 0 Parysa iabłko— „Junona? czy 
bydź może ? Jak niesczęśliwa, niegdyś 
Miñosa córka odpowiedziała swoiey po- 
ufałey, tak ia odpowiem tobie: „Tyś 
ią sam wymienił... ale uspokóy się 
Jowiszu, są za Sławianami: dostoyna 
twego płodu Minerwa, dobry Apollo
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z Muzami, sprawiedliwa Themis, na
wet. waleczny Mars, który się oddzielił 
od Bellony, i inne bóstwa — Ta to iest 
przyczyna nieclięci i kłótni między 
smiertelnemi — Nie w celu rozgniewa
nia ciebie, ale z otwartości muszę wy
znać przed tobą wielki Jowiszu, źe nie
śmiertelni bogowie lak są niestałemi, iak 
i niedołężni ludzie. ..  Który wczoray 
wspierał Sławian, dziś Gallów posiłku
je. istotni przecięż opiekuni Sławianów, 
nie przyymuią zmieniaiącyeh się przyia- 
ciół Gallów, a obrońcę Gallów odstę- 
puiących od Sławian. Twoia iedna mą
drość może zgłębić skrytości tych roz
różnień, i pogodzić nieprzyiaznych bo
gów, — W szechmocny! oni oczekuią 
twego sądu i wyroku — Niech się 
stawi przede mną całe zebranie niespo- 
koynycli pośrzedników, rzekł z gnie
wem Gromowładca, Merkury uleciał... 
■wnet zgromadził swych braci w jrnie 
~\\ szechwładnego; swoim zaś siostrom 
boginiom w łagodnych wyrazach sro
gie oyca rozkazy zwiastował, i wpro
wadził wszystkich do przybytków Jo
wisza,

8i
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J-ak czarne chmury miotane pędem 
wiatrów pod ziemią razem się zbiegłszy 
tłoczą się, i ieden tworzą obłok na 
rozległem niebie; tak niezliczone za
stępy bogów na' powietrzu z szumem 
przyleciały przed Maiestat Naywyższe- 
g o , i w obecności iego stanęły w mil
czeniu. Uzbroiona w pioruny ręka, 
wskazała im miesea u podnóżka tro
nu : każdy zaiął swoie: Apollo mówca 
Olimpu, zagaił krótką mową.

„T en , co przewyższa ziemskich elf 
brzymów, grożących niebu Tytanów, 
i was samych nieśmiertelnych, do was 
obraca mowę sw.oię, słuchaycie u .. —

„Przyzwałem was, rzekł Bóg Bo
gów, oparty na piorunach, abym się 
naradził o wielkim boiu, który zwraca 
uwagę nieba i ziemi: każdy z was niech 
objawi przede mną, iakie ma taiemne 
pobudki.... zaczynam pierwszy w tey 
rzeczy,

„Miłość bogów i ludzi, iest źrzó- 
dłein dobra, nienawiść pierwszych lul> 
drugich, iest źrzódłem złego. Z• po
wodu naywyższęy miłości dobra stwo
rzyłem ia cnotę, dla człowieka cnoty,?
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nadałem mu naypięknieyszy zasezyí, 
równaiąey go z nieśmierlelnemi w do- 
stoyności; czułość duszy — Jakże użył 
tego nieoszacowanego daru bóstwa czło
wiek, wam wiadomo... Przewidziałem 
słabość ziemskich stworzeń, i dla tego 
przeciwko oney, uzbroiłem ich siłą ro
zumu, ale czy mogłem ochronić od 
przestępstwa, z nadanćy tymże woli 
pochodzących ? obdarzyłem onych wol
ności;) . . .  . Do czegóż nakoniec docho
dzi nierozsądek człowieka! nie dosyć, 
że odwieczne prawa zamierzyły mu- 
przypadkowy kres życia; niedosyć, ż<3 
Parki! nieubłaganie Parki, przecinają 
pasmo dni życia iego, niby owa ostra-' 
żniwiarza kosa, pięknie po łąkach od 
samey Flory utkane kwiaty ścinaiąca; 
niedosyć, że tych okropnych chorób,’- 
tych piekielnych męczarni bez czasu 
wypleniających ludzi: sami oni iescze' 
tworzą złe nowe, dla siebie nowe za- 
guby! O niepoięle zdarzenie! z wiel
kich nadanych duszy przymiotów wy
lęga- się rv człowieku. Nieposkromio
na skłonność do zabóyczego rzemiosła 
Bellony, tey bogini, którey- pomię
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dzy sobą. daiecie miesce w Olimpie, 
którą od moich piorunów ocaliłem, ie- 
dynie tylko z powodu przywiązania ku 
iey bratu, synowi wielkiey Junony, 
Bogu wyprowadzaiącemu na świat pra- 
wycli Bohaterów... Lecz możeli mil
czeć móy piorun, kiedy wy pośrzedni- 
cy losów ludzkich, nieśmiertelni obroń
cę prawdy, okrywacie puklerzem wa
szym kochanka srogiey Bellony, wzma- 
cniaiącego się do boiu, nie dla sczęścia 
ludów, lecz dla pożytków wiasney sa- 
moistności? W yż to dozwalacie nisczyć 
godności synów Mi nerwy, przenosicie 
go nad miłych pasterzy odnawiaiących 
na ziemi wiek Astrei— Spóyrzyycie na 
pole iego sławy! gdzież ślady tego 
wielkiego oświecenia, które wiekami 
doskonaliło twór sczęścia narodowego, 
i nieznacznie przywodził narody do za
miłowania prawdy, sprawiedliwości i 
cnoty! gdzież ta wolność, do którey 
przeznaczyłem człowieka, zakreśliwszy 
iey granice pod opieką Minerwy? Pa
nowanie mądrości zhańbione, naokoło 
ziemi obrzucono żelazne zagrody nie
woli ; sama prawda umilkła przed cie
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niami ofiar pobitych w jey sprawie i o- 
b ron ie ... Niedosyć na tem, zbrodzień 
zamierzy! znisczyć dosczętu rodzay lu
dzki: i iezeli otrzyma zwycięztwo, na
tenczas wyprowadzone z nicości ple
miona na ten obszerny obwód świata, 
znikną nazawsze z jego posady.... 
Mówcie nieśmiertelni, zaprzeczaycie 
tym prawdom, będę słuchać głosów 
waszych.“

Bogini piękności wdzięcząc się, i 
głaskaiąc Bożki miłości, u nóg iey sie
dzące, z ułudzaiącą otwartością rzekła 
do obecnych: „Jowisz był obrońcą 
moiey sprawy i moich korzyści, do 
mnie należy bydż mu wdzięczną, ani 
narzekać, ani mieć żalu do tego nie 
mogę, kto za mną obstaie, i wtem 
Matka miłości zwróciła wzrok swóy wy
mowny na Boga woyny.

Mars domyślił się do czego zmierza
ło iey spóyrzenie i odpowiedział: poży
tki dzieł W enery są dla wszystkich 
wspólne: lecz czy mole bydż miłość 
wiecznem działaniem Bogów i ludzi? 
Pozwala się niekiedy składać broń przed 
pięknością 5 lecz w oczach świata należy
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się stawić z tarczą i z bronią temu, kto 
chce zasłużyć na chlubne imię męża — 
Cóż iestwoyna? ieśli nie doświadczenie 
męstwa. Nie odkrywał ona wielkości 
duszy ? — Możemyż wymazać z rzędu 
wielkich ludzi imiona: Alexandra, Ce
zara, Fryderyka.

Muza dzieiów rozśmiała się. „Jak, 
zawołała, mówić można o wielkich imio
nach , przeze mnie umiesczonych w świą
tyni nieśmiertelności, gdy rzecz idzie 
o Bohatyra oczekuiącego uwieńczenia 
pod pęzlem Hohartów i Kalotów!! -r-

Nie iego bronię, mówił daley Mars, 
ale Bohatyra opisanego przez Kwinta 
Kurcyusza Rzymianina, pochwalonego 
wierszem Lukana, nakoniec Króla Po
etę.

Słuchaycie! przerwała mu Miner- 
wa: owi Bohatyrowie nie b^dą nigdy 
usprawiedliwieni przed sądem moim — 
Muza Kliio nie radzi się mnie zawsze; 
a potomność, późna potomność, która 
nie może z pewnych podań brać miary 
zasługi Bohatyrow, zdała z odgłosu 
tylko dzieł heroicznych, podaie na
stępnym wiekom brzmiącą o nich sła-
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wę^ rzadko kiedy sprawiedliwą: Po- 
Wiedzcież teraz, iak pogodzić z odwie- 
tziiemi prawami ludzkości, pogwałce
nie wszystkich cnót na świecie, dla ie- 
dney ządzy osiągnienia chwały i wła
dzy. Jeżeli grom sprawiedliwości pada 
na zabóycę i kryiącego się w niedostę
pnych pusczach pod cienieni drzew ka
rze , możeż osczędzać iawnego zbrodnia, 
okrytego tylko purpurą, lecz głośnego 
podobnież, iak tamten, sławą nieludzkie
go i okrutnego zwycięztwa ! Takim iest 
Boliatyr teraźnieyszego wieku,' takimi 
iemu podobni... Nie mogą nawet prze
baczyć Muzom twoim — O! miły Boże 
Parnasu! że one pochlebiały Językiem 
Cycerona zbóycy i tyranowi w pieśniach 
W irgila pogromcy Rzymu, w wierszach 
Ferneyskiego mędrca Rymopiśowi pod- 
biiaiącemu narody usprawiedliwionemu 
tylko przez ZwydęZtwo.

Taki wyrok odezwała się gniewna 
Juno i srogi i niesprawiedliwy. . . .  Ty 
gotdwa dumna Pallado! zatrzeć imiona 
wielkich miłośników sławy W xiędze 
pamięci, i Wymazać ze świętych kari 
dzieiów narody: a gdy w oczach two

8'7
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ich pogromcy świata niegodni są 
sławy , powiedz, kogo nazwiesz wiel
kim i sławnym?

Kogo? odpowiedziała Minerwn i Leo- 
nidesa i trzysta z nim krwią oblanych 
ofiar, pod Termopilami samemi sobą 
zasłaniaiących ostatnie granice oyczy- 
zny: Horacego Koklesa, który siebie i 
piersi swe wystawił na obronę Rzymu 
wwoynie z Tarkwiuiiuszem: mężów, iak 

’ ila, W ilhelm Tell, Franklin, a

niewiastę, głowę swą oddaiącą za No
wogród i współobywateli swoich: pier
wszego wybawcę oblężoney Moskwy i 
nieśmiertelnego teraz starca, który nie 
pomuiąc na słabość lat swoich, aby 
grożącą Stolicy zagubę, dziki natłok 
nieprzyjacielskiego naiazdu odparł, 
Wziął się do przewodnictwa Rycerzy, 
wypełnił wolą swego Monarchy, usku
tecznił nadzieię Ro»ssyyskiego narodu.- 
Ale niech zaginą ślady pamięci Napo
leona , który, ile się okazał śmiałym 
Wnayściu, tyle boiaźliwym w ustępie^ 

O Bogowie Styxu! podniósł głos 
chrapliwy władzcapiekła, czyliż niesły-

potomkami Sławian, odważną
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śzycie bluznierstwa Minerwy? kocha-- 
ne plemię nasze! półbożek przezna
czony ode mnie do panowania, woien- 
ny nasz zapaśnik, siedzący na straży 
cieniów, osądzony za zbrodnia — O 
MinefWo! nieśmiertelna latorośli Jo
wiszowego mozgn, tobie wiadomo, że 
srogi Akwilon, i daleko sroższy iescze 
Boreas,<bez litości znękali rycerza w gra
nicach llossyi, iakaż wielka przyczy
na dla Bohatyra do nieodzownego od
wrotu?

Nie! zahuczał starzec Boreas, zale- 
dwiem dmuchnął, aliści i sam Bohatyr 
i wszystkie iego woyska przelękły się 
tak bardzo, że opuścili ręce, głowy, 
oręże, kirysy i dzidy, równie związko
wi, iak i iego właśni woiownicy pod
dawali się pokornie i bezpiecznie wraz 
z Taborami i Wodzami swemi — Pra
wda, iam wtedy okował i ziemię i wo
dy, gdyż tak było naznaczano odwie- 
cznemi ustawy; ale czyż ia wziąłem 
w okowy serca, rozum i przezorność 
drżących, przelęknionych Woiowni- 
ków ?

I ia , zawarczał Akwilon, wcale nie-
8 m
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winienem, ze móy zimny wiatr Urtou 
sił Gallów, gdy .Stawianie stali niepo- 
ruszeni, igraiąc z zawieruchami, 1
z zwycięstwy W locie rozbraiaii letko-* 
skrzydlaste dzieci zachodu, i ukazywali

Srzyehodnióm przez śniegi obszerney 
[onarchii odwrotną drogę Z obo

wiązków gościnności — Ale za co ich 
sprowadzał Bożek Ork.us w nieznaną o<ł 
nich krainę? Czemu ich nie okrył prze
ciwko mrozom? dla czego zrobił ich 
bezsilnemi przeciw mężnym, i zdziałał 
ich tylko odważnemi w nacieraniu na 
słabą płeć żeńską?

,, W  takim składzie rzeczy, muszę i 
ia obstawać prży moich prawach, za- 
rumieriiwszy się rzekła Dyana:' „Dosyć 
tych ohydnych działań, aby na Zawsze 
utracił swą sławę naród, którego wpra
wdzie nie ia, ale piękny Bożek, po
tomek Bachusa- i W ćnery ma W swo- 
iey opiece.

Bożek Pryap chciał się odezwać na’ 
swoię i swych kochanków obronę, lecz 
sama W enus spuściła zaraz oczy, Gra- 
cye okryły się żałobnemi Rantuchami,- 
Amorki pokruszywszy łuki i strzały*
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Z rospaczy cisnęły ie w twarz bezwsty
dnego wygnańca Lampsany; a Jowisz 
rozkazał Bożkowi milczenia położyć 
palec na "usta iego, iako Wiecznego nie- 
przyiaciela miłości i iey powabnych 
roskoszy.

Pełna cnót siostra moia , ozwał się 
Bożek wyzwolonych nauk, wyraziła 
sprawiedliwe swe nieukonleniowanie — 
Drogą słuszną prośbę zanoszą dziewięć 
niewinnych Dziewic, mieszkających 
w moich państwach — Muzy żalą się 
razem ze mną na straty naydroższych 
Zabytków Zgromadzonych w slaroda- 
Wney Stolicy Ruskiego Cesarstwa, a te
raz na zniszczenie płomieniom odda
nych— Bożek samolubstwa, stronnik 
Gallów, nie Uznaie ich bydź przyczyną 
tego straszliwego pożaru, którego o- 
guiste łuno do samego Olimpu dosię
gało. L,ecz gdyby w rzeczy samey chcieli 
Bogowie pizez podpał stołecznego Gro
du poburzyć’ wszystkich mieszkańców 
na nisczycieli i’odu ludzkiego 5 to czy- 
łiz cała wina i w tern’ zdarzeniu nie pa
da na zawziętych nieprzyiaciół, że Bo
gów i ludzi zmusili do takiego zapędu
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rospaczy !! Oby ognie pożarły niego
dnych, aby pustynie same, nieużyte 
głazy i ięki dostały się im w udziale 
zdobyczy! Oby nayprędzey zmuszeni 
nędzą i głodem tę opuścili ziemię ! — 
Kie! Bogowie nieśmiertelni! przybytek 
nauk obrócił w popioły nowy Omar, a 
sam ogniem gniewu i wściekłości prze- 
gorzał, że znalazł naród Rossyyski 
wielkomyślnym...  Zdaie się nawet do
dał w ostatku Appolo, że Bodowie nie 
maią inż więcey nic przydadź do tego, 
com mówiłc

Cierpliwość! iednogłośnie zawołali 
Momus i Bachus...  Wszakże do nas ie- 
scze nie przyszła koley — I Olimpski 
żartoWniś wsunąwszy na oczy Aflekiń- 
ski swóy kołpak, z powagą, która roz
śmieszyła wszystkich w Olimpie, rzekł
przeciągłym głosem---- Nieśmiertelni
opiekunowie rodu Sławianów! daruycie, 
ia iestem przyiacielem krwi i sposobu 
myślenia Napoleona dla tego, że serce ie- 
go ma podobieństwo do niedościgłey wła
sności magnesu, że w jedney stronie zie
mi ku północnemu, a w drugiey za
wsze ku południowemu zwraca się bio-

9 2
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glinowi: podług zaś wiadomey samym 
Bogom skłonności nieco nadaie się 
ku zachodowi: lubię go i za to , że 
odcienione na niego karrykatury do 
ozdoby mego mieszkania służą, i że 
Bohatyr tych karrykatur zupełnie dla 
drugich niezabawny, sam siebie tyl
ko bawi lękiem cierpiącey ludzkości, 
a mnie śmiesz}' swoiemi dziełami.

Ja zaś, zaczął mówić Bachus trzeźwy, 
nie lubię go ; lecz przy szklenicy 
czystego wina chwalę dzielą iego, i 
sam w obłąkauey nieprzytomności le
cę schwytać piorun Jowisza,' gromem 
przestraszyć Olimp, Bogów silą roz
pędzić, a nawet domagać się niepo
dzielnego samowładztwa, póki, iak 
się domyślać można, nie połączą się 
'Wszystkie Bogi przeciwko niesczęśliwe- 
mu Rycerzowi, i nie odbiorą od niego 
pioruna.

W tem  rozśzedł się żałosny płacz.., 
długom milczała przerywaląc łkaniem, 
rzekła Bogini w iary... Niezdolna na
wet iestem mówić o zuchwałym blu- 
zniercy — Wyznawca Mahometa, iako 
©Łłudnik ze mną postępuie, iedną ręką
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źdaie się pieścić, a drugą ostrz w śerće 
tłoczy, titrzymuie we Francyi Katoli
cyzm, a głowę iego kościoła poniża..; 
podnosi obalone szaleństwem swoich 
poddanych święte ołtax-ze, a śam grabi 
skarby kościelne, znieważa mieśca po
święcone, nisczy ogniem świątynie i o- 
brazy, przed któremi narody klękały.

Nie zapoiriniey,przydał poważny Bo-* 
żek ślubów, że pod pozorom głębokie-

fo dla mnie i dla Ciebie ńczczenia, o- 
łudnik pisze ustawy, aby ich nie do

pełniać : iaśniey powiem, on Zabrania, 
aby ktokolwiek mógł narzekać i przy- 
ilosić tęsknotę żonie, lub żona mężo
wi, i samowolnie węzły ślubem zarę
czone rozwalniać, iest to pięknie i chwa
lebnie , ale sam naypierwsży znudził się 
w nich, i wyszedł ś tego wiecznego za- 
kresti, którym zaiął drugich.

Zaledwie Hymen dokończył, wnet 
tła bystrein kole wytoczyła się naprzód 
Wspaniała ale ślepa.niewiasta z ran tu che ni 
W ręku, zeskrzydłastemi nogami, źktó
rych iednę suwała pO ostrzu brzytwy, 
bez naymnieysZego zacfraśnienia, i w ze
braniu Bogów wscząi się szmer — Otd

g4
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nayzapaleńsza opiekunka Bolialyra, Bo
gini przybywa..,, błagać Jowisza o oca
lenie swoiego kochanka! Ona poruszy 
niebo i ziemię na nieprzyjaciół Napo
leona— Wsrzód którego Bogini przybli
żyła się do odwiecznego T ro n u ... Cze-r 
go chcesz ślepa {kwoczko, zapytał Jo
wisz .., U paśdź pod twe stopy najłaska
wszy z Bogów, z głębokim i prawdzi- 
wym żalem, żem dotąd trzymała się 
nieodstępnie wozu nowego Faetona, 
gdziekolwiek tylko ten wichrami no
szony zwrócił się W ojnica; lecz nadto 
śmiały iego zamiar przykucia mnie na- 
zawsze do wozu tego, nierozmyślne 
przedsięwzięcie, abym mu bez przerwy 
służyła we wszystkich iego przeciw sa
memu słońcu zapędach, obraziły mnie 
w naybystrzeyszym iego locie z dumną 
pewnością zbliżenia się do północney 
gwiazdy, gdy iuż miał strącić ią z nie
bios, zatrzymałam koło moie, a nie
wdzięcznik upadł— Klnę się przed to
bą Naywyższy, że iuż odtąd przestaię 
piastować na ręku moiego Pasierba — 
„ A gdzie narzeczona siostra twoia, ode
zwał się Jowisz, za którą ludzie często
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ciebie biorą, ona winna mi odpowie
dzieć za ozdobienie śmiałka tytułem 
sławnego męża— Panie! sława ięczy na 
łożu śmiertełnem od pełnego okro
pności gwałtu, z jakim nielitośclwy Bo
żek pochlebstwa, pod postacią Proteu- 
sza, wymógł na niey laurowe wieńce, 
aby okryć skronie gwałtownika, któ
ry  w innych okolicznościacli i miescu 
nazywałby się tylko prostym włóczęgą. 
Jakże to Bogini sławy nie przyznaie tey 
burzycielowi? Nie, Jowiszu, nie: ona 
płacze nad obłąkaniem ludzi i niespra«* 
wiedliwością mniemań. Przebaczam wam 
obudwóm, powróć na swoie miesce. A wy 
nieśmiertelni Bogowie, otwórzcie nao- 
statek zdanie wasze, czy się zgadzacie 
wszyscy iednomyślnie, aby iuż położyć 
koniec tryumfom zbrodnia.

Tu wrzasnął Bóg piekła, koniec te
mu, który w pięciu miesiącach blizko 
pół miliiona dusz wysłał do mnie z zie
mi ?!! N ie! iemu cześć i sława należy — 
Jakto! zakrzyczał Chaos, koniec temu, 
kto miesza porządek świata, i wraz 
ze mną wstrząsa państwa i narody —ę 
Temu! zawrzesczeli Geniiusze Bona-
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partego i rodziny iego, który niewol
ników wyniósł z prochu do godności 
Królewskich? Temu! zaryczało straszy
dło polityka. . .  który bez żadnego u - 
k-ładu tworzy zasady stałego systema- 
tu ? — Temu! z Zefirem szepnął duch 
•dworszczyzny, który władnie narodem, 
tak płodnym w wynalazki, w dwuzna
czne zdania, wpół nagą odzież kobiet, 
równie, iak w zawieraniu małżeńskich 
związków na łonie zwycięztwa mocą 
niezwyczaynego dowcipu i przymilenia 
i t. d. Nie, nie, my się na to nie 
zgadzamy.

Przy tey ostatniey mowie Jowisz 
się uśmiechnął, tym śmiechem całv O - 
łimp wzruszył się , i zaledwie nie spadł 
lekki posąg Dworsczyzny, który był' sła
bo oparty na kruchych nogach cudowne
go syna.Germesa i Afrodyty. T u ! zaraz 
Jowisz chwyciwszy pioruny silnym za
grzmiał głosem: „ Precz zÓJampu i  z o- 
czu moich niegodni stronnicy Korsy
kanina i Gallów, pozwalam tylko zo
stać się • śmleszney D worsczyzliie,: któ- 
1 ą polecam Momusowi.

J7ontiry Pluton zawinął czarnem
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Berłem, na którym był napis: „Pano
wanie Napoleona , i z gromadą przyia- 
źnych sobie posługaczów i wspólników 
swoidb skrył się w głąbie piekła.

Kilka minut panowało milczenie — 
Apollo przemówił do panuiącego w O- 
łimpie — Spełniy twóy w yrok... o 
Władco Bogów! W yrok móy ogłoszo
ny iuż przez Minerwę , odpowiedział 
Jowisz — Kto panuie nie dla dobra lu
du, i nie dla obrony oyczyzny pod
nosi woyny, len niegodny imienia wiel
kiego męża.

Nieraz narody złorzeczą miłośni-: 
kóm sławy: gdy zawsze błogosławią 
dobrych Królów — Niech więc ginie 
przywłasczyeieł Tronu Burbonów i cie- 
miążyciel Enropeyskich narodów: a 
niecił zwycięstwo i  sława uwieńczą nay- 
wspanialszego obrońcę pmw i dobra 
ludzkości.

Rzekł i wspaniały orzeł zatrzepał 
skrzydłami., a w ¡xiędze odwiecznych 
przeznaczeń odkryły się i zaiaśniały 
słowa: „C notliw y A lexander zwy
cięży.“ ,

g8
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PR Z E Z  PANA D z iE R Ż A W IN A .

£ P anteonu Jłossyyskiey Poezyi —  Crs f -  
¿ci Iwszey tłum aczenie i 8>6' r.

0  Ty ! . . .  coś w swoiey wielkości . . .  bez końca', 
Co zyiesz w ruchu istut i z}'wiołów —
"W  ulocie wieków — w równym biegu słońca 
Bez Osób w Tróycy! ! w przebytku aniołów 
Duchu iedyny i nierozdzielony,
Co nie masz miesca: nie masz i początku. 
Który napełniasz wszystkie razem strony, 
Kićruiesz , w stałym rzeczy dzierżąc wątku: 
Tworzysz — zywisz — ocalasz — nie rzucasz obło*

ir a • §iem ’ -d •Którego'my z uczczeniem ńazywamy Bogiem.

Zamierzyć w nurtach Ocean głęboki,
Policzyć piaski i planet promienia,
Chociażby zdołał rozsądek wysoki ,
Tyś sam!! bez końca, i nie do zmierzenia;
1 mogą z Duchy ? dowcipem natchnione ;
Co z Twey mądrości, swóie życie w zięli, 
Dociec wyroki Tobą ułożone —
Jeśli te śledzić kiedy zamiar mieli.
Tyś swą wielkością zamysł ich zagładził,
Jak chwile czasu i  coś w wiekach osadził — /
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Ciemnego Chaos bytność pogrążoną ;
Z głąbi wieczności Tyś ieden w yw ołał,
I  wieczność samą przed wieki zrodzoną ,
W  samymeś so b ie !.. Ty umieścić zdołał, 
Swoiey Istocie — Sam bytność nadałeś .
Sam , i od siebie błyskasz wśrzód promieni, 
Tyś światło ! ! z czegóż te ognie wzniecałeś?
• ednem Tweru słowem ; żyiem utworzeni. 
Nowych zaś plemion ciągnąć płód daleki 
Tyś b y ł! T y iesteś — Ty będziesz na wieki,

T y ! łańcuch iestestw — Ty ! go wiążesz w sobiią 
T y ! utrzymuiesz , obdarzasz stworzenia 
Koniec z początkiem — złączone przy Tobie , 
Tam się śmierć w życie — życie na śmierć zmioi 

nia —
Jak wzdęte iskry połyskuiąc lecą ,
Tak się od Ciebie słońca rozniecaią !
Lub iak wśrzód zimy cząstki? śniegów świecą*,}
1 połączone promienia rzucaią;
Tak pod Twą stopą . . .  pod Twoiemi nogi 
Iskrzy, przyświeca, gwiazd ten rodzay mnogi,.

Ognistych planet zebrane gromady,
Co na posklepie obłoków się snuią :
Pełniąc Twe prawa swemi krążą ślady—’
I życie drugim żywiołom gotuią !’
Te tak ozdo-bnie świecące kagańce,
Te przezroczyste ciała i kryształy ,
Chmur wyniesionych ozłocone krańce 
"Wichry i skwarem grożące upały ,
Te wsz}’stkie światy połączone z sobą ,
Czerń noc przed słońcem ,  tem one przed Tobą-.
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Ćzem i-cst do morza kropla wód wrzucotfay 
Tona te żywioły przed potęgą Twoią!
Kiczem obszerńosć ziemi rozciągniona.
Jakże się wydam w nich z postacią moią 
W  Wyrach powietrza , gdzie te światy płyną 
Liczbą przechodząc, rachunki nam znane 
Zrównaiąż Tobie ? w  ogromie zaginą 
I ledwo punktem zostaną nazwane.
Sam nawet, w moim składzie, przed Twoienł 

Obliczem,
Cfcćm iestem ! radbym dociekł, i  widzę żem 

niczem —

K iczem !.,, tak m y ślę -, iednak to natchnienie, 
Któreś prżez wielkość swą , sercu obiawił 
Dobroć , co w Tobie tak wysoko cenię ,
W skazuią obraz , coś we mnie' zostawił. 
N iczem !.. iak słońce w kroplach wody łyska, 
Tak ia czuiąc się Tobą w życiu żyię,
Siedzę działania , Twóy byt i  siedliska.
Czyi dusza moia kiedy te odkryie ?
Na cóż mnie tyle darów wkoło okrążyło , 
Gdybym był tylko ieden — a Ciebie nie było? —

Jesteś! i będziesz! Natura obiawia,
To czucie serca i wszystko ogłasza,
Rozum wątpienia o tern nie zostawia ,
Ty iesteś — będziesz — niczem istność nasza — 
Mam się za cząstkę ogromnego świata ,
Obok tych stworzeń śrzodek mi nadałeś 
D łonią, co łańcuch żyiących uplata 
Z duchami niebios razem pobratałeś.
I gdyś na padół ziemi swe dary rozlewał,
Nade junąś się zatrzymał — w pracy odpoczywał.
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W c  mnie ogniwa światów rozrzuconych 9, 
Sczebel najwyższy tych żywiołów mnóstwa y  
Ja śrzodek tworów życiem obdarzonych ,
I rys naczelny sani wielkiego Bóstwa.
W  prochach zaginęż ? lub też stleie z ciałem - 
Dowcip w moc moię dał piorun ognisty,
Król — sługa— robak — i Bogiem zostałem !
W  tych zmianach moich cud iest oczywisty Î 
Nie wiem przecięż skąd iestem ? początek za 

ćmiony.
Znam tylko, żem przez siebie nie został stwo 

rzony.—

Twoiém ia dziełem , Stworeoî iestem Twoiem. 
Twoiey mądrości znam siebie obrazem ,
Tyś dawcą sczęscia i Tyś życia zdroiem 
3d c y  duszy Duszo ! i iey panem razem — 
Twym to wyrokom , tak się podobało,
Abym śmiertelnych otchłanie przebywał,
By we mnie wieków ogniwo zostało,
Bym się znów cialenv śmiertelnych okrywał r  
Przez śmierć zaś sarnę oddany trwałości,
Oyoze Î o Twoiey poświadczał wieczności.

O niepoięty ! o niedościgniony !
Znam, iak są słabe me y duszy domysły.
Nic może obraz Twóy bydź wyśledzony !
Cień nawet Jego razi nasze zmysły . . .
Kiedy zaś wielbić należy na-ni Ciebie ,
A człek śmiertelny tych łatwrości nié ma.- 
N i ofiar, które mógłby dadż od siebie,
Niech Cię wśrzód niebios wyśledza oczyma.
Na Boskiej T w ej dobroci opiera nadzieie ,,
Uwielbia , i wdzięczności należney łzy leie.
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i i  O W  Y R O K .

t) ko chan a .Egle!.. do eiebie śpieszę 
ty' ley chwili— śpieszę z zapałem ezy- 
Stey przyiaźni, przytulić cię do moie- 
go serca, wycisnąć ogniste pocałowanie 
na ustach twoich, i powiedzieć tobie: 
„kochana Egłe! życzę ci nowego Roku!

Ty milczysz piękna!... ściskasz mą 
rękę, łzy hłysczą pod czarnemi oczy 
twe m i!... Ach! one upadaią na moie 
serce , podobne perłom niebieskiey ro
sy, która łyska przy słońcu, biały mu- 
szlin podnosi się na piersiach-twoich.

Serca nasze rozumieią się —Nadcho
dzący rok nie wróci tobie tego, coś 
W przeszłym utraciła!

O! gdyby Wszechmocny los wrę
czył mi na czas swoie berło!., wów
czas narmiłsza! wówczasby życie twoi©’ 
podobne było do promieni słońca, 
wszystko oświecaiących i niczem nie- 
przy ćmionych — Ale przebóg!.. nie mo
gę wskrzesić Izydora! mogę tylko ra
zem z tobą płakać: oto są łzy moie!!..

W  czasie tym napuszona zima za
sypała śniegi swoiemi umarzłą ziejnię,
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i ukryła przed oezytoia ńaśifemJ mogiłę 
iego ! Lecz gdy powróci błogosławiona 
wiosna,i zerwawszy s pól śnieżne obrycia, 
rozścielę wszędy zielone kobierce y wów
czas kochana Lgle, poydzieniy do te-- 
go mieysca, gdzie spoeżywaią ostatki 
niezap omniu nego przyjaciela naszego ! 
tam nucący słowik— Śpiewak! przy gro
bie Orfeusza (7) podniesie ci swóy głos 
przyjemny, i pocieszającą pieśń swoię 
zanuci, tam każda Wschodząca trawka, 
i każdy wonieiący kwiatek odezwie się 
do ciebie: , ,że w ciemnych wnętrzno
ściach ziemi ukrywało się życie mole i 
Myśl o nieśmiertelności wzroście w du
szy twoiey! i ty  uyrzysz Izydora! wy- 
ciągaiącego do siebie ręce uściskać cię, 
z krainy oyców naszych.

N O C .

Wzniydź piękne światło nocy, po
kaz się na lazurowym posklepie, ib ły -

(7) W iadom o, że na grobie Orfeusza , słowik 
śpiewał przyicmniey, niżeli gdziekolwiek 
indziey.
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Śniey srebrHomi prom ieinni swoiemi na  
tę głuchą dolinę! Usuń m gły nocne i 
boiaźń ukochaney O liloe, śpieszącej* 
do swego przyiaeiela-— Niech się ona 
nie lęka ani zwierza żarłocznego zjadli
wie strzegącego swey zdobyczy, ani cier
n i kolczystych, ukry  walących- się w cie
mnocie.

Kryształowy s tru m y k u , żywo sączą
cy się po ziełoney łące , i lekką pia
ną swoiey m ałey fali skrapiaiący b łę
kitne kwiecie, i m iękką traw kę 'p ię 
knych  lirzeików swoich! igray! i sze- 
leściy !! w korycie błyscząc, i bądź we
sołym  przewodnikiem, ukochaney Chi oj, 
idącey do swego przyiaeiela: tu  na m u
rawie wilgotney oezekuie on iey p rzy 
bycia.

O ddychaycie! oddychaycie! Wonią 
nocne fiiałki! kwitnące drzewka napeł- 
niaycie powietrze sWemi przyiem nem i 
p ły n y , każda traw ka n iech  się dym i 
zapachem , oczekuię m oiey kochaney^

Śpiewny nie ustaiąc pierwszy ze śpię-- 
Wakow skrzydlatych 1 podnoś głos za 
głosem dla okrasy sWych pieni — N ie- 
pochwiane gaie przysłucliuią się tobie:

So5
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liiech cię usłyszy ńioia ukochana, i 
czarujące t.woie tony; niech ią przyśpie
szą w otwarto ręce moie.

Nocy cicha i  przyjemna , podobna; 
tey , w którey niew inna Dyiana na gó
rze Karyyskiey raz pierwszy ujrzała 
miłego Eudymiioua , w słodkim śnie za
nurzonego , i ocuciwszy w sercu swetn 
ogień miłości dotąd sobie nieznany, zni
żyła się z wysokości nieba i dziewiczemi 
usty ucałowała sczęśliwego młodzieńca.

W zrok móy zaymuie całą obszer- 
nośc doliny — Tu na oddalonym wzgór
ku , za palmowyrm gaikiem m aiaczy 
chatka dobrego A kasta, w którey po
dróżni znachodzą spoczynek, nędzni 
pomoc, smutni pociechę — Tam osi
wiały starzec przepędza sczęśliwie dni 
swoie w gronie dzieci, z cnoty sobie 
podobnych: teraz spokoyny sen przy
warł iego powieki, i w czystey duszy 
wmlny od wszystkich więzów, stawią 
mu się Blizeyskie poła— Pola usczęśii- 
wienia napełnione róskoszą, która nie
kiedy będzie nagrodą cnót iego.— Tara, 
w ciemney zieleni wysokich iodeł bieli 
się pomnik niesczęsney Filidy! — Oua
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była dosyć piękna, lecz pyszniąc się 
ze swoiey oziębłości, pogardzała miło
ścią , i nikt nie wielbił iey wdzięków« 
smutnie przeszła 'iey młodość , podo
bnie do róży kwitnące-y w pustyni—■ 
Wschodzi rumiana zorza, i widząc 
przykrą samotność kwiatów Królowey, 
sączy Izy litości na drobne iey listki— 
U więdła róża, i przechodzień rzecze: 
„ dla czegóż kwitła w pustyni? Uwię- 
dła niesczęsna Filida., i pasterz rzuca- 
iąc kwiaty na iey mogiłę, powtórzył: 
„ po cóż tu kwitła? błysnęły łzy w o- 
czaeh iego, westchnął i cichym kro
kiem usunął się z mieysca tego, zwie
siwszy głowę na uciśnione piersi swoie, 
smutne wspomnienie! —-

Tam pomiędzy mirty wzniesiony 
ołtarz, poświęcony miłości, na którym 
nigdy nie więdnieią wieńce przez sczę- 
śliwych kochanków na nim składane. 
Tam pierwszy raz postrzegłem Chloe: 
tam raz pierwszy od czułego spojrze
nia mego zakwitły róże miłości na li- 
liiowych iey policzkach — Tam pierw
szy raz! ale słyszę wolny szelest w gę
stwinie laurowey— Chloe!!., nie! to
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biały królik od Zefirka zbudzony! lecz 
wkrótce i ona przybędzie: Zefiry za
wsze ią Uprzedzają.

Wysoko iuż wzniósł się iasny xię- 
życ! iaśniey połyskuie szumiący stru
myk w swym biegu, drzewa, kwiaty i 
trawka sączą swe wonie, głośno śpie
wa słowik na rozmarynu gałązce — drga 
moie serce! patrzę i słyszę!—-Szelest 
się przybliża... odchylają się gałęzie,., 
zachodnia rosa opada na mnie! i Chloe1 
w moich ręk u !

Radość, zachwycenie, słodki pokóy! 
ręce nasze złączone, usta lipną, przy
ciskam Chloe do gorących mych piersi! 
czuię iey poruszenia, gęsta mgła wzrok 
nasz okrywa — Żywy ogień przenika 
me ciało, nogi me mdleią, pływam, 
tonę w słodyczy, zapominam o sobie— 
Jt)usza moia łączy się z duszą Chloi — 
Umieramy — utrącamy czucie.... Ale 
Bożek miłości, który niewidomie uno
sił się nad nami, zniża się i pocho
dnią swoią podnieca w sercach naszych 
przygasły ogień ’życia! ciężkie we
stchnienie wydobyło się amoiego serca 
i  z serca Cbioi -— Ocucamy się! K u-
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itido się uśmiechnął i wzniósł do O - 
impu.

Chloe zwraca na mnie mgliste swe 
oczy! dwie łzy w nich widaC, zwiesza 
głowę na piersi swoie, lekki wiatr chło
dzi iey złote włosy — Mirty osypuią nas 
mlćcznym kwiatem swoim, dusza moia 
.orzeźwia się, uspakaia się nawahiość 
poruszenia, serce wolnieysze i rado
ści pełne! przyciskam Chloe., nasycam 
.wzrok móy pięknemi iey wdzięki, i  
błogosławię wszechmocney miłości.

Miłości! miłości! zasado i celu źy-. 
.cia naszego! szczęśliwy i godny tw o
ich dobrodzieystw! sczęśliwy kto w kwi
tnących swych latach znachodzi dla sie
bie miłą połowicę przez ciebie ozdo
bioną! sczęśliwy który zażywa całey 
słodyczy, wylaney przez ciebie na ży
cie śmiertelnych! sczęśliwy!... Ale seu 
dotyka się mię źdźbłem makowem, u- 
sypiam razem z nayukochańszą, skrzy
dlate wyobrażenia snuią się nade mną 
i przygotowywaną mi nowe przyiemno- 
ści.

10
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FLORYAN SYL1N.

Dobroczynny Człowiek.

Niechay W irgilli sławi Augustai 
niech wymowni pochlebcy wielbią wspa
niałość majętniey szych! 'ia uczczę Flo- 
ryana Sylińą, prostego kmiecia, i po
chwała moia składać się będzie z opisu 
dzieł jego mnie wiadomych.

Dotijd iescze bez boleści serca nie 
mogę sobie przywieśdź na pamięć tego 
srogiego czasu, który żyie w pamięci 
mieszkańców ponad W ołgą, pod na
zwiskiem głodnego roku: tego lata, 
w którem od przeciągłey suszy zżół- 
kłe pola zraszane były tylko łzami 
niesczęsnych kmieci: tey iesieni, w któ- 
rey na mieyscu zwyczaynycli wesołych 
pieśni, słyszane tylko były po wsiach 
ięki i płacz cierpiących, widzących 
w gumnach swych i obeyściach samo 
znisczenie: tey zimy, w którey całe 
familiie rzucaiąc domy swoie, szukały 
wsparcia po drogach , a niezważaiąc na

http://rcin.org.pl



zamieci i mrozy, cale dni i nocy pod 
okryłem niebom na śniegu przepędza- 
ly,- osczędzaiąc nawet seróe czułego me-, 
go czytelnika , nie chcę mu powtarzać 
Okropnych zdarzeń tego czasu — Ży
łem wówczas w wiosce blisko Simbir-* 
ska, byłem ieśćże dzieckiem, ale umia- 
łem iuż czuć iako człowiek dorosły, 
i,cierpieć, widząc nędzę moich bliźnich. 
"W jedney z sąsiedzkich wiosek żył, mo
że nawet by dz, że i dotąd żyie, Floryan 
oylin pracowity kmieć, który zawsze 
doskonąley uprawiał od innych swą ro
lą : większe zawsze od innych miał zbio
ry zboża i nigdy nie wyprzedawał ra
zem wszystkiego co mu urodziło; stąd 
więc w gumnie iego zawsze zachowane 
były kilka stert zboża w zapasie. — 
Nastąpił zły czas i wszyscy mieszkań
cy teyże wioski zubożeli, oprócz ostro
żnego Floryańa bylina: ale nie sama 
ostrożność była tylko iego cnotą: 
W mieyscu, aby on rozprzedawał zbo
ża swe wyższą ceną, i korzystaiąc z cza
su wzbogacał się nad drugich; on przy
wołał uboższych z wioski i rzekł im : 
„słucbaycie bracia! wam teraz chleb

10 *
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potrzebny, iam am go dosyć,'póydźmy 
f, do inoiey stodoły, dopomóżcie rai o- 
5, miocie slcrt kilka, i weźmiecie go so- 
„ bie , ile potrzebować możecie ua rok 
„cały,-1 Sąsiedzi osłupieli z zadziwienia, 
gdyż i w miastach i po wsiach , wspa
niałomyślność iestrządkiem zjawieniem, 
Odgłos o tey dobroczynności Floryana 
Sylina rozszedł się okolicznie; niesczę- 
śliwi z drugich mieysc cisnęli się do 
niego i prosili o zboże — Dobry Flo- 
iy a n  nazywał ich bracią swoiemi, i ni
komu nie odmówił, ,, Prędko my wszy
s tk ie  zboże rozposażym!! mówiła mu* 
, , żona. “ —■ Bóg. nakazUie udzielać 
proszącym, odpowiedz iego była. —- 
Niebo wysłuchało modlitwy niesczęśli- 
w.ych, i plonem obdarzyło rok nastę
pny! —* Wieśniacy dłużni Floryanou i 
Sylinowi zebrali się do swego dobro -

„ 'Fy ocaliłeś nas i dzieci nasze od śmiej--  
ci okrutney, mówili oni, ieden Bóg 
może nagrodzić twóy dobry uczynek;- 

„ a my powracamy z wdzięcznością co- 
„śmy winni.“ Ja nie żądam, odpowie-
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dział im Floryan! mam dosyć nowe
go zboża, nieście dzięki Bogu, nie ia, 
ale On wsparł was w niedostatku.— 
Napróżno nalegali na niego dłużnicy. 
„N ie! ia nie' prz^ymę waszego zboża: 
ieżełi zaś zbywa waru go, rozdaycie 
tym , którzy w roku przeszłym nie 
mogli obsiać pól swoich i teraz są po- 
tfzebni ! a w naszey okolicy nie 
mało ich znaydziemy, zasilimy ich i 
Bóg nam nadgrodzi. Dobrze, odpowie
dzieli zniewoleni włościanie ze łzami, 
dobrze, niech tak będzie iak żądasz! 
my rozdzielimy ten chleb między u - 
boższych, i polecimy im , aby oni ra
zem z nami błagali Boga za ciebie; 
dzieci nasze powtórzą też modły!.. 
Floryan razem z niemi zapłakał, wzniósł 
oczy do nieba, co zaś on tam widział, 
iemu , ale nie mnie, wiadomo.

,W  pobliskiey poźniey wiosce , ogień 
zniscżył cliat czternaście. Tenże Flo
ryan Sylin posłał każdemu gospodarzo
wi po rubli dwa i po iedney kosie.— 
W krótce podpadła temuż niesczęściu 
druga'wioska sąsiedna. Włościanie o- 
gołoceni zo wszystkiego prawie, udali

• j ó **
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się do doświadczoney uczynności flo^  
ryana Sylina, ale zastali go bez Zapa
su: ,<Mam zbywaiącego konia, rzekli 
on do nich , weźcie go i przedaycie so
bie.

Na imię dziedzica swego kupił 0« 
dwoie dziewcząt, uprosił im uwolnie
nie , utrzymywał iako swe córki, w y
dał ie za mąż i pięknie uposażył,

Jeżeliś ty się iescze nie rozstał z na
mi przyiacielu ludzkości, nie przenio
słeś się na świat ciebie godniejszy w krai
nę bóstw: gdzie ręka łaski postawi 
cię wyźey wielu Królów ziemskich; to 
zapewne dotąd wspomagasz bliźnich, i 
celuiesz w stanie swoim. Przez scze- 
gólne zdarzenie dowiedziałem się o czy- 
nacji twoich : zyiąc bliźey nie wiedzia - 
łern o nich.

Jeżeli kiedy będę w mieyscu zasczy- 
conem tobą, z uszanowaniem przybliżę 
się do twey chaty , i uwielbię cnotę 
w osobie twoiey ; lecz ieślibyś żyć prze
stał , wówczas każe się zaprowadzić do 
twego grobu , i na zimną ziemię wy
sączę łzy czułości, wynaydę biały ka
mień, utkwię go nad twą mogiłą, i
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klasną ręką wyżłobię na nim słowa* 
„ T u  spoczywaią popioły dobroczynne
go" człowieka, “■

Sławny naród Europy wyniósł py
szną świątynią (8) mężórn wielkim, mę
żom którzy zachwycali nas swemi 
dziełami i Nie' pominę inieysoa tego, 
abym go nie uczcił, ale bez łez tkli
wych nie zbliżyłbym1 się do świątyni 
poświęconey dobrym geniiusżóm lu
dzkości : i w takieyby to świątyni na
leżało wznieść pomnik łioryanowi Sy- 
łinowii

(8) M<5w i autor 6 Opactwie w W estminster, i  
o pamiętnikach sławnych Angielskich Pi
sarzy,"
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£>0 JW . GRAFA M lK O Ł A IA  P e TRÓW ICZA  
IlO M A N C O W A  KANCLERZA IM P E R Y I, 
SE N A T O R A , T . l i .  R . S. AKTUALNEGO 
KAMER H E R A , KAW . W IE L U  i  RÓŻNYCH 
ORDERÓW."

I któż dar milszy otrzyma na d ie c ie  ?
Jak upominek: co mam z ręki syna 
Ten obraz Oyca oddany Poecie ,
Go nieśmiertelność ifego przypomina.

Dos mi zazdrościł , abym pierwey śpiewał 
Czyny twe Mężu ! gdyś dzielnie przed 

światem
Zwycięską ręką pióruny rozsiewał,
Prostym ia tylko służyłem Safd.ttem 1 

Wówczas, nie Parnas, boiów pola sławne 
W idząc, klaskałem! przy pieśniach PetrowŚ, 
Którego tony gladkiey łutni wprawne 
Wpośrzód mgły wieków czas wiernid dochowa. 
On głosząc światu Bohatyra sprawy ,
Święty przybytek odkrywał mu sławy.

Dotąd się lescze godnym bydź nie mienię 
T ey dla się chwały, dość sczęścia udziałem, 
Ze Żołdak z Pindu : przecięż otrzymałem 
Rys Bohatyra, co naywyżey cenię !

Sczupłe nim moje ozdobię mieszkanie ,
W  ten się wpatruiąc oczom mym wystawie 
Stopom Rossyi tylu miast poddanie,
P ersów  i S arm at drżących w  syyoiey sp ra w ie ,
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JZagubę wieczną w przestrzeniach niezmiernych 
Bistimian niewiernych.

Gdybym za ś  kiedy minął te w idoki,
Wówczas do syna oczy me sprostuię ,
Zaraz ponura myśl , smutek głęboki,
Siad zwycięstw znikną ? radość się uczuie.

W  pośrzód myśli smutnych znoiu,
Zabłyska promień pokoiu !'
Słódyczy saniey wyobrażenie /
Czyste raiu zachwj'cenie.

Powszechna przyiaiń , ludzkość , cne z mirtu tu*
plot7 ’ • , ,Świat W  jednym domu , nakoło wiek złoty.

P I E Ś Ń  iv
W spaniały Z a m e k  widziałem

Matki naszey, Cesarzowy,'
Korony iey oglądałem

Powóz z zlotemi okowy.
O iak piękne to ! mówiłem*

I wnet do chatkim zawrócił,
Tam mą Lizę zostawiłem,

Kio będę iey zwłoką smuciL
Liza raieni uczuć moich ,

Ubóstwo w naszey szkatule ,
Lecz przy wdziękach miła tw oich, ,

Sczęśliwszym się znam nad Króle»
Król za iednę zabaw chw ilę,

Często płaci m ilnony,
Nam udziela los ich tyle !

Każdy hoynię obdarzony.

i i 7
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Niech mi nie śpiewa Poeta
Napuszonych słów swych brzmieniem,' 

Zrównaż pochlebstwo,’ zaleta ,
Z pięknych ocz twoich' spóyrzeniem;

Eremitarz , gąy móy miły ,
Ten kiy, berło', Lizy chata;

Jiloia sława , naród cały ,
Prawdziwe sczęęcie wśrzód świata.

M O D L I T W  Y.
Śtoiąc mąż bogobóyny pod drzwiami świątyni 
Oczekiwał Kapłana, co ofiary czyni:
I co przed świata i Stwórcą i Panem ,

Składa mirrę z tymianem..
Chcąc przy nim , iako świadku,' zdziałać Bogu 

śluby ,
By z wysokości morza wrócił mu bez zguby 
Pięć naw iego z ładunkiem; by widział w po** 

Roili
Dwóch synów ocalonych, którzy walczą wlioiu: 

I co w pierwszey dni swych dobie ,  
W iele mu wróżą 0 sobie.

By mu uwieńczył skutkiem, łaską nieod
mienną,

Kozwiązuiąc sczęśliwie żonę dziś brzemienną. 
W  tym więc czasie, gdzie tyle pobudek i 

trwoga ,
Człek zawsze wznosi modły, i przyzywa Boga. 

Przechodzący ulicą mędrzec go postrzega ,
1 wstępuiąc w przysionek żartować poczyna, 
,,Jakiżeś łatwowierny? cóż cię tak dolega,
Ż6 idziesz śladem gm inu, co się liitay.zgina?
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jZ twém zdaniem możnaż w iern e  podania 
Kapłanów ,

Że modły ich dochodzą tronu Pana Panów? 
W szechmocny, który losem iestestw wszędy 

władnie ,
Na którego spóyrzenie twór każdy upadnie , 
Gzy zechce na to kiedy oczy swoie zwrócić* 
Ze lichy robak mrucząc, będzie mu hymn nócić? 

Ustąpcie offiarnicy z kadzidły swoiemi , 
Wynalazcy obrządków, mniemań i wyznania; 
Nie żąda ten m odlitwy, co dzieły wielkiémi 
Sarnę mądrość pbiaśnia przez prawdy i 

zdania.
,, Wstrzymay się 1 ! ta nabożny głos iego tamuie, 

„Chciey siły swoie ocalić.
„Z e Bóg modlitw nie żąda , to każdy z nas czuie; 

„Ale możemyż żyiąc kiedy go nie chwalić?“

POD A TEK  D LA  L W A .
Z liczby podatków i iednych i drugich ,
Których nie pomnę, przy opisach długich, 
Wybieranych dla dworu Lwa, ze z’wierząt rodu, 

(Tak, iak u Panów żyiących ,
WięUim z duszy czynszuiących).

I masło należało równie do dochodu.
Takowy zas', iak inne dani i opłaty,
Miał swoich urzędników, do składów Pałaty. 
Do których to osobno zwierząt wybierano, 
I godnością poborców tychże zasczycano. 

Co ten dochód skarbowi czynił ? to ukryte, 
Ale grono poborców było dość obfite.
N ie o to  przecięż idzie: chcę odkryć każdemu, 
Czego przyszło doświadczyć tę dań wnoszącemu.
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Wiernych poborców orszak był niemały, 
■Choć aa kloc każdy ! gdyż się wypasały , 
Mn^c w swoich Japach wnoszony daninę, 
Tern w ięcey , kiedy masło W suche grzę.

znie części,
Każda więc dłoń szarpnęła iakąś odrobinę, 
Cóż dopiero gdy przeszło na tysiączne pięści. 
Zgoła z ogromney czy fasy , czy beczki,
N ie wypadło dla Pana, tylko pół faseczki. 

L e w , którego rachunek ten zbiorów obchodził, 
Przyzwał Słonia , szukaiąc iego na to rady. 
Ten , który ustaswoie zawsze z prawdą zgodził, 
Prosto , sozerze, dość iasno odkrył mu bez 

zdrady:
,,Ze to się wszędy' i powszechnie dzieie.,
„Iż gdzie dań Skarbu, tam są i złodzieje. 

Ale się tego tak chronić należy ,
„Mniey staw poborco w, mniey będzie kradzieży.“

C h e m n ic e r .

SŁOŃ NA W O IEW O D ZTW IE ,

Kto ma dostatki , znaczenie,
A w głowie cierpi zaćmienie ,

Jeśli ma przytem serce dobre , iakaż szkoda? 
Takim był niegdyś w lasach Słoń PanWoicwoda. 
Chociaż zaś postać Sloniów dowcip uam rokuie, 
Przecięż wyrodków dosyć u nich się znayduie. 
Tak i nasz Woiewoda , mimo ogrom ciała, 
Jaki natura im wszystkim nadała,

N ie miał tęgości,
Ani bystrości.
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Tern się tylko w sław ił,
Ze i muchy nie zadławił.

Jak na toż w sądach iego wydarza się sprawa, 
Gromada owiec z prośbą przed nim stawa,

Ze wilcy swćmi pazury 
Drą ich ze skdry.

O zdraycy!. . . .  Słoń nasz wrzasnął, i iakież to 
zbrodnie!

Kto się tych zdzierstw dopuścił, nie uydzie 
swobodnie.

W tem wilcy się odezwą.. .  Panie Woiewodol 
„Niesłuszny tu spór z nami głupie owce 

wiodą :
N ietyżeś sam pozwolił nam w  zimowey do. 

b ie ,
Czynsz mały na kożuszek wybierać z nich 

sobie.
Ze każda da po skórce , iuż beczą i płaczą, 
Twa wola i rozkazy u nich nic nie znaczą. 

Kiedy tak , co innego !
Słoń swóy wyrok daie : 

Kłamstwem się brzydzę , iak każę, tak róbcie, 
Skórka z owiec przy wilkach nazawsze zostaie, 
A wy i wioska w iecey tych nie skubcie.

K r y l ó w -

K O N  i O S 1 EŁ„

Dumny koń z jeźdźca , który na nim siedział, 
Na którą nogę stąpić i  sam iuż nie wiedział. 
W tem kiedy skacze , nawraca i bryka ,

Na łeb utyka.
11
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Jak na to osieł stoiccy zbliska ,
Otwiera pyska :

Grzechu takiego darować nie można,
W  całym dniu pracy noga ma -ostroźnaj,

0  nic nigdy nie zawadzi:
Przebywa wszystko naygłądziey.
1 tobież to się odzywać !

Rzekł koń : tyż w jednym chcesz się mieście 
rzędzie,

Twoiego chodu używać,
W sto lat usterku żadnego nie. będzie.

K r y l ó w -

C I E K A W Y .

Jak się masz Przyiacielu 1 i gdzieżeś to bywał? 
Kunstkamery składem opatrywał.

Przez trzy godziny bawiłem 
I chciwie wszystko śledziłem. -

Każdey rzeczy dotykał, uważał zdziwiony! 
Opisać ci te cuda , ten zbiór tam złączony 
Siły nawet nie staie , izba ta odkryta 
.Mieści twory , co dała natura obfita.
Jakież to tam zwierzęta , ptastwo , dziwotwory, 

Paiąki, robaki,
Stonogi, ślimaki.

Rybki, muszle, kolibry, iakie ich kolory: 
Jedne iak perły, drugie iak korale;
Główki nawet u szpilek nie dochodzą wcale. 
W idziałżeś przecię słonia 1 iakąż ma figurę? 
Zapewne ci w myśl wpadło , że spotykasz góię?
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Czy tamże 4ię  mieści ? tam : nikt go  nie 
pokazał,

Dam y mi kochancczku , iam go nie uyazał.
Krylów*

F I L I N  i  M Ę D R Z E C .

Srogo prześladowany , opnsczon, wzgardzony, 
Bez domu i przyjaciół, smutkiem obciążony 
Kasz poczciwy Dorymon, z kąta w kąt się  

w łóczy ł,
By głupcóm wraził prawdą , iey dobra nauczył. 
Przyczyną, nędzy iego samaż prawda była , 
Ukryć* się wraz z rozsądkiem i skarby zna- 

“gliła.
Wtem postrzega, że wróblów i kawek gro

mada
Filina napada.

„Onlo zdrayca Oyczyzny !. . .  on zbrodzień!
w rzcsczeli:

„Dla przykładu, postrachu, i drugim nauki 
„Odbierzmy mu życie , rozszarpmy na sztuki.“  

A zapęd , siła tłumu na cóż nie ośmieli?
Już Filinowi śmierć sroga groziła,
Lecz litość mędrca serce zniewoliła,
B ieży , i tylko co ręką zawinął,
B.óy głupców zleciał, zniknął i zaginął. 

Czemżeś obraził te liche stworzenia ? 
Zapytał mędrzec naówczas Filina:

Zwieszona głowa i ciężkie westchnienia 
Kie dały w yrzec, co iest za przyczyna.
Bożniey mu cały sekret ten odsłania.

„Chciałem ich uczyć zgody i kochania),
IŁ  *■
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¿.Mówiłem prawdę, gdy się o tobidzę  
Winieuem, bo wśrzód nocy, iaśniey od nich 

widzę.
£usj:xm.

PIEŚŃ NA ROZŁĄCZENIE.

FRZEZ P. NlELEDYNSKIEGO MELE- 
CKIEGO.

Kiedy wesołe wspominamy chwile ,
Które na skrzydłach od nas uleciały:
Płacąc dań sercu, sączą się łzy m ile,
Odżywia roskosz, którą nam wrażały.
Okras' o lu tn i! śpiewu mego tony,
I przyiemnemi i tkliwemi wdzięki 
Głos' ze mną razem , iakie oddalony 
Od miłey z czuciem, powtarzam tu ięki.

Dwa serca w jedno zamieniać umieć 
Tern się byt człeka wznosi i podwaja,
Milcząc można się kochaiąc rozumieć ,
Myśl słodką poiąć^która nas ukaia.
I  znośnieyszemi uczynić cierpienia,
W  przyiemney chwili pomyślność znaydywać..
. . Lecz nie ma miłey !. . tęsknota nic zmienia, 
Znikł owoc sczęśćia, com go mógł używać.

Lubiłem niegdyś te gaie, te n iw y.
Po nich się ona zeinną przechadzała ;
Każdy dzień piękny! każdy dzień sczęśliwy ! 
Choć ie niekiedy i mgła .okrywała.-
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W ięcey mię łąki nie ¿'wabią kwiatami ,.
Co dla niey ścieszki sobą uściełali,
Zaymuiesz niiescę cudów widokami 
Tego, który się od miłey oddali.

N ic nie wyręczy, i nic nie zamieni 
Tey, którey serce im iem iłey dało,
Choć się zaś wdzięki inney kiedy ceni,.
N ie ta iest prżecięż, t o  seTće ółjhdb.
Raz tylko w życiu słodyczy doznaiem ,
W  jednym przedmiocie łączym dobrd całe;
Raz tylko w roku cieszymy się maiem,
Dla iedney tylko miłey serce stałe.

W  dalekie strony niesiesz o xiężycu !
Swe piękne światło po srebrney gwiazd drodze*. 
Wzrasta nadzieia przy twoiem obliczu,
Ze bole tęsknot moich ułagodzę.
Te same ześliy w  promisniaoh swych dary 
Do serca miłey, z którą się rozstałem ,
W raź iey też myśli i odkryy dfiary,
Łzy, które dla niey w tehi miescu przelałem.

Do M. M. C heraskoWa.

Nicchay z zawiści scrGa złych potwarców wyią,- 
Dzieł Cheraskowa. nie żatrą piękności; 
Włodzimierz razem z Janem sorytem go okryią,- 
Oddadzą.chwale i nieśmiertelności.

iJMr&śiEłr.-

l i  * *
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Żeś Safo, a ia Faon, rzecz ta nie iest w sporzej 
3 o  gorsza, ze ty nie wiesz drogi i gdzie morze?'

B j.t i v s z k o w ~

R O Z S T A N I E  SIĘ.

Huzar na pałasz oparty,
Rzekł z westchnieniem, miła Hala!
Ciemięży nas los uparty,
2 od ciebie stąd oddala.

N ie płacz, piękna , nigdy łzami r 
N ie odwrócisz przeznaczenie ,■
Klnę ci się czcią i Wąsami,
Ze wierności nie odmienię.

S iła  miłości ustala
Ona szczytem moim w boiu;
Pałasz w  ręku, w  sercu Hala 
N ie lękam się śmierci, znoiu.

N ie płacz, piękna, nigdy łzami,
Łos nie może bydź wstrzymany,- 
'Gdybym zdradził, niech wąsami 
Za to będę ukarany.

Niech mi koń na łeb spotknie się*
Unosząc na raz cios srogi,
I  tręzla w ręku przerwie s ię , 
fltrzęjuie wysunie i  pod nogi.
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Niećhay pałasz przy ujęcia , 
lak pręt w  pół zgięty potrzaskaj 
la  ulęknion w  posunięciu, 
fWybladły staię iak maska»

Ale ni koń usterku nie zrobił,
Pod ieźdcem naszym wprawionym ,
Szabł-ą wrogów swoich pobił 
I  żył w sławie niezaćmionym.

Zapomniał przecięż łez i miłości 
Swoiey Hali ukochaneyr 
Pozrywał różne piękności 
,W obcym kraiu zatrzymany.

Pastuszka w czuciach ustawa r  4 
Drugiemu serce zaprzęga ,
Miłość u dziewcząt zabawar 
Na wiater idzie przysięga.

W szystko tu dysze w zawodzie>
W  nikim dziś nie ma wierności ,,
Przysięgi piszą na wodzie,
Kupido śmieie z stałości.

Poty tłumaczenia z  pism w Rossyy- 
skim ięzyku przez PP. Dmitryiewa, 
Karamzyna i  innych Pisarzy wydanych.
.'A .I
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a s 8

Z D Z I E Ł  W Ł A S S Y C  H.

DO NAYIASNIBYSZEGCk v

ALEXAKDRA 1«o i m p e r a t o r a

W S Z E C H  K O S S I Ł

D iv is  orte bonis, optim e R om ulae f  
Custcs gen tis abes ia m  nim ium  d iu  : 
M aturum  red itum  poliicU us p a trum  

Sancto  concilio redi *
H ora. a d  A ugust. L ib . I V .  Oda V.

Północny Panie ! z T obą Ind wybrany 
Od nurtów Oby (9) przeszedł do Sekwany ,
O dobroć wsparte T we zwycięskie radie,
Daie swobody, więzy ludu łamie.

* Cne Bogów plemię, stróżu włoskich granic, 
Ach ! zbyt cię długo iuż nie widzim Panie ! 

Żądze Senatu nie chciey puszczać na nic 
Spiesz ! . . spiesz chlubny powrot na złotym 

rydwanie.
F. K .

Tłumaczenie pieśni Horacynsza T. 2 Edyc.1773.
(9) Oby,'wielka Azyatycka rzeka wTomskiey Gu--

beruii wypływa a-Tartaryi z jeziora Kitai.
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Pozwól Sarmackim muzom pieśni nócić ,
T y Ieden możesz ich Parnas powrócić.

Od pierwszey zorzy, gdy człek na świat wkro
czył ,

A brat w  krwi brata (10) swoię rękę zbroczył, 
Zaczęte woyny niszczyły siedliska,
Gruzy i popioł groby ich naciska ;
Gdzież Tyr , Palmira , sławna Ekbatana ? 
T eb y , A teny, T roiaw  dzieiach znana?

Tysiące Królów na tey ziemney k n li,
Choć swe posady głazami osnuli,
Choć mocne twierdze stawili dokoła ,
Czas ie obalił, z blasku odarł czoła:
Tworząc zaś nowe na starych dzielnice, 
Ledwo co wytknął, zacierał granice.

Dawsjoż się między szczątkami narodu, 
Trony Monarchów wschodu i zachodu 
W  samem południu osłabione chwiały,
Byłże M,ontezum w głębi Peru cały ?
Nowe zdobycia, osad rozpostarcie,
Zgon przeznaczyły samey mężncy Spareio. -

Nie w Tw ychże oczach, ta szczęścia dziecina, 
Co nam. Attilę ( i i )  IIuuów przypomina ,

(10) Wspominaią się czasy patryarchalne.
( łi) Attila syn Mundzikusa, Króla Hunów, do 

przymiotów swoich świetnych, męstwa; 
rostropności, polityki, przemysłu, łączył

http://rcin.org.pl



. Eu cizi Etrusków, a Burko nów m orzy, 
Gotów, Germanów i Lombardów korzy.
Z  krwią napojonym latając bułatem ,
Miała nad całym iuż panować światem ?

Kie Twoiaż ręka na odwrot trąciła ,
Gdy się nad brzegi Moskwy zapędziła? 
Potomku ! Wielkich Piotra! Katarzyny f 
Tyś iey zdarł ławry w głębiach Berezyny, 
Jakby w Tytana gdy barki rozwodził,
Tyś w nię piorunem, iak łowisz, ugodził.

Złotych blask orłów, z którym szła w te 
stronj',

Czarnym się dostał pod skrzydła i w szpony. 
Ki ią związkowych ocaliły roty,
Znika okryta przerażona groty.
Próżno ią miano za niezwyciężoną ,
Kad brzeg Ligiery (ią) widziiu odpędzoną.

Kto tylko własne obrania! granice,
Kie szerzył boiów w sąsiad okolice,

złość i chytrośc: podobieństwo to powtó
rzone iest przez kilku Rossyyskich pisa
rzy. Gotowie, Swewmwie, zdobyli niegdyś 
Hiszpaniią, Lontbardowie znani od trze
ciego wieku mieszkali w Marchii Brande- 
hurskicy między Elbą i Odrą.

(12) Orlean miasto, gdzie ostatnie było zebra
nie woysk Bonapartego, leży nad rzeką Li
lii erą.
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Chce ludu szczęścia i pokoiem pała,
Tego się dzieła spieszy wieńczyć chwała.
Tak Chuna ( i 3) dotąd swą ocalił ziemię, 
Zachował imię, oyczyznę i plemię.

Dobroć i wielkość są T woie udziały,
Z niemi się stawisz przed świątynią chwały: 
Masz serce bogów, onych działasz cudy. 
Ołtarz dla ciebie wszystkie wznoszą ludy. 
Niechay Europa, winna los swóy Tobie, 
Szlak ów Alcyda (id) zwie Twoim na globie.

Płacz ów Xerxesa '( l 5 ) przed walką pamiętny, 
W  oczach potomstwa dotąd ieszcze świetny/

(:3) CesarzChiński Cliun, rządził razem z .T A O. 
Oba uszczęśliwiali swóy kray, dali począ
tek pierwszy dynastyi Hia, która podała 
pewne zasady utrzj'mania dotąd tego na- 

.  rodu.
(14) Droga mleczna (Via lactea), Herkules miał 

ią zostawić.
(15) Xerxes Król Perski był czułym i ludz

kim. Dnia pewnego przypatruiąc się l i 
cznemu woysku, które wyprowadził Gre- 
feóm , zaczął płakać. Artaban ieden z ota- 
czaiącyeh go, zapytał o przyczynę łez, od
powiedział: „ Wpatruiąc się w tyle tysię- 
„ cy żołnierzy, pomyśliłem, że za sto lat 
„ ani ieden z nich nie pozostanie. A ta u- 
„ waga łzy mi wycisnęła. “ Rzecze Arta
ban na to: „ Gdy więc nie w mocy two- 
„ iey przedłużać im życie, usiłuy przy- 
„ naymniey uczynić go znos'nym. “
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Twoie zrzenice ileż razy zrosił,
Gdyś miecz Newskiego nad Elbą podnosił ? 
Nieżądny obcych zaborów krainy , 
W yższemi wskazał nad Gallów Rusiny.

Hordy Taborem zdawna nazywane ,
Pod twoie orły w szeregi zebrane,
Choć dotąd lukiem , kołczanem okryte, 
Ludzkim i skromnym pokazały Scytę.
W  nich dzikość przodków, surowość zatarto, 
Piękną wśrzód dzieiów zostawuią kartę.

Gdzie tylko wdzięczność serca ludu zbiera, 
Pamięć (16) z przyszłością układy zawiera,
N i czas choć srogi związki te rozprzęże, 
Nieśmiertelnymi zostaną ci m ęże,
Których obiedwie wsparły te boginie (17),
Imię ich przetrwa, acz naród zaginie.

(16) Alexander N ew ski, znany Xiązę i bo- 
hatyr Rossyi 1262 r . , iego zbroia i oręż 
dochowane w składach Monarchów Ros
syi: i tu się mówi o bitwie pod Lipskiem, 
gdzie po doniesieniu o wygraney, A l e 
x a n d e r  Imperator Rossyi z NN. Sprzy
mierzeńcy swemi zsiadłszy z koni łzami 
zalany, oddał dzięki Bogu , powtarzaiąc 
,, Bóg za naszą sprawą. “

(17) Mnemosine pamięć , Gratitudo wdzię
czność , którą Cozary Rypa odmalował 
w  postaci niewiasty trzymaiąccy pączek 
kwiatów bobowych, która roślina ma u-
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i53
Ilu aż dotąd Bohatyrów było ?
Ilu mocarzów za chwałą pędziło ?
Choć lia os drugą który się przenosił,
Któż , iak Ty , równie zamiary ogłosił ?

„ Pokóy mym celem i kraiów swobody,
„ Chcę szczęściem wszystkie ( t8) obdarzyć 

narody.

Słowa pociechy! , .  . dla śmiertelnych ludzi 
Niech wasze echo Swiajoslawa zbudzi, 
Niechąy Iaropełk (19), Olek z Władzimie- 

rzeni ,
Dymitr nad Donem wsławiony rycerzem , 
Wstaną uściskać Pawia obu synów , 
Przybranych w wieńce z law rui wawrzynów.

Z rószczką oliwną A l e x a n d r a  w  ręku ,
Który llen przeszedł w śrzód oręża szczęku , 
Wrócą do Newy, oddadzą północy,
Ocienia wielkie! wszak to w waszey mocy.

zyzuiać tę ziemię. Co ią wydaie przez 
niey bocian i słoń, który nigdy, iak mó
wią, nie zapomina dobrodzieystw.

(18)  Czytać deklaracyią N. Monarchy A l e- 
xandra I. po przeyściu Rena do mie
szkańców Francji dnia 8 Stycznia r8 i 4 
roku w Freyburgu.

(19) Carowie W X X . Ruscy, Swiatoslaw g i S  
x. Iaropełk, O lek, Włodzimierz toto r. 
D ym itr, zwany Dońskim, zwycięzca B i
tego.

*2
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Niech po nadanym pokdiu dla świata ,
Matka swe dzieci, brat uściśnie brata*

lak miły widok iest oyca dla syna , 
lak wschodem słońca-cieszy siej roślina, 
lak wesół żeglarz gdy łi lądu ńtaie,
I ów podróżny, Co w swe wraca kraic ;
Tak Twoie lica widzieć upragnieni , 
Pótomki Sarmat wielkością zdziwieni.

W znoście się wrota tryumfów i sław y, 
Przez was powracać będzie Pan łaskawy.
Na Kremla ścianach , nad Mosk wy korytem , 
Niech Alexandra pomnik błyśnie Szczytem; 
lak przyrzekł, złożył zwyciężkic znamiona, 
Z mieczem Pogromca sił Napoleona.

B A R D O W I E  P O L S C Y .

NAD MOGIŁĄ XIĄŹĄCIA

IOZEFA P O M t A T O W S K I E G O
M. P. F. W . W . P.

D ie  hospes Spartae, nos te hic vid issg  iacentes, 
D um  Sa n ctis  P atriae legibus obsequimur.

S im o n id e s .

A rchi  B ard,
Usiądźmy Bardy Polskie, tu, pod tym Cyprysem, 
Gdzie grób świeżo okryty buławą, kirysem.
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i35

Ziomki nasze przechodząc Elstery koryto 
Gdy im Wodza w rozprawie rycerskiey ubito , 
W ynieśli tę mogiłę, złożyli ostatki,
N ie mogąc na swych tarczach (2«) wrócić ich do 

matki.
Po niey kwiat z temi wieńce przyinźu narzuciła, 
A te głazy granitu wdzięczność postawiła. 
Daleki, od rodziny, bąz ziemi, oyczyzny ,
Obcą wodą, krwią zaśąłfe, obmyte rńiii blizny,
N i go na ojca progu opłakali swoi ,
Nr proch iego w przyszłości potomków ukoi.
Kto vęie nawet, czy braciom, Pąn tych stron po« 

zwoli ,
Mówić o iego czynach, żałować niedoli.
Ten jtiężyc, co się przedarł przez bladawe 

chmury ,
Nu sklepieniu błękitnćm iskrząc się w srzód góry, 
Trzykroć nad nim iuż swoie brał zwyczayne 

zm iany,
I trzykroć w nowe szaty powracał odziany. 
Zyiąęym noc spoczynku niesie on w  swey twrarzy, 
Z duęhami w głębiach grobów rozmawia i gwa-

. . rzy-One przy nim iuż śmiało, iak nieba mieszkańce, 
Przelatują niekiedy na tey żiemi krańce.
Patrzą śladów pamięci, śladów swego b ytu , 
Dotykaią pomników i tych cech zaszczytu.

(20) Zwyczaie dawnych narodów, szczególniey 
GrekówySpartanów i Scytów, przynosze
nia na tarczach ciał zabitych Wodzóyf 
swoich.

12 *
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Widząc zaś, ze icli cnota została uczczona,
Z radością powracaią do twórczego (21) łonai 

Pogódźmy z nim swe strony,, bardou krepąt 
zw ity ,

Niech nom ziomka ogłosi dzieła i zaszczyty.

B a r d  d u r w s z t .

W ciągu  walki Mocarzów, na okręgu świata;, 
f Gdy się oś ziemi zgięła, Mars roziuszon lala, 

Gnębiąc siłą przemocy spokoynych mieszkań
ców ,

Odiął ręce od skiby do broni, do szańców. 
Depcząc liczne naród}-zmazał z granic karty, 
Bóy morzu zapowiedział, od lądu uparty , 
Gdzie królowie schyliwszy głowy pomazane, 
Krwią świętą sczerwienili Tyber i Sekwanę. 
Hetrusków wydobyte z popiołów znamiona, 
W ieńczyły ponad Renem byt Napoleona. 

Igdzie W iedeń z Dunaiem w jednem są korycie^ 
Tonękane sadziby iemu winny życie.
Gdzie ieden Korsykanin przez los podniesiony^. 
W  Europeyskicb dziedzinach wszystkie pochwiał.

Trony.
Tam wywodzić ród. męża, Że od Królów idzie, 
Z e  przodkowie służyli Bolonie, Temidzie ; 
Nicby okras nie dało: własnej trza zalety , 
Trzeba stanąć wśrzód szranków u zwycięzkiey 

mety.

fa-i) Myśl Pindara. ze gdy ciało na-lup śmierci 
póydzie, przewyższa nad niem dusza iako 
żywy obraz, wieczności.
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Umieć hufce szykować, prowadzić do boruj? 
Chwalić męstwa zapały, znać dary pokoiu , 
Oszczędzać krew żołnierza, wchodzić w t e y  

szaounekj
Nie lać ią na zbiór łupów, lecz kraiu ratunek,. 
Umieć zjscić rycerskie poręki i  słowo , 
Utwierdzić krok pochwiany sercem i w y

mową,
Odkryć własną pierś śmiało na zapór granicy,. 
To mi to wódz szanowny, to mi woiownicy. 

Takim cię Wodzu miały Polskie kopiyniki, 
Kiedyś ich p<rzez Bug bystry przeprowadzał 

szyki.
T e błonie w ponad W iślu, to okopy Pragi,
Był}' świadkiem Twych czynów, świadkami od- 

* wagii
Kaszyńska bitwa mężna Twoią (22) słynie Córą, 
Pyszni się nią Pilica razem z Wartą, Bzurą. 
Kraków dwak»oó odzyskan z naszych Królów  

prochy
W rócony płód W ieliczki, iey podziemne lochy.. 
Dopóki współ rodakom chleb podadzą z solą , 
.Zagładzić twey pamięci wiekom nie pozwolą. 

Przeyście Niemna wśrzód swoich licznemi ty-- 
siące ,

Mur i baszty Smoleńskie zdawna nas znające^,

(22) Epaminoudks bitwę w  Beocyi pod Leuktra- 
mi nazywał swoią Córą, i rzekł do Pilo- 
pida wymawiaiącego sobie, bezsenność:* 
Lenkraeka bitwa iest moią nieśmiertelną*
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Twemr półki zaięte są lawru oploty ,
Które wieńczą Twe skronie, starania i cnoty.. 
Chwała Cię własna krąży, nie szuka pomocy , 
2 nał Cię żołnierz Niemiecki, i żołnierz pół

nocy
Twym zwłokom, nie odmawiał szacunku * 

chluby,
Zdał się nawet łzy ronić w chwile twey za-

" . euby-
Zaguby! co ra śpiewam! T y żyć musisz z nami,. 
Choćbyśmy raz powtórny zostali Scytam i,
Przez sto idąc pokoleń oyciec dzieciom rzeknie, 

„O to Jego mogiła, onto umarł pięknie.
„ Śmierć iest ludziom powszechna, do zazdro

ści ona,
„Kto za Króla, ojczyznę, i współbraci skona. 

Nocny ptaku, coś przerwał pieśń mą sw'śm sy- 
knieniera ,

Odleć proszę z tey iodly, ia rozmawiam z cieniem- 
Usiądź na wzniosłych szczytach Tamizy mie

szkańców ,
Nim jutrzenka roznieci ogień z swych kagańców- 
Przykrą wróżbą ich ustraSz za te srogie w oyny, 
Nićch ten kres ziemi będzie nazawsze spokojny 

Oni to na ród ludzi prostuią te c iosy ,
Ja kończę, a W y bracia podnieście swe głosy.

B aju> drvgi .
Tyś mi większą część zaiął dzieiów bohatera, 
Dał poznać, że ten żyie, kto za kray nmiera.
W szedłeś w  postać okropną, przykre woyny 

skutki,
W plemion ludzkich cierpienia, zagładę i smutki.
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Oby głos twór słyszany był w  pośrzodku świata, 
Gdzie syn ściga za oycem, brat ugania brata , 
Gdzie związki, gdzie przymierza chybiaią ra« 

cbuby ,
Sąsiad gnębi sąsiadów, pragnie ich zaguby!

Śpiewam bóy ponad Muldy (2 3 ) korytem 
zwiedziony,

W  którym razem walczyły woyska miliiony. 
Zionęły ogieji śmierci z wnętrza swego 

działa ,
Okrutnemi ofiary pola ta usłała.
E wie ołów, rwie żelazo w szykach roty śmiałej 
Ciska Don ( 24 ) na szeregi piki przytępiale. 
Promień dobytey szabli świeci w  kłębach 

dymu,
Warczą strzały puszczone od mieszkańców 

Krymu.
Każdy krok , każde miesęe twierdzę z siebie

stawią,
Frankowie, Niemcy, Szw'edy w krw.ie wyla-

ney pławią.
Chwyta ziemię raniony i nią ciosy tu li. 
Tłoczą rozdarte ciała od bomby, od kuli.
Mur nie daie zapory, kamień w sztuki pryska; 
Oderwany kaleczy i gruzy naciska.
Płoną dymy, zerwane mosty z osad spadły , 
W oda ryczy, iak niegdyś Skamander roziadłyy

łVt Jui ,

( 23) Lipsk leży nad Saalą i Muldą przy zbio. 
gu Płeysy.

(a4) Kozacy Ilęascy często zwani Dony.
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Który przy walce bog6w(25)cliciałwstrzyniać 
Pelida,

Każda chwila do Styxu tysiące dusz przyda. 
Jak gdy się zbiegną razem czarne chmury z sobą, 
Jasny słońca-poranek, okrywszy żałobą ,• 
¡Rozniecą w sw3rch czeluściach ogniska ukryte, 
Grom za gromem powtórzą zniszczenia nie syte, 
Rozpalone pioruny, iakby węzę rzucą-, 
Powierzchnie ziemi zgniotą, żywioły zakłucą,
A sypiąc grady zimne, i wą kwiaty i drzewa , 
Pyszne walą budowy, cisną zwierząttrzewa,
I piękne okolice zatarłszy do szczętu ,
Pchaiąsię na horyzont w śrzód wichrów odmętu; 
Tak i praemagaiące czarnych ortów męstwo, 
“Wyciska nieprzyiaciół, wydziera zwycięstwo.

Tu garstka Nadwiślanów walczy z całą siłą, 
Już żelazo hartowne w rękach ukruszyło.
Ta wierna danym slowóm, idąc pod Twym  

znakiem ,
Zakrywa Franków ustęp’ ponad Pleysy szla

kiem.
Zwracaią Sasy oręż, działa , ku swey stronie, 
Gdzie półki Twoie stały przy mostu obronie , 
Ostrz żelazca dłoń bodzie, kula w piersi biie, 
leszcze twoia odwaga, ieszcze męstwo zyie.

(25) Czytać Illiade w Pieśni 21; gdzie mówi 
Achilles.

p-Skamandrźe ! Pelid mówi; słuszne twoie żale; 
Lecz później cię wysłucham, dzisiay trwam 

W zapale.
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I  kiedy powtórzony postrzał ramie kruszy,
Okazując swą wielkość umysłu i duszy,
Natężyłeś swych działań moc i siłę całą ,
Kres życia , iak bohatyr, chcąc ukończyć 

z chwałą.
Wyręczałeś' Baiarda (26) dła Gallów w tey  

ch w ili,
Kiedy tych iuż związkowych szyki odstąpili.
W  głębiach wody twa ręka jeszcze szablę 

ściska ,
Trup nawet wydobyty, ostrzem iey połyska.
O duchu Pierstińskiego ! (27) gdzieżeś był 

w tey chw ili,
Kiedy go pędy wody pod swóy nurt wtłoczyli?

„B zisiay walczę bez przerwy, mszcząc sfę za lud 
G recki,.

„ Aż do miasta zapędzę ten naród zdradziecki.
„  I z walecznym Hektorem zmierzę się wzaia- 

mnie ,
„  Gzy ia zginę od niego, czy też ou ode mnie. “

(26.) Przy Nawarskiey bitwie w ciągu woyny 
o Mcapolilańskie królestwo za Ludwika 
12, Baiard okazał zadziwiaiące dowody 
męstwa w jedney z tych batalii, gdy Fran- 
cuzkie woysko przymuszone było cofać 
się. ou sam na małym drewnianym moście 
z 200 ludźmi wstrzymał cale woysko nie
przyjaciół.Gonzalw z Korduby rzekł o nim: 
„ Prnncyia wiele ma rycerzy, ale niewic- 
,, le Baiardów. “

(27) Herberstein in commentariis Moscho-
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Z a  c o ś  g o  nic. obronił, nie zostawił z nami, 
¿działał kray i mieszkańców razem sierotami? 
Chwała twym dziełom, wodzu, nagradza oier- 

pienie ,
Łza ziomków grób odnowi i ubóstwi cienie. 

B a r d  t r z e c i ,

Do ludzkich dzieł niekiedy niebo ma swe wpły
wy , > _ ,

Kto z nich umie korzystać, o! iaM e  szczęśliwy.
Były woyny od wieków, byli i-wodzowie, ’
Któż te razem wyliczy, kto razem opowie.
Miiam Persów , co Greków plemię zniszezyć 

chcieli,
Rzymian, co całym światem z chlub,-; owładnęli*
"Wielkość każda dochodząc w czasie pewney 

m iary,
lak z ludzi, tak z narodu czyni mu ofiary.

vitięorum, Stryykowski na karcie 714. 
„ W czasie woyny Zygmunta I pod Or- 
„ sz;j fisze , gdy Król z woyskiem mię* 
„ dzy Dąbręwną i Smoleńskiem leżał, koń 
„ twardousty wniósł w  pół Dniepru rzeki 
,, Pierstińskiego a potem go zrzucił, lecz 
„ten  za kolana kirysowa zbroi,; okryty 
„ do dna w-głębokość się rzeki pogrążył, 
,, iuż go wszyscy opłakali, Król sam i 
„ przeszło 5,ooo woyska a wtem Pier- 
„ stiński pod wodą idąc przeszedł na drngą 
„ stronę Dniepru, dwa razy tylko się wody
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Tak ów świata zwycięzca (28) w łupach Babilonu 
Znalazł koniec wielkości, i upadek tronu.

Podwakroć wiosna swoie nam rzuciła kwiaty, 
W  czasie, gdyśmy ze drżeniem wychodzili 

z chaty,
W idzieć ognie komety (29), co szedł do pół-- 

n o cy ,
I iak wracał tąż drogą osłabion w swey m o c y . 
Czy niebo nie wytknęło przyszłości zamiarów^ 
Ze się tykać nie godzi tey stolicy Carów ? 
Podobne w srzodku Rzymu v3o) niekiedy zja

wienie ,
Strasząc zbóyców Cezaiia, uczciła mu cienie. 

Czegóż chciał dumny Mocarz z ponad Renu 
„ brzegu,
Ze nad Moskwy korytem w woiennym szeregu 
Postawił orły swoie, zerwał świątyń progi, 
Zaszczepił zaród klęski, słodu i pożogi?
Czy niesyty ogromem zaborów i łupu,
Od żyiących w północy ieszcze chciał okupu?

„ napił i był potem u Króla W wielkiey
„ łasce ]5o8 r. “

(28) Kurcyusz o Alexandrze W ielkim, lusti- 
nus i Linąuet Edycya 1769 r.

(29) Mówi się oKomecie 1811 r. widywanym. 
(5o) Plut. „ wznieciła się z popiołów Cezara

„ woyna domowa, pospólstwo postrzegłszy 
„ kometę z długim ogonem . podczas 
„ obrządków pogrzebu,mniemało, że to du- 
„ sza iego przenosiła się do nieba. Marek 
„  Antoniiusz i August tunicli z tey chyyili 
„ korzystać. “
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I dla własnych widoków niosąc tylko boie,
N ie rzeki nigdy mytu braciom „ weźcie imię 

swoie.
Czyiaz krew wsiąkła w szańce, tam, gdzie Boro- 

dyno ,
Duch Piotra.-bronił razem z wielką Katarzyną ? 
Krew czysta, krew niewinna, krew to moich 

ziomków,
Winna czci i  grobowców u naszych potomków. 
Lecz zasłońmy przyszłości takowe zdarzenia, 
Jedna chwila częstokroć złe czasy odmienia. 

Rzućmy raczey wzrok razem na północy Pana, 
Którego ręką siła Franków ponękana. 
Postawiwszy na czele sprzymierzeńców koła, 
Do powrotu swobody tylu kraiów woła. 
lego  ludzkość i serce słodzą znoie ludów , 
Ross pod nim w walkach wszędy dokazuie cu

dów. *
Wrażona dobroć lego łagodzi zapędy , 
Zwyciężony ocalon (3 i) i odbiera względy. 

Pod orły lego mężni zebrapi rycerze ,
Znaią, co winni z siebie kpóluin dobrey wierze. 
Własność ludu i prawa narodów nietknięte, 
Szanowane ołtarze i przybytki święte.
Dzikie ordy walczące pod lego sztandarem.
Nie są kraiom zdobytym, iak były ciężarem , 
Mord, iassyry i gwałty wnuków Tamerlaua,
W  jch sercach są zatarte ręką tego Pana.

{Si) Dnia 16 Grudnia i 8 i 3. Deklaracyia od 
Rossyi do mieszkańców Nadreńskicb, i o- 
dezwy do woyska.
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Nie wzbrania bńłiłtyWir nwićciniaó w pamięci, 
Miłość królów, oyczyzny, pochwala i św ięci,
Zna, że wielkie'dżtałdtiia ża'W2Óry bydż m ogą,, 
Chce zawsze sweuiarodytą prowadzić drogą , 
Tytus to iest pólńocnytdiS')', drugi' dziś Aureli,
Co bez brzeniioó‘dla kYaiu liski śWoie dzieli. 
Dobitić Yawńa/gtfóąwetti sariiytil ’bogów stanem, j 
Świat oltarzehi; człdkdi ćiiótą/b^d^ mu kapłanem..

145*

(52) Gdy SenkfKżymslfiidomagał się, aby Casa 
siu»-Avidius byl przez Marka Aureliiuszai 
ukarany, napisał- Aureli do hiego: „Za- 
„ klinani was-. Senatorowie, zaklinam was, 
„ abyście poszli więcey za dobrocią ser- 
„ ca waszego, niżeli za surowością praw: 
„oszęzędźcje krwie ludzkicy, aby .żaden 
„ nie zginął teraz z ludzi. Niech ustaną 
„ wygpania:- niech odbiorą zaszczyty swe 
„ wyzuci z obywatelstw?:.niech więąęyyiie 
„dręczą ich .niewiadomość, Łoiażń i go- 
„ ryczę: niech się nikt niczego, mie lęka tam, 
„gdzie pamiie M. Aureliiusz 0 !‘ i dla 
„.ęzegoż-nie mogę odkryć grobów; i  po- 
„ wrócić światu tych ludzi, których utra-
” cił?M . . _Czytać Ukazy przy wstąpieniu na Tron Ale
x a n d r a  I. i list lego do Generałowey 
Meaurąu. po śmierci męża, i  dckiaeacyią 

, 8 rTannaryi idąęego .roku w  Freyhurgu da
; '■ -

i 3
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S abo czvtabtv.\
Bracia! ia długo śpiewać nie mogę,
Rana na piersi, na głowie blizny.
Przy szańcach W isły straciłem nogę, 
Dowody o tiar mych dla ojczyzny.
W  wielu rozprawach z tym.Wodzem byłem, 
On nam przodkowa! zawsze dq bo)ifj f . . 
Chleb teh sam podał, i wodę piłem , 
Których używał po ciężkim znoiu.
On na tśm szczudle wziął mię za rękę,
I w zasłużonych gronie postawił,
Słodkiemi słowy ukoił mękę,
Ten znak na piersiach męstwa zostawił.

Pod Wodzem, który ocenia ludzi,
Umie wśrzdd boiu ciosy zatrzymać, 
Prawdziwa miłość żołnierza budzi,
Swey powinności nie chce zadrzymać.

Mały nasz okrąg, w  s?czupłey dzieluicy, 
Które Polaków woysko złoży ły , l-' ’ 
Kartageńczyków (53). siągły granicy , “ 
Na grobach Roma i Grakćhów były.¿'ft X .!■ l\ ‘J .  J r . .T . g

' N ie łup ich w tamte prowadził strony , 
Nie dziki zapęd posuwał Wszędy,

l i i 6

(53) Portugaliia,Królestwo to' zawierające W Jo
bie dawną Lożytamią( naprzód było pod
legle Kartagińczykom, ’ a potćrn Rzy
mianom.
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CWieli odzyskać blask swey korony,
I w oczach świata otrzymać względy.

Inaczćy z losu wyrocznie padły,
Nie mogą przodków pocieszyć cienia ,
Nic ich rachuby dla się nie zgadły,
Udziałem były same cierpienia.

A na nadziei całey zgnębienie.
Śmierć im ich Wodza do się zabrała,
Spoczniycie duchy, drogie nam cienie }
Przy wai oyczyzny obrońców chwała«

Poże ! ieżeli nadgradzasz cnoty ,
' Jeśli cię Lecha ubodło plem ię,

Wraź ieszcze ostre w te piersi groty,
Niech tylko własną odzyskam ziemię.

W  s z r s  e r  razzi \t.
Pokóy Twym cienióm Wodzu nasz miły ?
Zaśrfiey inem słodkim do tego rana,
Z którym nam przyszłość iest obiecana,
A; Wdzięcznych znaydziesz1 tł tey mogiły. ''*■

147

»3*
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ę̂rô o a \Sw8 X i <uF ,?.y . 'i:o •o ■
P r r y  s t o l e i n i m  o b c h o d z i e  p a m i ą t i i  z a 

ł o ż e n i a  m i a s t a  P e t e r s b u r g a  w  r o i  u  
i 8o 3 . d n i i t  ą 6  M a i a .

Gdzie niegdyś lagrów, (34) wzjiosiłysię szczyty, 
Kryl się w północy mieszkaniec Ladogi:

Na tem  dziś m ieysc» pom nik ten  w y ry ty , 
W skazu ie , P iętrze! siad tw oiey  tu.nogi.

T y  hrząg Bałtycki wziąwszy w.mocne kluby, 
Newyjglaziuni-okuleś-zakręty •

Ostrzem zaś stali ściosawszy dąb gruby,
Ruskicś na morza odepchnąłakręty.

S posępney puszczy, gdzie się )ęgł zwierz zjadły, 
Krzyh.(yX|tO sępów raził,glosy swenii,

Gdzie zawsze jiuesiącza padał wy bladły ,
A promień słońca nie mógł dosiądź' z iem i: 

Piękną osadę jodijosząc do-góry ,
W  uprawną rolą zamieniłeś błota ,

Przybytek Carów okryty marmury,
Po wzniosłych wieżach lśni się blacha złota.

I gdzie się wieki na twór miast składamy,.
Lub'przez dźwięk lutni szły bogów budowy: 

Nie powstał nigdy widok tak wspaniały",
Ni się tak prędko starł zakąt surowy.

-Zamiary wielkie gdy wykonywały,
Twoia Elżbieta :3&) z-Katarzyną sławną, 

Tyber, Sekwana, Tamiza wołały,
Północ nam wzięła naszę piękność dawną:

(34) Gdzie dziś Petersburg tam było króle
stw o Ingryi.

(35) Elżbieta Pctrowną Imperatorowa Rossyi,
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Ustroń,tey ziemi narody psłana ,
W ielbi twą ręką wzniesioną Stolicę ,

A ze krwi Twoięy lńaiąc ieszcze Pana ,
Z uczczeniem Wtwoie wpalruie się lice.

Dawny ród Xiążąt i'wsławionych Carów,
Choć Chlubną w dziejach pamiątkę znachodzi,

Z twoich dopićro Ross ożyły darów,
Wprzód będąc dzieckiem, dziś doyrżalym cho* 

dzi.
Przy twey wielkości, W ielka  K ątarztoa 

Przez lat trzydzieści te szczęśliwiąe kraie;
Oparła berło o xiężyc Turczyna ,

1 Iey granica południa dostaić.
Piętrzę ! Twych czynów obchodząc pamiątki, 

Byt swóy stoletńi Petersburg dziś głosi;
A myśl zwracając na swoie początki, 

Prawdziwą wdzięczność pod twą Agdę (36) 
Znosi.

-  -7 »

byłą córką Imperatora Piotra pierwsze
go. Urodziła się d. 29 Grudnia troku 1710 
i wstąpiła na tron Cesarski dnia 7 Gru
dnia i^4 i roku. Monarchin] ta. pierwszy» 
mimo wiele in'nych dob'rod'zieystw, uczy. 
niła ślub nie karania nikogo śmiercią przez 
całe swoie panowanie , który wiernie do- 
trżytaala i klóry piękne iey zrobił na
zwisko Łaskawa.

(36) Agdus, Ągda, skała nadzwyczayncy wiel
kości. Powiadają, że Deukaliion iP irapo  
potopie z rady bogów z niey kamyczki 
brali, poza siebie rzitcali, i tak rozmno
żyli naród ludzki.

l 3 **
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Mlixaki>rzi! coś zaraz przy swym na Tron wche-
dzie

Ustalił szczęście i ziemi i łudzi;
Patrzay, Car dobry! zyie w swym narodzie, 

lak się dziś wszystko uwielbiać go budzi.
Mógł czas dawnośeią zrobić w świecie zmiany r  

Znieść sławną Troię i Greków krainy i  
W  pośrzód popiołów' zanurzyć Rzymiany,

Nil poi-ze tylko Egiptu ruiny.
Pyszna Palmira w gruzach zakopana ,

Przezeń wskruszone piramidy twarde f  
Gdzie się Pers wznosił, padła Ekbatana ,

W  stu bramach Tehy powalił on harde.
Ale T yt miły, Aureli wspaniały,

August tak słodki-, nie są nim złamani 
N ie tknął ich imion na Wszystko zuchwały,

Z samemi bogi są ci porównani.
Dla tey i ciebie czcić winien przyczyny,

Dobrych Monarchów któż pamięć pogniecie ? 
Nieśmiertelnemi zostaną Rusiny ,

ich A.exander będzie pierwszym w świeeie.

O J. X ciu HERONIMIE SANGUSZKU 
W . W . G. L. W . J. K. zmarłym t 8 t a  r .

„ Virtutem videant intabescantąue 
relicta.

Niech widzą cnotę trosczącsię, że ią 
zaniedbali.

Pierwsi z ludzi, naydawnieysze wie
ki i ISurody pragnęły zawsze okazać
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Uczczenie winne zwłokom Zmarłych, 
Ustalić pamiątkę bytu Mężów godnych 
Uwielbienia, a granit, marmur, miedź, 
złoto, połyskiwały na sczytaeh ich mo
gił i grobów.

W  pafryarcftalnych ieszcze czasach, 
Abraham i ind Izraela dokupowali się 
miesca grobów oycóm i małżonkom 
swoim, poźniey Assyryyczykowie, Me- 
dy, Persowie, Egipcyanie, Grecy, 
Rzym, Scytowie, naród Słowian, Chi
ny , dzicy nawet Amerykanie i lndyia- 
nie w obszernych przestrzeniach ziemi 
zostawili piękne i ńieiako zadziwiaiące 
tych pobudek zabytki. Niektóre nawet 
z tych w miarę światła i przekonania 
się potomności, mogą się wydawać za 
zbyteczne, próżne i ludzkość obraża- 
iące. Kiedy ieduak równe w nich do 
uwiecznienia ludzi wielkich, narodom 
miłych, szanownych i użytecznych, 
dostrzegamy powody, sarkać na nie 
nie należy, i owszem dziwić się tych 
nieiakiey zgodności wypada.

Nie upowszechnione przecięż te Nad« 
dziadami naszymi przykłady, nie prze
waga zwyczaiów zgromadza nas >v tę
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.sttiesce, do kolebki wieczności przygo- 

.towąney n. X. f ł .  in; ale sczegóiire u- 
czucie przywiązania, obowiązki wyryte 
na sercach potomków, przyiaciół i u-

przyszłości imienia zmarłych, staią się 
często naytrwalszym pomnikiem.

Cnoty prawdziwe, dary duszy od
dzielne, moc obięcia óparla na nie
wzruszonych przekonaniach. Charakter 
stały, udzielenie się w społeczności: 
odwaga połączona z rozsądkiem , mę
stwo umieiące się ułagadźać, serca tkli
we i dobre niektórym ludziom, nada
jąc wyższe pomiędzy żyiącemi zna
czenie, nakazuią dla nich szacunek 
powszechny, i daią im niezaprzeczo
ne prawo do chwały. W  zastosowa
niu przecięż czynów i dzieł tychże Mę
żów, w zamiarach usczęśliwienia po
wszechnego narodów, lub sczegółnego 
tylko w obrębach swoiego fc raili, swo
ich dziedzin lub osad. Gdy nie iako 
równości w czynach ty c h , drugim 
% pićrwszcmi naznaczyć nie możem, 
.widzimy przynay.mhiey ieden cel usi-
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.łówania, tez same żamiary, a skutki 
‘tychże cnot, acz w Tnnifcyszym granic 
-Zawodzie, czuć się równie dalą, i powin
ny bydż -saanowamei Lukullus był
by może ipnzestał żyć w siędze ‘pamię’-  

-ci, iako zwycięzca wad Mitry da tełn, 
-gdyby wie utkwił nad Ty'h rem drzewb 
wiśni, od Pontu sprow&dzonoy. Nieeh«- 
*że sobie L aur uwieńcza zwycięzców -i 
dBohatyróW; my na zawieszoney obok 
nas gałęzi Cyprysu, zaczepmy wieniefc 

-dębowy, iedyną. nagrodę cnót dobre». 
3go obywatela.

„Bohafyrowie i Mędrcy idąc ścieszką 
,„wieków, zbliżają się do wydoskonale- 
■„n i a swey sztuki: każdy ctrś budme 
i„na odkryciach drugiego, i.każdyzpow 
¡„rządku wyciska swego poprzednika*, 
■„z kościoła sławy.4* Co srę bowiem po-- 
•każe doskonałe w naszym czasie, po<- 
-źniey inaczey widziane będzie. Sama 
dylko cnota wielkości swey nie zmienia, 
-i na zasługi kochanków sWoioh bez pcr- 
cliwiania się patrzy i pamięta. Cnotli
wi bowiem nie wiedzą o nienawiści, i  
co dziabną, tak iest dobre, jak on i.— 
Cnota prawych Mężów uU-zymiue na-
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rody. Zagrrba tych, złych iest dzieleni. 
Chlubny iest przytem dla każdego 
wywód szanownego rodu, pierwsza za
wiązka wielkości i znaczenia — JLecz na- 
próżuo przyzywamy cieni Przodków', 
gdy się do ich dzieł z siebie nie przy
kładamy —̂ Krew iest to  pasmo, do któ
rego każdy potomek uprząśdź swą nić 
życia powinien.— Kto-tę przerywa, ni- 
sczy piękną osnowę —<• Trzeba bowiem 
koniecznie własney cnoty i przymio
tów do obudzenia: o* sobie dzieiów na
rodu, i ta tylko karta pamięci iest 
droga.

Zmarły X. H. S. zlewkiem krwie 
był potomkiem miłych narodowi na
szemu XX. Litewskich ; następnym 
sczepem odziedziczał krew Romana i 
Dymitra Sanguszków (37). Pierwszego 
-zgon wczesny, iako W odza i Rycerz'a 
opłakiwał kray niegdyś Polski: dru
giego niewinnie \ gdyby plemię Ilionu 
mcisnęła miłość, kiedy w śrzód szran-

(57) OdsehoWsfei broniło spraWę Xcia Dymi
tra Sasgusaki, .
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ków i zawodów woiennych, iakb nie
gdyś Stefan Ckmielecki W da Kiiowskis 
którym matki Hord Tatarskich ustra- 
szały 6we .dzieci, tey samey ziemi W  o- 
iynia, powrócił zaięte przez Hanów 
Jassyr, i ięńców zjch kaydan oddaf za
ciszu domów na f ono ich oyców i matek.

Nie masz gafęzi powinowactwa s pier
wszych domów krain Polski i Litwy, 
któraby nie należała i nie wcielała się do 
Latorośli Sanguszków : Ostrogscy, Za- 
sławscy, Koreccy, Wis z n i o wi e c cy, Ko- 
l-ybutowie, Czartoryscy, Radziwiło- 
wie, Sapiehowie, Lubomirscy, Jabło
nowscy, Potoccy, Chodkiewicze i in
ni w sąsiedzkich siedliskach swoich, 
iak po nich pociągali spadki niektórych 
dzielnic tey ziemi, tak im swą przy
nosili własność r— Lecz wystawa ta rze
czy, iako dzieło .czasu i przypadków, 
niech składa tylko osnowę do liści, ia- 
kie ozdabiać maią nasz wieniec.

H. X. S, Urodzony s Pawła i Bar
bary z Duninów XX. S an g u szk ó w , 
ilft miał pięknych skłonności dobrego 
tego Oyca,Jprawdziwego obywatela kra- 
iu , tyle naytkliwszego serca Matki— X
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kiedy iescze rodak dawney tey-sadżi* 
by miał na sobie cechę pierwszego 
bytu: kiedy- za radą Senatu .szli Kró
lowie nasi: kiedy dobro Oyczyzny- 
iedynym było przedmiotem mieszkańca,,' 
kraiu; miał Naród w X. P.- S. ś w ia-'■ 
tłego Ministra, niespraeowanego Urzę
dnika , kocliaiącego powinności swe i 
ustawy praw obywatela — W  matce- 
drugą matkę Grakchów, nayszanowniey- 
szą w pośi‘zód krain Ma tronę , zeszłego^ 
wieku pici piękney ozdobę: klorey pó~: 
żnieysze meco dńi życia nad małżon- t 
ka, w ostatnich iescze czasach naszych'- 
osiadzal-y przykre mieszkańców Stolicy- 
dotknięcia ,• i ułagadzały wysilające si$“ 
przeciwko nim burze. O ■ takiem po<— 
dobnie dobranem- stadle-, piękną mysio 
swą zapisał Płutarch : „Złote ramy nie ̂  
„czynią źwierciadła-pięknem, gdy to o 
„fałszywie oddaie widoki; tak- i ko- 
„ bietę nie zdobią bogactwa, gdy • życia «- 
„ ióy i prowadzenie się nie są- zgodne 
„ z życiem- i czynami- ‘małżonka— i |e -  
„ luna była skąpą, Parys-, rozrzutnym*- 
„ PCnelopa wstydliwą, Ulisses wio^w 
„nym- małżonkiem,r- Dwoić drugich«**
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¿służącą -przyHndacząśliwym stadłom, 
„Pierwsi i: dla G-rekósw i dla innych 
„«apd.pv -wyjęli płód Homera, to- 
ęieskohiaz nieprzeliczonych niesczęść.‘fc 
- o , r̂fcak- sz^nos^nych Oyęa: i  Maiki wy
szedł -na św ig h iX ,'ih S 'i  przyiął wier-. 
pie na siebie rysy nieodstępney ich cno-» 
ty r i  aencarr^ IfOŚrzednieZe między Jó-. 
zolem i Jnij.uszęm XXI Sanguszkami, 
b:raci4 ,fc;tr^ymim^attiey'Stie, był obok 
tych i ¿tej?e&fc»ikiehi prawych uczu-e ido-, 
hpyoh.jśawszo. zftmiarów -— Mąż ten. nie. 
skaził nigdy ; i  iwmiczem obowiązków 
Winnych, Oyęzyznie:, nie ubliżył czci i  
posłuszeństwa winnego rządom kraio- 
W.ym; tiipsąp hołd imieniem wspołbra- 
c i :K a ta rz :y n ie  W ielkiey, umiał po
godzić przykrę wysilenia się losu, z zau- 
f4niem ziomków, obowiązki, uszano
waniem winnem iey Tronowi i nastę
pnie na nim pąnuiącym Monarchom.

biieuprzedzony w wymiarze spra
wiedliwości, tylu domów pośrzednik, 
idący za głosem przekonania Senator 
i, Woiewoda, czule i po obywatelsku 
mówiący w.sprawie nai-odu pilny Urzę- 
Ąuik dopełpiął z uwielbieniem po win-

i 4
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ności mieszkańca kraiu, syna, brata i 
prayiacieła. Pomiędzy zdaniami Mędr
ców zachodnicli pięknie brzmią te pra
wdy: „K to podnosi z uczczeniem laskę 
„ oyca swego, teń źwiefZąt zostawio- 
„ nycli przez niego nie uderzy — Kto 
,, poziewa przy starych ięgo powieściach, 
„ ten  nie będzie płakał nad iego śmier
c i ą — Syn iuż winien, ieżeli go tyl- 
„ko matka obwini — Sprawiedliwość 
„niechay zawsze uczynkom waszym ko- 
„warzyszy — Kto w siuszney sprawie 
„prosi za bliźnim, ten będzie nagro- 
„  dzonyin — Kto się przyczynia w złey 
„sprawie, zie widzi skutki.“

Związki ludzi pomiędzy sobą na 
pięciu są prawidłach oparte: sprawie
dliwością między rządzącym a rządzo
nym: czulą miłością między oycem i 
synom: stałością pomiędzy małżonka
mi: uleganiem pomiędzy bracią: zgo
dą pomiędzy przyi.cioły: dodam ie- 
sczi, wdzięcznością dia Dobroczyńców.

H. X. S. dał tyle pięknych' przy- i 
kładów wspomnianych dopiero zasad, 
umiał bowiem cenić powagę rządów, 
szanować wolą Oyca i skinienia, Maiki j

i
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umiał, ćznć jako syn kres życia, który 
go od nich odłączył. Przyvyiązany Oy- 
cieq, czuły Dziad, doczekał się dziś teyT 
że w potomkach swych wzaiemności. 
Dobry mąż umieiący cenić przymioty 
i  sęrce pozostąłey Małzoiik-i, równie

{»rzez nię opłakany i uwielbiony, Mi- 
ość potomstw a nie działała w Ąm ża

dnych uprzedzeń: chciał los ich zawrze

Iiogodzić ze sprawą własną, przepisy si- 
ą prawa i przekonaniem. Miły w o- 

bywatelstwie, słodki dla przyjaciół, 
wchodzący w jch potrzeby i cierpienia, 
ukrywał udziały łask, z któremi się dla 
nich nie osczędzał, i owszem niósł o- 
choczo. „Umieć dadź w czasie, iest to 
„podwoić dobroczynność: oddadź do- 
,,Drze czyniącemu, gdy poraprżyydzie, 
„przysmakiem iest odwdzięczenia.« 
Tkliwy na ucisk i nędzę sierót, wcho
dzący w jcli potrzeby,, umiał w nay- 
przykrzeyszycli chwilach tłumaczącym 
stan sWyćli własnych ciężarów odpo
wiedzieć, iak drugi Xżę Gwizyusz „za- 
„pytayćie, czy się oni beze mnie obeyśdź 
„mogą.“ Łaskawy' Pan Znał cżło.rtdeka 
f  włościariiilie i rolniku swoim, ulekszai

*4  *'
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i f f g o  ciężarom ; -i
ttru  osad’ swoićlr. Pommąby czyiíioné 
Sabie u s ł u g i ¡ ze spełmaiąeoihHc Itikó* 
przyiaeiel postępujący. piltízofiia Ara»- 
bów te w sobie umieściła podania: ,,Syp 
„ T ia  fono potrzebnego część Swego írfa-k 
„iątku, którym cię nieba obdm-żyłyL 
„iiiiri’éi^ smiéfé żaśk-dł^y ;(¿8'ébjjté ̂ >ótéra 
„nie mówił: y, Panie! przedftTZ życia inek 
„go, udzielę się drugim, będę się Ćwihzyf 
„w cnocie ; lecz Bóg naófrczaś i chwili 
„nie przedłuży życia twego, 1 Dobrze 
yyiest rozgłaszać swe dobre' czynyy$ććż 
„iescze lépiey' -ukrywać ié , i Zlać- tia łb-Ł 
’„no potrzébne'g'ó.' Te boWićnl wifedfóraié 
„będą niebu. Łakomy nie poczytnie zd 
„dar dóbr, które mi go los obdarzył; 
„gdyż one mu są niesczęscięm. Żądza 
„złota trawi człowieka, stale się.nie* 
wdzięcznym swemu Bogu (38) i  ‘sarn 

„iest świadkiefai swey nie wd z i ę cz nośei.w 
X , H. S. był iescze spokoynymisą-

(38) Z  A lkoranu A rab ó w , P ersów  i  T urków , 
.F ran c iszek  D óm bay W obrabia różnych? 
NarodÓV? b. 2̂ 7. ’ - - ' .. > ; "
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siadem: nigdy przemocy zaborem iuof

ionmozyl swych.. granic, ani zajął ich 
iodykolwiek ziemi gdyż i lo , się 

między cnoty wieku iego liczye może. 
Uprzedżaiący bliskich i powinowatych 
W jch zadaniach i potrzebacli, nie u» 
lękpiony -na sczęk oręża, lecz przy 
sęhylpnyra wieku w tych ostatnich cza-r 
sąch patrzący tylko, Jako Pryam i 
Ąnteuor z pośrzodka T ro i, na dzieła 
swych następców. Przymioty wmysko- 
vvę są tylko w niektórych okoliczno
ściach i czasach potrzebne, Tocz cno
ty obywatelskie, które są znamieniem 
Urzędników publicznych , maią iescze 
większy wpływ na sczęśliwość obywa
telską — Ten był sposób całego życia 
tegoż Xcia, i z nim on stanął przed 
bramą śmierci. W  tyłu zatem wytknię
tych cnotach iego, widzimy zasługi, 
ktęi'9 mu ułożyły wieniec obywatela i  
niezaprzeczoną uczyniły tę nagrodę, 

Kościół, przed którym ten rydw.au 
żałobny czaruieie, obok niego dóm 
pasterza owieczek wiary, stoiący tuż 
szpital kaleków i słabych, iako czyny 
rciigiyne, będą matęryą¿kazalnic, z kto-

14
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rycli Ministrowie ołtarza oddadzą mu 
sprawiedliwość. Ja chcą się zwrócić 
iescze do źrzódła, w którćm chlubne 
życie XX. Sanguszków i zmarłego wi
dzieć pragną zabytki.

Ze wzmianki o X. P. S. dałem wi
dzieć nieuwiędfą gałąź na nieodrodnym 
sczepie synie iego X. H. S. Ten scho
dzący równie Oyciec zostawuiąc po so
bie iX. E. S. Górki M. M. i T. P. do
znał zapewne tey radości, iaka obu
dzą serce Oyca, daiąc mu widzieć nie
przerwane ogniwo dusz pięknych, i 
która przechodzącemu w krainy wyż
sze świata niesie słodkie uadzieie, że 
żyć iescze będzie w potomności — Szla
chetne czyny dzieci, piękne ich dzia
łania i cnoty są chlubą Oyca, tak, iak 
zakładem o nie usilności, udzielone im 
przykłady i prowadzenie ich po dro
dze świata. I czyliż wziętość następców 
iego w śrzód rodakowi obcych, blizny 
i ofiary w synie i w przybrarfych dla 
Cór małżonkach, których osobista za
sługa okrasiła piersi i uwiła skronie, 
nie dały! mu doznać tey radości, na
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iaką się Dziad w potomstwie swóm ź pff- 
Cieclią i nadzielą zapatiywać może.

Od źrzódła Horynia poza nurt T e- 
terowa ku brzegom Dniepru, Bohu, 
Bugu i Steru ponad Słncz z Jkopecią 
spadkiem krwie Ostrogskich posiągnął 
Janusz Ordynat X. San. tegoż X. P< S. 
syn, a X. H. Sanguszki brat, po matce 
obszerne dziedziny ziemi w swe wła
danie. Któryż z mieszkańców kraiu 
tego nie doznał udziału łask i serca ie- 
go , i gdzie się dotąd opłaca winna dań 
z natury tey dóbr kraiowi, na zasiłek 
onego obrońców'. Tam niektóre babki 
trzymając iuż prawnuków na swem ło
nie , powtai-zaią im i uczą wymawiać 
imię Dobroczyńcy. „ Bogacz bez udzie
le n ia  się iest drzewem bez owocu. Ję- 

' „zyk cnotliwego iest kluczem, który 
„otwiera skarby. Dobroczyńcy ubogich 
„wielkie otrzymuią nagrody. Niewdzię
c z n y  iest, kto o słodyczy clobro- 
„dzieystwa zapomina. Kto żałuie tego, 
„iż dobrze uczynił, traci zasczyi do
broczynności swoiey.“ Gdyby więc wu- 
łonmościach gasnących łudzi można 
było doyrzeę kiedy iakiekolwiek jiay-
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«drobniey&zeucłiybiGU)in,dómSangnszków
dobrocią eppe.a .-pręgo przyćmiłby jją- 

-Wi^e „«¿iljości, gdyby i niiął iajjaę, a 
, sprawiedliwą z tey strony zyskiwał 
tak,, iak zyskuie chwalą. Zarlen: bo wiana 
geniiusz me tyle. pomaga sczęśęiu lu> 

. dzi, ile piękne i czule serce.
Mąż, któremu siedmdgipsiąta ma się 

rozwiiać. wioąna, którego; krew z woj- 
• niey.szą przebiega silą, winien sobie rq-  
dzieunie powtórzyć zdanie Mędrca Chiń
skiego „ Kto rano wysłucha! głosu pra- 
„wdy, w wieczór bezpipcznje umrzeć mo- 

: „że: nie będzie żałował tego , ¿ągjjgl,(ia 
„śmierć nie będzie dla niego przyk q- 
ścią.“ 1 czyliż człowiek dobry, Ob , wtp l  

. prawy 1 ma się lękać tey gęstey i nię- 
przerwauey mgły, za którą się kryją 
dni życia naszego ?. kiedy- g ujm czy
ste iego serce,, i gdy mu piękne tó- 

. warzyszą czyny. On się posuwa na 
przód śmiało, ucieszyć z przygaszaiące- 
mi promienie niknącego światła, zwra
ca spokojny wzrok na przeszłość, i z rą- 
dosnem, choć iescze ukrytćm przeczu
ciem, stawia nogę na swą niewiadomą 
ścieszkę. Wszystko się kończyć ujiusi,

http://rcin.org.pl



' i f o iririe-teorii, . jńb rzecSffo 
i  ma na sobie uczucia pk^mdf ‘ ¡N Siczy 
więc myślie o śmierci , izby Coraz wy- 
dratnieyszaMy biizkeś& nie przerażała nas 
szkodliwóm przelęknieniem,. vA''. A. i-iCJ >

Natura nas obudzą i podnosi, czas 
Wyńiscgąi, pri^śzidW de&zdgadką, któ- 
rey żaden aotąa nie odkrył Mądrzeć. 
Skahtiieliny wiarą, a » tych prawd wy
nika, że życie nasze iest łódź, którę 
rwjotaią bezustanne, wichrypor tem PR? 
wśzechnym śmierć. Na nieodzowny 
zafćte' Wyrok pi-zeznticże^b^rtiy spoi. 
k^ynięyśi, i.o's,\kaibyni '̂ śfą paiiowO Z lj~  
mi., którzy nas pod sezytein wieężno«* 
ści Czekają.

Szanowny ,cleniu miłego nam jtią- 
ża! bierz w ofiarą łzy, óśterk fawifwe pro i 
oby upadaią. Oby ’irti&t y^pofśiźód l\tie- 
ków nocy srebrzyła za\Vś‘ze, .na nich , !iak 
rosa, którą wschodzący ¿x*ężyc ptcze- 
Chodmóm wskazmie, av każdy mieszka
niec ziemi póhrniat na te prawdą, któ
rą wielki W ódź. Królów" sławny Aga- 
KaemiimŁ lyyyrzekł nąd >'Pelespep=tęm: 
„iż tym, którzy wiąccy na niebie nie
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,,uyrzą św ia tłą , należy ostatpiar eseąc 
*w pogrzebie! “ ■ ; i

W Y B O R Y  i 8 o 5 . 1
" " . i . • . i

S a ty ra  praw dę mówi , względów  
? ■ : > , ' )  •_ i .  ' ] i ię  wyrzeka { *

W ie lb i urząd , czci Króla, lecz są? 
dzi człowieka.

K h a s i c k i .

lak się mass Panie lanie ? cóż tam u was sijchait 
Czy Panznowu przybyłeś sędziów z krzeseł spy- 
k ' chać ? ii
l)ay irą póltóy,nieoh siedzą, o ź̂ ( i  złego czynią? 
ż e  zaś ich drudzy o to, lub o owo winią ,
Któż' na śWiecie iest wolny od wad i od blijdpW, 
Począwszy od tiaymnieyszjch do pierwszych na

rządów?
Ludzie ludźmi bydź muszą: na to świat stwo- 

- rzdny.
Mieli swóie słabości i same Solony.'

TjO prawdą! â e prflązę yyytrzynią$ to dąlćy.
By iedni bez pr^ejiiiąny ciągle panowali;
Są młodsi,ktoryrń trzeba odkryć zasług drogę: 
Ubożsi, tym wysadź /robić zapomogę.
Ten od czśsu, jak z nami los kolka wywróci}, 
Siedzi, sądzi, frymarczy, czy majło pokłócił? 
U tycfi schwyta! iuaiątek,tym ąię wdarł w gra- 

' nłce | 1 • ’
■ ' "łejfo wciągnął podstępem pifenDynroi w sto»

i •••• m  s i•../ licę- . i
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4 Dobrawszy zaś dosiebie równych miar Wspól
ników ,

Żartuio z prawa w kraiu , śmiele z domowni- 
. , . . ków.

&  dawniz dożywotny był sędzia w powiecie?

So dziś' iest, tego da.wnięy nie było na świetcie. 
eż odmian szczególnych! lecz pa co Wspomi

nać.
Lepiey się prostey drogi założenia trzymać. 
Upadla oyców cnota, wyrok iey surowy ;
W cale nie tak dziś myśli Minos tuzinkowy.
Ten możnym zaprzedawszy i.duszę i ciało,; 
C oli szlachtę bez mydła prawniczą kabałą. 
.Obudził wieczne sprawy, rozbiory doradził,
I ślepą wiarę drugich na lodzienSadził.
Ten wcisnął ręce chciwe w  małoletnich’' 

skrzynie ,
Bobra zniszczył, folwarki obróci] w pustynie. 
Łaknąc zaś dziesiątego grosza z tey op iek i,

• C h c e  sieroty zostawić głnpioini na wieki.
Ow gwałty panów ukrył, zabóycę oczyścił, 

Wolftyht zrobił potwarcę, choć kłamstw nie 
uiścił.

W szedł w więzienia, gdzie zbrodnie pod cnoty
pozorem ,

Połączył haracz czarny z jnnych zbiorów wo
rem.

Ten przybrawszy paryzkiem srebrem pię
knie stoły,

X Skończył urząd odziany, choć Wstępował goły. 
Ow patrzy, gdzie się znaydzic w porękę ka

pitał,
Ząiaz swćm bezpieczeństwem po niego za

witał.
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m
•' Met-wiiąę z a ś  V? prawności więzach ie g o

, zwroty,
Zadukat oddal fuhla, a za rubla złoty, ; ,

Teu zyskowne kontrakty układa ze strona.
Ten szłikarBy niu zboże béz fńaktu ’spławiptio; 
Ow pfd'bańkach upadłych złhpał wićizycjeli, 

’• Połow^’ wziął' od sprawy, a d r u g ą ń m e l i .  
Ten winnych zagranicą utaił niaiątek., ,

• I za sto dal dwadzies'cia , a to na początek. 
Resztę zaś'uwolniwszy przez drogi nkrytg» 
Miał sbbie darowane i modną karetę.
'Ow będąc pełnomocnym przy grrffowsjiim 
•V . . .  ' Śworze1,

"Zbytni m( pana wydatkom nie był na przekorze; 
. Uw.odżił wńićę drugich Wystawą tych Wydęci, 

r Które śąi teraz W rękii, spadną pó immoler. 
Ale Bóg dobry! ieymość zachował na dali« 
l ’an nie myśli zapłacić, ci płaczą, co dali.

Ten, szpera, pp zbutwiałych papierach ido- 
p: ; : .'i ! wodu, .

. Da,w?>ey Szląohty pierwszego z.naczspja,irodu.
Nie mogąc zaśj na razie wynaleźć skażówki,

- Nyślądniąc podpisy zaostrza ołówki;
Lub wdazłezy , iakUyogen, w beczkę nieza- 

*i -o .■ _ krytą ,
Nad s'wiecą idzie ręką przed stem laty rytą.

.  "Ten zawsze z niższym ąądenr .żyiąc w śpisłey 
zgodzie,

Dziwi się przemyconych kupców znaczĄey 
•_■ ! szkodzie.

Pisząc zaś wywód prawdy w śledztwach wy-
łuszczouy, ;

Dla siebie wziął papierki, a perły dla żony.
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Ten są cl <j w i głównemu ha wiernych usługach , 
W ie o wszystkich po kraiu i sprawach i dłu

gach.
Temu dobra nastręczył za pieniążki tanie , 
Temu zastaw, a temu dworek na mieszkanie ; 
Trudy takie odwdzięczać untieiące dusze , 
W zięteścią iego wszystkie okryły ratusze;

.[ I  gdzie się tylko zdarzy, z pożytkiem sikorka 
Prosto takie obrywki pędzi mu do worka.

Ten więcey nie napisze, tylko własne: imię, 
Jłańdlował.splą latem, więtllą rybą w zimie.

.. , Człek prosty, zdał się  .będzie prosto zawsze 
mj'élic.

¿ostał sędzią: któż zdąży bezprawia okryslić? 
Dwakrpć uszedł iuż cechy w uczynkowych 

sprawach, r : '
A  dotąd się rozpiera, na sędziowskich ławach.

Ow statutu nie czytał, nie zna kęsn prawa , 
Lecz, że dobrą pieczeuią i obiadki dawa ,
.Ze Marszalek mu teściem, a Chorąży stryiem, 
Pytei daie wyrok, a my czołem biiem.

... Ten nie zna Cycerona, nie umie łaeiuy ;
lak przyszedł z Latycszowa e*trakt Podcza- 

. _ szyny ,
Dwóch ^wierszy nié przeczytał, nić słyszał o 

w exie ,
Choć gdzie indziey nie gada, tylko o kodexie. 
Ten w miescu pisać wyrok zabrząka w gitarę, 
Śpiewa dumy odwieczne i gra rondo stare. 
Pełniąc zas hołd intłpscj dbt.cpey Kasztelanki, 
Z  złotym lakiem Kupida wysadził na sanki, 
l e n  p o m n o ży ł reiestra, nad zwyczay, nad  
, ,  , , prawa,
Auy prędaey gnego doszła i  dołu spraw*-

i 5

* 6 g
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Ow dostrzegłszy w śrzód sądu, ze mu coś na*
leży,

W staie z krzesła i  razem z stroną pieniąc 
bieży.

Ten wprowadził we zwycżay prośbek poda
w anie,

Ow nawet i do onych wskazał przypozwanie.
Ten wyroki i sądów polubownych wstrzymał,
Odwlekł term in, gdy pewny wierzyciel za- 

drzymał:
I  gdy pod okiem rządu ustał gwałt, zaiazdy;
By zbliżyć Sędziom wyrok wskrzeszono po* 

iazdy (5g).
Zgoła tysiąc dowcipnych sposobów W swęy 

głowie
Maią nasze Podsędki, mąią.i Sędziowie.
Deputatów pomiiam , bo ci różni'byli ,
W ięcey iednak, co pięknie swóy urząd skoń

czyli.
Nic nie powiem o wyższych, myślę tylko 0

tćm ,
Iakby:rzeczy sprostować, poprawić napotem.
Dadz bodźca słusznym ntężom, -c.o;się w  za- 

kąt kryią,
Unjarli dla współbraci, a dla siebie żyią.

Pan Nicefor spróbował, i co też zasłużył ?
Dość Cierpiał, zdrowie stracił, ieszcze się zadłu

żył.
Prawda! ich cnota stała obraża dziś wielu.
Ale grzech też kochany, lńby przyiacielu!

(3$) Tctmia p*awiiigky m k u c y i io n 4 ęmu*t.
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Że kiedy te.swobody nam są darowane ,  *
Ze sąd dla nas składała rodaki obrane.
Ci panowie eupnęli, iak zaiąc w komysze. 
Nauii zaś tylko siła możnieyszych kołysze , 
Trzebaby się wziąć razem, korzystać z łask 

Rządu,
Odrzucić uprzedzenia,.zaniechać przesądu, 
Pomniąc zaś, ze pracuiem dla szczęścia po

tomstwa ,
Skrócić cugle pieniactwa , w'ędzidła łakom

stwa.
Takbyśmy mogli ieszcze zostać szczęśliwemi. 
Lecz przestańmy uwagi unudzać takiem i, 
Ł epiey myślmy w powiecie kogo obrać ma

my» .
Alę oto i sąsiad, serdecznie witamy, 
fan Piotr dawno tu przybył? Od dni kilku bawię, 
Byłem tutay przytomny ChOrążyney sprawie. 
Szczęściem mi się udało tę na wprost skierować, 
Ą te zechce więcey Miecznik z nami się próbować. 
Alé może przeszkadzam ? żegnam i odchodzę ,
W  Wolnieyszey kiedy chwili szczęście to nagro*

. . .<%•'
Nie, wcale, siaday prosim i day nam swe zda

nie ,
.Przybywamy w to miesce na sędziów obranie, 
Chcielibyśmy wynaleźć osoby rniesc godne,
2  prostotą serca duszy oyców nieodrodne,'
Co to siedząc na wlasney dziadów icszcze 

skibie ,
Ñ ie oni za urzędem, lecz ich urząd dybie, 
luz się bowiem znudziło skwierczyć w  tym 

ucisku,
Że wielu nie dla zasług chce rniesca, lecz zysku.

i-5 *
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A w doić gęstych ’powiatach, w to obszerne
pole

Ptrszczaią sierp na zdzicrstwa zaniechawszy 
role.

Wacpan, który to co dzień krążysz w wielkim- 
świecie,

Szanowny nasz Współziomek, zażyły w po
wiecie' ,

Połącz z nami swe chęci, odkryy swoie myśli,
Do któryćb UaSzc zdania ziednoczym nśy- 

ściśli :
Bo znamy serce iego, i światło i duszę.

Kiedy tak! to z panami więcey mówić muszę. 
Sędziego pora zmienić, długa dyktatura.. . .  
Poclsędki służą panom, pisarza b o .... .
Pan lądrzey" mógłby śmiało pierwszemu zayśd£ 

z boku.
Głośno bowiem iuż mówią wszędy to od roku,, 
Że gdyby się kto znalazł do tego utzędtf ,
Spadłby Mośćpan , iak gruszka , bez żadnego 

Względu.
Twóy zaś związek w powiecie może ci rókować’.- 
Aie siądźmy naylepicy kreski porachować.
Na tc-y stronie za nami, a przeciwni na te y ;
Trzeci rząd oboiętnych: Wacpan w kandydaty. | 
Pan Marszałek, to młodzik nie dotrzyma sław*. 
Podkomorzy, tcu z nami, Chorążego głowa 
liyle tylko nalana była dobrem winem ,
Będzie do nas należał naWet razem z synem. 
Sędzia, temu przyrzeczem syna wziąć w Pod- 

sędki.
Komornik, ma głos wolny, lecz z nasżey arędki. 
Powiemy, że obiawin rewersik ukryty,
Przez którs nań włożone dziedzica zaszczyty.
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Pierwszy zaraz ż Podsędków musi t  nami trzy
mać ,

Drugi choć się uwiia i nie będzie drzymać ,
Przypomnieć mu możemy sprawkę »  krymina

łach.
Pisarz przy swych miłosnych do Zosi zapałach,
Nigdy panu nie-chybi. Liczinyż daley kreski ?

I co długo się męczyć, naleiemy pyski. \
Drobney szlachcie zapiszem za onych rnaią-

' . ,tek> .
A tak kresek trzydzieści zrobi nasz zakątek.
Druga zaś część powiatu: to sami panięta ,
Ich przesąd gardzi wszystkiem, o tem nie pa

mięta ,
Ze stroniąc od urzędu w pośrzodku współ

braci ,
Ten na worku, ten na swey spokoyności traci.
Ow bawi za granicą, ów tutay nie będzie ,
Woyciech iedeii, co słodki był w swoim urzę

dzie.
Któż wie, dłużey pracować będzież miał o- 

chotę ?
Iakże Wacpan obalisz Kasztelana cnotę ?

To naymniey łba kosztuit! alboż zapomniałeś,
Ze gdy mu część maiątku w Dubnie przeda- 

wałeś,
Ostrzegłeś sobie wolność przyprzeć o brzeg 

młyny, ■
Na owym uroczysku u czarney dębiny?
Więc powiemy, że teraz myślisz ie budować.
On chcąc swóy nowy tartak z biedy urato

wać,
. Zaraz póydzie za; tobą. A sposóbże jnkk
Na Skarbnika, co W dawne Uczy się iunaki ?
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Kayłatwiey! wniesieni w kole, że człek uiesjio-
koyny ,

1'Tyte wdointi surowy, iflk w pjośrzOdku woyny, 
W ,icc m u każą wyiecbać w.początku wyborów. 
Tyni sposobeiti zmnieyszyrtiy liczbę oratorów, 
Co sią pchaią do łaski, i gadaćby radzi,
Choć nie wiedzą gdzie boli, i co iin gdzie wadzi. 

Przyznay lanie, że tęga pana Piotra głowa, 
Mocna iest w przekonania: ani znaleźć.słowa 
Na odpor takim prawdom- Małoż praktyk miała, 
licząc się w szkole,główney miniśtia Rafała.'.

Ale kończmy zaczęte dzieło między, nanii.
P a n  Uli W szystkich  p r z e w y ż s z y  sw o ie ln i k r e 

skam i.
Nic, nje, aie sądź tak łatwo. Także zgnieśćiMie- 

cznika ?
Rzecz śmiechu Warta wcale, poprosim Spra- 

wnika ,
By był teraz u niego i,gadał nowiny,
Żc szarańcza ze sżezeteni zjadła oziminy.
Że wybory podobno będą iuż w powiecie. 
Skąpiec zaś, co nie lubi włóczyć się po świecie, 
Zaraz temu uwierzy, nikt go nie wywoła.

Któż z nas Półkownikowi naszemu wydoła ? 
Pólkownik! panie odpuść, zaięty sam sobą,
Nie zechce on bydź krzeseł sędziowskich ozdobą. 
Co zaś Większa'ohOć dawnioy on zamiast arihaty 
Rychtował w prawo pozew, w lewo kondemnaty; 
Dziś i temu dał pokóy, splokoynie aię bawi. 
Dobroć iemu wrodzona z czasem się obiawi. 
Takzrobił .ów wódz sławny, co w Rzymie prze

wodził.
Naylepiey zostać Wstariie, w .jakim .się ozłek 

lodził.-.
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Szambelanaż Jat-skłonić, ćo to wsrzócł uczonych
Szuka tylko po stołach kapłunów tuczonych ? 
Powliepiy; że mu pulchny wyswatamy wdówkę, 
On ochoczo kark zchyli w taką saiftojówkę. - 
Pan Maior będzie tructuy, by mógł zgodni* 

myślić ;
Jego zapęd nie łatwo zgasić i określić.

Powiem v, że bank duży.pan baron założył.,
On boy sztujfi na moment w życiu nie odłożył; 
W ięc się.zaraz tani uda, i co ma;posadzi *! ’
Potćmlsię z światem zgodzi, choć się-dziś.tak 

wadzi. i vi.< i
A Deputat szlachecki? Po student z konwiktu , 

(Jn tylko sàmey matki słućha dziś instyhktif; 
W ięc szepniemy- mu w ucho, że tak mama każe, 
Choćby zaś ćo podpisał, to zaraz przemaie'. 

Komorńikze graniczny, syneczek Sędziego, '
,Co myśli, że dział braci należy do niego?
Parny mu sWaręgęliczycb, pozwolim polować. 
Zaręeżahi, żfe yyborów liieŁądzie pilnować. 
Ale' stdycie panowńe! wsz.ik Łu:wspamnieć potk 
Szanownego od wszystkich pana komandora, 

i 2  tym dofeoldrręk, to prawda, uzyiem trudności, 
Tém więcey, -ie Marszalek winien iegomosci;

. Ale znaydziem łna to niezavnodne'liki, :.f 
Powiemy, że pan Józef połamie mu szyki. > 
jGo wystawia na dragą fortuny połowę 

■ Kochaney Podstoliney, a wnet schyli głowę.
Tym sposobem i drugich w nasze łapy źłapitm,

. -Bo tcz nadto bydż trzeba teraz ślepym gapiem, 
B y solne nie .-porobić związków po po-wiatdcłi, 
W  których dla nas nie zbywa na kumach, na 

■ • - _swatach, .. .(ciy,
Na braciach; stryjach, wuiacb,iako w tłumie rze.
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Jeden zaraz drugiemu pomocy nie sprzeezy. 
Półmędta zaś podsędkow i to pono z górą, 

t , Swych stronników prowadzą wszędy pełną furą, 
Starostaż ? Człek i aż stary, on tu nie póiodzic : 

On i nogą uie'postał' na pańskim obiedzie.
Nic umie się ukłonić, myśli zawsze prosto.

Ba, ba, daycie mn sędztwo, stałby się on chłostą. 
WszeMueby związki zerwał, zgruchotał kabały: 
Przednim nieraz i dawne drżały trybunały.

On teraz gdy wymawia to imię pałata . T
Gezy iivu się zaświecą, w gębie ięzyk lata-, o i 

Dawny nasz pan Chorąży nie będzie w zawa- 
■ 1 dzie,

Powiemy, ze mu damy pierwszeństwo w podra- 
dzie.

Że może licytować pocztę, na nie pisać ,
Tent nayłatwiey otiego zapęd ukołysać.

A Wacpan zapomniałoś, choć się częsta zdarZa, 
Wszak mamy ieszcze krćskępana Sekretarza ,
Co nie złe wioski kupił, choć îę dotąd krzyw i, 
że  się ledwie z dochodów w śrzód miasta wy

żywi
Posuniemy go w y że j, on bydź wdzięcznym 

- r • um ie, i/< i
Damy kałkut. mrugniemy, a on nas zrozumie.
0  toż cała skończona naszych kresek lista ,
Z niey ta daie się widzieć prawda oczywista,
Że Wacpan weźmiesz górę nad innenii wszędy,
1 możesz posieśdź, iakie sam zechcesz urzędy. 
lObiegay w kolo powiat, lub na krześle siadaj, 
Losem braci i onyoh spokoynoscią wladay,
Nie upodlay się dumie ślepo, nie wierz panom, 
Tak przyuiosiesz szczęśliwość wielu ludzi sta-

• SV<;. U9m..:. .i n istu.' ¿i
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Co . . . .  i 8 i5.
Ty! coi stfrą Julkę wyniósł nad Nicbiany, 
Pisarzu ody kwieciem osypany ,
Pozwól się dziwić twyiii wzorćm i sztuce 
Ńienii zaięty z uśpieniu się cucę,
A zachwycony moc;} twych wyrazów,
Szukam w obłokach ioy miłych obrazów.

Ale niestety !
Do którcy mety 
Oko sprostuię,
Tę się obaczyć gotnię.

Śnieg z zamiecią natężony ,
Odkrywa mi same wrony.

Wstydzę się mego słabości wzroku.
Może, że nie chce śmiertelnego Oku

Twoie się bóstwo pokazać , ’
I tobie tylko' samemu , 
lako ukochanemu j 
Wolno o nicy pisać, zmazać.

Ale dayniy pokoy odzie,
Milczmy o niewczes^ m płodzie;1 
Może mu matka kiedyś ieszcze z laty 
Przyda-okpas ,i Oświaty.- r ,i> , A
Gorzey mię serce tego stworzenia ,
Straszy że swoich marzeń uprzedzenia 
Ze nie poznawszy ni kraiu, ni ludzi ,
Skrzypiąc swćm piórem płochą potwarz budzi, 
I Wołyń zowiąc krainą dziltą ,
Z swego Pegaza ciska nań piką.

Chcąc mym współbraciom stańąć kń obronie, 
Od uniesienia wstrzymać iego dłonie, 
Powiem mu krótko, że są na nim ludzie ,
Z* choć się. w dawney Scytów- kryią budzie,
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Żyię po larach, pod strzechę ze słomy , 
Pallada często odwiedza ich domy.
Że gust ich śledzi za grobem W jrgila,
Że znaię Tassa, Miltona, Deliila.
Żeś się uprzedzi! o nim zbyt ogólnie,
Przy zna i ąc tylko zalety szczególnie.

I my czytamy nauk pamiętniki, 
Zbiory,-rozprawy, rymy j ^ziepnika.
Umiemy różnić pbżor od zaloty,,
Znani nam pierwsi pisarze, poety.
Mamy też mężów, co się mieszczę w gronie, 
Których ławr z mirtem opasuie skronie.
Że mamy panów i ubogie chaty ,
Które nie szczędzę na dzieła opłaty.

Lecz tias podobnę nikt nie sklapial mowę. 
Zbytnieś si,ę nawet zapędził surowo ,
Zes z harfę stanę! tam, gdzie lutnie znaię, 
Cenię nauki, wielbię i kocbaię. , .
Mlbdys ! nie rwićy się czyścić świat z kękolu, 
Pisz, gdy cię korci oidy w . . .
Każ tylko milczeć żóloi i potwarzóni,
A  c o  n ap iszesz e z y ta y  . . .  .

L is t d. 2j Marca f 8 i4 roi u.
1 L i s t  o tw ych kłopotach i s tanic  

Szanow ny, luby panie !
Z p rzy ia żr ii zapałem  

czytałem .
Oji mi różne nastręczył myśli i uwagi 
Na nędze, znoie, na te nieba plagi,
Któremi w dniach iuż życia naszego skarani 
ł  królowie na tronach i ich państw poddani;

>7®
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&iemia śama,lub srogirao palem spragniona
Lub gwałtownym wylewem deszczów napeł

niona ,
Silne łnrozy, nasypy śniegów rozpostarły,
Tam góry się schyliły, tam głębie rozwarły.t 

Przebóg! cóż się za pasmo okropności snuie 
Dla człeka, co ma serce, dla człeka, co czuie. 
Depczem po grobach oyców,co nam życie dali, 
Straciliśmy sadzibę. którą nam zabrali 
Bczrząd, niechęć, łakomstwo, obłuda i żądze, 
Duma, zbytek, niestałość słabość i pieniądze. 
Bracia nasi, co biegli za iey świętym szczą- 

tk iem ,
Chcąc ią nowym ocucić ieszcze raz począ- 

< ć' o - ■ " j' tkiem ,
Od opacznych wyroczni zdybali przeszkody, 
Ani iey wskrzesić mogli, ani iey swobody.

Cóż czynię! miałem koić twełroski i rany , 
Stawiąc zaś obraz tkliwy, widok opłakany , 
Twey czułey duszy tylko pomnożyłem bole, 
Bzucam pierwsze, o naszych smutkach mówiś 

wolę.
i Gzy sądzisz, że miast wielkich mieszkance i 

tłumy ,
Ofiarą' zbytków, mody, próżności i dumy, 
Żyią od nas szczęśliwsi? ia im nie zazdroszczę. 
Choć zaś czasem iak na wsi trochę się przepo* 

szczę.
Mą samotność przekładam nad owe pałacie , 

<Do któi-ych chociaż nędza w pośrzódi idt ko« 
i łące,

Popchnie ią. groźny szwaycarj urąga sięinło-
dzież,

o Śmieje 2 wieku,kitleętffaj dąąynąhańbi odzież.

*79
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Dworśctwo przędzie wątek pochlebstwa i
zdrady.

Zawiść, niechęć i  zazdrość zakłuca sąsiady. 
Stek złota, hasło podeyść sen z oczu odbiera. 
Zbytek oyców dła dzieci zasiłki wydziera.
Z  zimną krwią graf nasz patrzy, że wierzyciel 

kona ,
Pcha maiątek wydarty do roskoszy łona. 
Sprawiedliwość iuż dawno z prostcy zeszła 

drogi.
bito wygrał? ten co płacił: kto przegrał? ubogi. 
Żart z taieiunic ofiary, co się świętą zowie,
Na miescu dawnych mnichów dziś sami Ba.

httowien j i „ , -,¡<0
I czy się Mars rózdąsa, czy Neptun zakrzywi, 
Pierw ej w mieście niż na wsiach cierpiąłnie- 

szczęśliwi.
Gdzież woyna wiedzie hufce? w te grodów

osady ,
Które bronią okopy, bronią palisady,
Mury, szańce i działa, te twierdzy ozdoby, 
W ytępiać plemię ludzi, narzędzia, sposoby. 
Tu, choć śię miłość czasem z niewinnością

sprzęże,
Słabe dó swey obrony znachodzi oręże.
Kroku zrobić nie może, bez zazdrości oka 
Nigdzie ich zabaw zacisz nie skryie głęboka. 
Pełno na nie zasadzek, czernideł, potwarzy, 
Pełno gwałtów przemócy, i łudzących twarzy, 
Alnayczułszy kochanek w śrzód swey łubey 

, łona ,
Przybiera na się często postać Akteona. 
Wreszcieś czytał opisy wierne Iuwenala , 
Znasz dobrze Krasickiego, znasz pióro Boala,
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M e  chcą ciebie unndzać iednćm powtarzaniem,
Odtąd my z samq! wioską i z sobą z.ostaniem 

Chciałem napisać z naszą wioską: ale iak ty panie, 
tak i ia na cudzey żyiemy grządce: co nieraz i duch 
rymotworczy zniża. Lecz wróćmy domateryi. 
Nie iest i wieś bez troski, nie iest bez ciężarów. 
Ma .przykrości w śrzód nieba i wśrzód szczęścia 

darów ;
Lecz czy wyżsi bydź chcemy nad ludzkie istoty, 
By się nas nie tykały troski i kłopoty ?
Nie znać chorób, mieć czerstwość, czuć zawszo 

z zapałem ,
Nieludzi, ale bogów, iest tytko udziałem.

Przykro iest czasem rzeczą odbierać nam wieści, 
Które świat, między liche drobnostki umieści. 
Ale myr, co pracuiem na nasz chlćb, czuiemy, 
Kiedy się mróz wysila, gdy kwiaty widziemy. 
Kiedy' niwa okryta iuż Cercry’ plonem ,
A tu grad z czarney chmury pluszcze nad za« 

gonem.
■ Gdy zaraza wyplenia ialówki rogate ,
Owce, owce niewinne, piękne i kosmate.
Gdy na miescu zefirka zachodni wiatr wionie, 
i  z owocem obali gruszki i iabłonic.
Kiedy pszczółki nam słabnij, te słodkie spiżar

nie.
Kiedy wilk młodą iarkę, lub cielę zagarnie. 
Kiedy darem cnych matek wpędzone pod szopę, 
Bez tchu zuaydziem maciorę, albo też świe- 

rzopę (4o).
Kiedy razem do gumna zgromadzone plony 
Butwieią, albo gniią, a handel ściśniony.

(4d) Swierzopa Klacz, iey cena w Słatuciet
10
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Wziąwszy przemysł pod siebie, trzyma go 
w  niewoli,

Prawda, ze  nie raz człeką.to okrutnie fcoli. 
Uymuie swym żądaniom, uszczupla wygodzie, 
Nie posięga za winem, przęstaie na miodzie. 
Mniey ie flaki koi zenno, rzuca makarony, 
Lecz zato prosiuk biały, żytem ^tuczony, 
Choć przez wielu proroków prawem zakazany, 
Z  sosem ostrym wyręcza pasztet,; mą rcypany. 
Cóż dopiero gdy żona czasem roaflpbr.ucba,

. Ł a s k ą  w ie  p ro śb y  przyyjpjie, męża, i  w y s łu c h a ,
A od białych indyczek iendor znamienity, 
Przed niedzięlą we czwartek skubany, zabity 
Pokaże się rumiany, da świeżą kiełbaskę, 
W yręczą kuropatwy, te dla nas podłaskę .... 
Cierp im, lecz czeladź płatna nie krzywi się 

w koło,
Xiądz Proboszcz nad wisniaczkiem clioć za- 

,, marszczy czoło,
Mówi o swey piwnicy, iak o Galilei.:
Przecie nieraz od niego zwiedziony w nadziei, 
Tym cudom iuż nie wierzę, znamy iego gody. 
Sześć razy mu służyłem,dał mi szklankę wody, 
Niech się zdrów sobie zżyma, my kończmy ro

botę,
Rzućmy okiem nawieyskich mieszkańców pro

stotę.
Pozór zbrodnjów nie kryie, serca z usty zgodne, 
Mówi<j prawdę nawykły w cnocie nieodrodne. 
Dawne matek zwyczaie córy dochowują ,
Czyste dzieci wydaią i  same hoduią.

Wkradnie się czasem moda i w wieyskie mie
szkanie,

Stąd. wieczory z herbatą,zbyt śniadanie.
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Nowe stróie na głowach, bez ogonów suknie.
- Lecz kiedy nasz pan Miecznik na nie się ofu* 

knie ,
Po tiufeniu dość gładkim igła rzuca kwiaty,
Na kapelusz swe dawne iniość rznie bławaty, 
Które nie iakkaraczki, praszczury, robrońów, 
Miały fałdy rzęsiste i dosyć ogonów.
Z nich się więc stroik składa: Madam z petinctą 
Niewiele utarguią, bo iey tualetą 
Z blechu wzięte półsetki, rozporządzać mogą 
I to ieszcze gdy za nie weźmie się nie błogo, 
Gdy ppwróci co tkacze, co len, kosztowały, 
Może w ów czas na czypku mieć wzorek 

Wspaniały.
Antularzyk z ząbkami, szeroki w dwa cale, 
On zdobi lewantyny, on zdobi pećkale. 
Tyftyk dla nicy iest obcym, bo się drogo płaci,- 
Na nim człek kęs proceiitu i kapitał traci. 

Pan Macicy, luby sąsiad, co od miasta stroni, 
Któremu się Dyana odwiedzać nie broni, 
l)a ci rys naszych gaiów, pagórków, strumy

ków,
Brzęczącyeh po dolinach, w pośrzodku krżemy-

ków:
Opowie iaki obraz niewinnych kochanków,
Co się uczą miłości od skromnych baranków.
W  pasterskiem życiu słodycz, ich rześkie zabawy* 
lak się W3'iok odbiera od lubey, łaskawey. 
lak za pierwszem spotkaniem całusek rzucony, 
Iest pieczęcią kochanki, i zakładem zony. 
lak ich składne postaci, iaka krew bez zmazy, 
On,iak drugi ów Delii, rzuca te obrazy, W  ten 
moment dziele się ze mną a raczey uiszcza Krasi
ckiego bayka o myszy i kocie.

16 *
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Która gdy wpadła w kaznotłzieyski zapał,
Kot podskoczył i tę złapał. Wchodzi posła* 

nieć i oddaie mi wiadomość o śmierci rnoiego sio
strzeńca.

jSa  rękopiam X. E . S. w  którym zawar
te dla dzieci Tegoż pewne przepisy*-

Gdzie miłość dzieci oycu pióro dała, 
iiycic pół wieka doświadczeniem wsparte, 
Szczerość swe sprawy bez okras wylała,
Tam się zdań pięknych odcZytuie kartę. . .  .
W  niey wzmianką cnoty przez odkrycie wady 
Prostsze potomstwa wytykaią siady.

Ten aczchełm zdeymie unużony pracą ,
Na swym zagonie zdziała Cincynatem ,
"Wzory co swoich i obcych wzbogacą,
Głośnym go równie uczynią przed światem,. 
Męstwo włos srebrny w ławry muuwiie,
Pamięć w nagrodę prac mirtu uzyie.

Ileż to razy ślad tey twórczey ręki,
Praszczur swoierai ucałuio usty,
Przyymie podanie, swe zagładzi sęki, 
Wezdrgnie na cienia zbrodni i rozpusty.
"W wytkniętey drodze pewne maiąc tory, 
Póydzie danemi przykłady i wzory.

Ileż to razy czytelnik zdumiały 
Nad mową oyców ! .. . nad oyca ięzy.kiei», 
Powtórzy myśli, co go zachwycały, 
łiad ich uniesień zebraniem i szykiem.
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Rzadkich podobieństw stosunkiem zaięty, ,  
lak bożkom domu da im zakąt święty.
Oycowie ! których oboiętne oko ,
I.ub słabość własna na to nie ośmieli,
B y weyśdź w działania potomków głęboko,
I z czcią należną mieć w nich przyiacieli; 
Wspomniycie przyszłość,te nieszczęść brzemiona  ̂
Na których cierpi młódź nieostrzeżona.

Otwartość ieśli ma miesce w tym razie , 
Przyszłe cierpienia wcześnie pokonywa , 
Młody w przykładów uczy się obrazie ,
Odzie dobro, gdzie się złość czarna ukrywa- 
Krok zatrzymuie nad przepaści wirem ,
Uważa lepsze i idzie za sterem.

W  tym rękopiśmie dla was są prawidła,
Z  niemi oswaiać przyszłe plemię macie,
Po drodze świata wcześnie odkryć sidła,
Coście w swem życiu doznali, doznacie.
Wrażać oyczyznie należną nieść wiarę , 
Poświęcać wszystko i siebie w ofiarę.

W inny hołd wpaiać iak dla praw, tak tromr, 
Prawdziwą chwałę różnić od pozoru ,
Gdzie z chlubą można doczekać się zgonu,
Nie dadź zapęaóm unosić honoru.
Szczędząc zaś własną siłę i odwagę,
Zyskać swych miłość, u obcych uwagę.
W  śrzodku mieszkańców dzielić ich ciężary, 
Czystemi prawdy wsławić dane rady,
Zbytek zatrzymać, nieść dla nędzy dary,
Przyiaiń dochować, żyć w zgodzie z sąsiadj.
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Wludziach nie widzieć, iak Ludzi i brafci.
Pomnieć', że praca tylko nas bogaci.

Zbiór ten przykładów, rękopism i zdania,
Co im należne oddaie pochwały,
W  brzegu I/orynia Geniiusz odsłania.
Cnota i przyiaźń iuż ten odczytały,- 
Oyciec go kreślił, matka W dzieci wraża, 
Świat wielbi myśli, a pamięć uważa.

T ak niegdyś Wiednia nasz obrońca zna ny 
Gdy jedynaczkę swą z domu wyprawił, 
Chcąc, by łoś teyże nie został pochwiany, 
Oycowskich nauk uczucia objawił:
By z niemi żyiąc szczęśliwą została,
Czułą i dobrą matką bydź umiała.

Równem wrażeniem przeięte twe syny,
Tę Z ięgę wzorów będą dochowywać ,
Czytać opisy klęsk znad Berezyny, 
Szczęściai z uwagą w zdarzeniach używać: 
l)o dzieł zaś ludzkich widząc bóstwa wpływy, 
W ierzyć, że człowiek tylko z nim szczęśliwy.

K O N I E  C.
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